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| Ceny ogłoszeń: 


Wychodzi codziennie o gódzinie 5 po południu A 
i miejsce 20 kal. 


Prenumerata 
z wyjątkiem dni poświątecznych. | i 


Wiersz petitowy lub jego 


zumlejscowa: miejscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu IG bal., || rocznie . 32 K, | ćwierórocznie 8 K —- h, | rocznie 24 K, | ćwierćrocznie 6KR.. Taveleryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
poczta I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyj | półrocznie i6 K, | miesięcznie 2 h 70 h, | pśłrocznie . 12 K, | miesięcznie . . . 2K lune po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa E a |7 E STY e 3 ; II aT - | petitowej. 

A MESS k Pi OBA WPŁAĆ ; enmiczech 3 niesięeznie. We wszystkieli innyeh pan ač iosięeznie. : A= Ą 
BDO zników St SokGZOWARIAT A Paci? Hans? W Niemu.sch 3 K 20 h miesięcznie. We a nnych państwach ë K 80 t miesięcznie Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. „Przewsć dE naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej. otrzymują cato- mnie wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


tekkumacye otwarte wolne od opluty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższeia postanowieniem z dnia 17 
kweinia b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
radcy ministeryalnemu w Ministerstwie skar- 
t Huagonowi Kuntzowi, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w sta- 
ły stan spoczynku, wyrażone zostalo Najwyż- 
cze uznanie za jego wieloletnią, owocna slużbę. 


jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
kwienia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
«heyjoemu w Ministerstwic skarbu, dr. Jó- 
zefowi Liiftenfeld Kundratowi, tytuł 
1 charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy. 

P. Namiestnik zsmianował weteryna- 
rzy powiatowych: Piotra Olbrychta, Mi- 
chała Ochniecza, Adolfa Weissberga, 
V rmsae Hircceha. Bniolla Przykopę i 
*Krupniesii 
ieryziurzanii powiatowytni, a 
:erynaryjnych: Władysława 
Henryka Fabiańskiecqo. 
powiażowymi, 


ZUWUARIK W * wTpzy Mil We. 
asystentów we- 
Pietraszkęi 

weterynarzami 


P. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Bronisława Kachnikiewi- 
cna z Liska do Brzeska, Mieczysława Woj- 
ciochowskiego z Oświęcimia do Lwowa, 
Władyslawa Piaseckiego z Jaworowa do 
Oświęcimia, Bolesława Workiewieza z 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


i półroezni ali 
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| Tub od t lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za doplatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
| „Przewoćnik* pronmnerowany osatno kosztuje 8 K. 
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wei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca | we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
dącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38, 
Ene de Varenne. 


Brzeska do Liska, a asystenta weterynaryj- | miasta. Kobiety posiadają tylko czynne pra- | kty poselskie, 32 interpelacye, w komisyach 


nego, Stefana Przybyłkiewicza, z Rawy 
ruskiej do Jaworowa. 


Prezydynm galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu zamianowało ojicyała kancela- 
ryjnego, Adolfa KsAlecea, kontrolorem eko- 
nomatu krajowej Dyrekcyi skarbu w TX. kla- 
sie rangi. 


TEPEE 0 


Lwów, 30 kwietnia, 


Ukaz carski z 25 grudnia 1904 r. za- 
powiadał upragnioną ustawę o samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem. Rozpoczęło 
się też niezwłocznie zbieranie dat statysty- 
cznych, dostarczanie potrzebnych materyałów; 
poczęły obradować specyalne komisye, ko- 
initety i subkomitety, a pierwotny projekt 
ulega! coraz to nowym skreślenion i ogra- 
niezeniom, by wreszcie po pięć lat trwają- 
cem przerabianiu znaleźć się na puipitach no- 
galskich w Dumie rossyjskiej. 

"a minigtrów na posiedzesiu % 
b. m. zdecydowania się wreszcie przedłożyć 
projekt ustawy reprezentantom ludów, zgro- 
madzonym w pałacu Taurydzkim. Jest on 
oparty na ustawie miast rossyjskich z r. 
1892, zmieniany kilkakrotnie, w ostatniej 
redakcyi przedstawia się — wedle doniesie- 
nia fuieczy, bo wrzędowych relacyj na razie 
niema — w sposób następujący : 

Radni miejscy są wybierani na lat ezte- 
ry. Uenzns wyborczy jest dwojaki: z tytulu 
posiadania nieruchomości, albo opłacania po- 
datku od mieszkań. Wymagana stopę podayku 
oznaczono rozmaicie, zależnie od zaludnienia 


45 
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AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


4 2X. 


A odtąd codziennie naglił: 

— Ziaowu ten Jurowski tu wczoraj ga- 
dał... Balamuci wszystkich... Jeżeli tak dalej 
pójdzie, fabryka do tygodnia stanie... Cóż 
widziałaś się z nim? nie? 

— Owszem, widzialam się... Ale to ten- 
dno tak od razu powiedzieć wszystko... On 
nawet tego zrozumieć nie może, aby go wstrzy- 
mywano w jego dzialalności dla jakichś in- 
teresów osobistych.. 

— Zrozumieć nie może... mądrala! To 
niech przyjdzie, niech rozpatrzy księgi, ra- 
ehmnki.... a przekona się, zrozumie. Lafo to 
na wiatr gadać... To nic nie kosztuje... Więc 
eo? Odpowiedział: nie? odmówił? = 

Zaczynał rzucać się, wściekły: Więc Sta- 
sia pospieszyla uśmierzyć burze. 

— Stanowczej odpowiedzi nie dał... Ale 
dziś już go przynaglę, Wiem, że będzie wic- 
ezorcm u Wyrwy, gdzie się młodzież uniwer- 
sylecka sehodzi... Tam pójdę i przedstawię 
mu raz jeszcze wszystko dokładnie... 

— ldź... idź, Stasiu. Przemów, przeko- 
naj. A najlepiej proś, aby tu, do fabryki przy- 
ssadł i naocznie sprawdził, że ja ludzi nie 
wyzyskuje weale.... Przeciwnie... oni mnie ze 
skóry drą! 

A gdy Stasia już wychodziła do Jaskini, 
rzucił jej jeszcze na pożegnanie: 

— Niech jutro tu przyjdzie... Każdy 


dzień drogi! 


wo wyborcze, 

Miasta, mające mniej niż 10.000 mie- 
szkajeów, wybierają po 20 radnych; mające 
mniej niż 20 tysięcy, po 25 radnych i t. d., 
dodając po 5 radnych na każde 10.000 mie- 
szkeńców. Więcej wszakże aniżeli stu rajców, 
Rada miejska liczyć nie może. Wybory odby- 
vaja się kuryami wedlug narodowości. 

W stosunku z instytucyami i osobami 
mizędowemi władze miejskie są obowiązane 
używać języka rossyjskiego, W urzędowaniu 
wewnętrznem równolegle z tekstem rossyj- 
skim, pozwala się umieszczać „przekład* 
polski. 

Rady miejskie (władza prawodawcza) i 
urzędy miejskie (władza wykonawcza) posia- 
daja oddzielnych prezesów. Prezes urzędu 
miejskiego jest prezydentem miasta. 

Urzędnicy miejscy korzystają z praw 
służby rządowej. Radni. wybrani na człon- 
ków komisyj wykonawczych, nie pobierają 
stalej płacy, lecz zwrot wydatków. Radni i 
członkowie urzędów miejskich, zaniedbując 
swoje obowiązki, podlegają karom dyscypli- 
narnym. 

Nietylko postanowienia obowiązujące 
Rad miejskich, ale również instrukcye i prze- 
pisy, wydawane przez Rady i nrzędy miejskie, 
muszą być zatwierdzone przez «ubernatora. 

Dochód «ze świadectw na prawo 
mac i handlu, utrzymywania restanracyj i 
piwiant i urządzania widowisk i zabaw, z 
opłaty od towarów przywożonych kolejami. 
oraz odsetek od podatku mieszkaniowego — 
przelewa się do kas miejskich. 

Losy projektu są niepewne. Gdyby na- 
wet Rada ministrów projekt ten uznala za 
ostateczny i nie cofała go w przyszłości dla 
jakichkolwiek zmian, oczywiście w duchu re- 
akcyjnym, to i tak uchwalenia projektu nie 
można się spodziewać w roku bieżącym: rmoże 
go spotkać ios tylu innych projektów. Dość 
wspomnieć, że ko'misye Dumy przygotowały 
do obrad 46 projektów rządowych, 4 proje- 


ju 


Ka 

Wspólne wyjście Jurowskiego ze Sta- 
sią. zwróciło w Jaskini powszechna uwage. 
Stefa, patrząc na Zygmunta, nśmiee. uła się 
szyderczo, a Olga zaczęła pilnie rozpytywać 
się o Stasię: Osobiście jej prawie nie zna, 
ale mówił jej Jurowski, że ma być niczwy- 
kle inteligentna i dzielna. Jest przytem bar- 
dzo, bardzo ładna... posiada dziwny, niebez- 
pieczny urok... Chciałaby mieć przeto o niej 
bliższe szczególy... 

— Najlepiej panią będzie mógł ohja- 
śnić kolega Zambrzuski — ozwała się Stefa. — 
On nawet czas jakiś opiekował się nią bar- 
dzo gorliwie... Dopiero niedawno coś się tam 
między nimi popsuło... 

— A... tak? — zawołała Sofronówna. 

I całym pędem zwróciła się do Zy- 
gmanta. 

Lecz on odpowiadał z roztargnieniem, 
półgebkiem, spoglądając ciągle na drzwi, któ- 
remi Jurowski ze Stasi} wyszli. Widoczne 
było, że chciałby za nimi eo rychlej po- 
dążyć : 

— Na pewne nie nie wiem... To wiem 
tylko, żo Stasia jest córką zamożnego fa- 
brykanta mebli, na przedmieściu. Jak i 
gdzie poznała pana Jurowskiego, nie mam 
pojęcia... 

- Ale Sofronówna to już wiedziała: 

— Na tem właśnie przedmieściu Ju- 
rowski rozpoczął działanie. Tam poznał pię- 
kną studentkę, Bo ona jest piękna... dziwny 
otacza ją urok... Winszuję panu gustu... 

— Mnie? 

— A, tak. Mówiono mi, że pan opie- 
kował się czas jakiś tą dziewczyną... Młody 
opiekun! cha, cha! Młodzieńcza miłość, — 
pełna uniesień, lecz — nietrwała!... 

— Źle panią informowano. Nie opie- 
kowałem się nią nigdy, a co do miłości... 

— Wiem — przebrzmiała! Dlaczego się 
pan wypiera? To dziwne, że w tych spra- 
wach młodzieńcy kłamią najbardziej... Po 
prostu wstydzą się kochać, A to przecie ta- 
kie piękne! „z1(0VĘ 


zaś zalega 287 projektów rządowych i 10 pro- 

ijektów poselskich. Pomiędzy projektami go- 
jtowyini są tak ważne, jak projekt o naucza- 
niu powszechnem, o stanach wyjątkowych, o 
ubezpieczeniu robotniczem i t. d.: pomiędzy 
zas projektami, zalepajacymi w komisyach, 
dwa takiej doniosłości, jak o Chełmszczynie 
i prawodawstwie finlandzkiem. Jak już choćby 
z powyższego pobieżnego zestawienia widać, 
Królestwo Polskie chyba jeszcze długo czekać 
będzie na załatwienie choćby tak bardzo ob- 
|eietego i zastosowanego do życzeń kół „pra- 
wyóziwie rossyjskich* projektu. 


Ustanowienie aktuaryuszy w służbie 
politycznej i policyjnej, 


wana 


Rząd wniósł w uhieglą środę, 27 b, m., 
w lzbie posłów projekt ustawy o ustanowie- 
niu politycznych i policyjnych 4ktuaryuszy. 
Zarządzeniem tem. prawnicy, zajęci w 
służbie politycznej i policyjnej, mają być w 
interesie możliwie najbardziej ekonomiczne- 


go toku urzędowania, uwolnieni od tych, 


wszysukich zaje”. które wymagaja wprawdzie 

Taice pizeutaczająceco miany nan- 
| kosze szkół lutowych i wydziałowych, ale do 
| których nie są bezwarunkowo konieczne pra- 
wieze studya uniwersyteckie. 

Coraz większy postęp wszystkich gałęzi 
życia gospodarczego i duchowego w połącze- 
niu z ciągłem rozszerzaniem się koła tych 
spraw, do których Państwo przykłada swa 
troskę. doprowadził w ostatnich dziesiątkach 
lat do szybkiego zwiększenia agend Admi- 
nistracyi politycznej. — Zadania w cza- 
sach poprzednich prawie nieznane, zo- 
stały wciągnięte w zakres Administracyi 
państwowej, inne zaś działy publicznej Ad- 
ministracyi absorbują czynność władz poli- 


| — Nie wierzę w miłość... 


— Ho! hol... Serce zranione wyrzuca na 
usta słowa niewiary... To nonsens. Miłość 
jest, istnieje, ogarnia nas płomieniem. Ale 
trzeba umieć ją utrzymać, w potrzebie bro- 
nić, a w ostateczności -- mścić się! 

Zygmunt spojrzał na Olgę. Twarz jej 
pałała, oczy ciskały błyskawice, wargi drza- 
ły. Potrząsała rudą grzywą i mówiła dalej : 

— Patrzysz się pan na mnie, jakby z 
lekiem. Dzieciak jesteś! Przekonasz się je- 
szcze, CO znaczy ta miłość, której zaprze- 
czasz, bo jej nie znasz. To, coś odezuwał do- 
tychczas, to były tylko sny o miłości — nie 
więcej. 

Przeciągnęła się rozkosznie, z ruchem 
pieszczonej kotki. 

— A!a!.. I ja niegdyś lubiłam sny 
takie... Nie są bez uroku, alo rychło pierz- 
chaja... Dziś -kocham na jawie i jawnie w 
dzioń biały. I nie wstydzę sie tego. A po- 
trafię się bronić, walczyć i — mścić się.... 

Wyprostowała się przed Zygmuntem, 
oddychając pośpiesznie, ciężko : 

— Jak tu duszno... Chodźmy ztąd! 

I dodała z dziwnym uśmiechem: 

— Zabieram pana... Odprowadzisz mnie 
do domu. 

Zygmunt widocznie się wahał. A 
w głos roześmiała się: 

— To nie pomoże nic... Musisz iść! 

Zbliżyła się tak, że piersiami niemal doty- 
kala jego ręki i mówiła głosem stłumionym : 

— Od pierwszego wejrzenia podobałeś 
mi się pan... Ten właśnie sen 0 miłości, 
który jeszcze pozostawił ślady w twoich 
oczach, w wyrazie twarzy, dodaje ci uroku... 
Mam dziwny kaprys... Cheiałabym ten sen 
spłoszyć. a dać ci przedsmak miłości... 

W Zygmuneie wrzała młoda krew. 
Ogarnęło go nigdy przedtem niedoznawane 
wzruszenie zmysłowe. Chciał odtrącić tę ko- 
hiete, którą dla jej cynizmn pogardzał, a 
czuł, źe go pociąga ku sobie nieprzepartą 


Ona 


siłą. Była jak płomieni, który skretami swymi 
oplątywał go całego. 


Wyszli z Jaskini. 

Noe była zimowa, inrozna. Niebo, u- 
siane migocącemi gwiazdami, które zasnuwa- 
liy się czasem mgłą przezroczą , skłębioną. 
Ja jas ją zmiatał i gnal w przestrzen. Zno- 


wn jasność i znowu 1ogła; błękitnawe świa- 
tło i mroki, naprzemian. Ulice już puste. 

Olga oparła się mocno na ramieniu 
Zygmunta i przygarnęła do niego. Czuł jej 
pelne, jędrne kształty przy swem ramieniu... 
I drżał. 

— Jakiż to dzieciak! zaśmiała się Ol- 
ga. — Trzęsiesz się jak w febrze.... Może 
zanadto ci powiedziałam, i zdaje ci się... 
cha, cha, cha! 

— Mnie się nie nie zdaje... 

— Qwszein. zdaje ci się mój paniczu. 
Sądzisz, żem ci się sama narzuciła 1 że go- 
towa jestem..... cha! cha! 

— Ależ zapewnian panią... 

— Nie zapewniaj, bo skłamiesz. Lekasz 
się mnie a pożądasz i dlatego drżysz.... Znam 
się na tem. Ale cię uspokoję i powiem, ża 
jeżeli ci się narzuciłam, to wcale nie dlatego, 
że mi się podobasz, żeś taki młodzieńki i mi- 
lutki z temi zapatrzonemi w sen o miłości 
oczyma, — lecz głównie z tego powodu, a 
raczej jedynie dlatego, że ciebie po-frze-bo- 
wać MOSE... 

— Pani? mnie?... 

— To dziwne, prawda? A jednak tak 
jest. Ale o tem nie na ulicy. Zaprowadź 
mnie do tego gabinetu, gdzie bywałeś ze 
Stasią.... 

On ze Stasią w gabineciel... Co za myśl 
dziwaczna, eyniezna, oburzająca! Dla Stasi 
i dla niego gabinetem było sklepienie nie- 
bieskie, droga mleczna, nie zamglona i mro- 
zem ziejąca, jak teraz, lecz pełna blasku i 
ciepła! Z ziemi szła woń dojrzewających złóż 
ilak |* ecżsżyci, a z nieba spadało ciche, 
lagodi+ światło. Oni zaś szli w upojeniu 
w tym śnie o miłości... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Hrechowiecki 
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tycznych w nierównie wzmożonym stopniu, 
niż dotychczas. 

Ten wzrost ciężaru agend nie mieści 
się już w ramach organizacyjnych, stworzonych 
dawniejszem ustawodawstwem, a w szezegól- 
ności ustawą z 19 maja 1868 o urządzeniu 
politycznych władz administracyjnych i zmu- 
szą do zarądzenia najpilniejszym potrzebom 
już teraz w miarę tego, co pod względem 
finansowym jest możliwe i co w najbliższym 
czasie da się osiągnąć, przyczem zastrzeżone 
są późniejsze, dalej idące reformy. 

Projektowana zmiana w ten przynaj- 
mniej sposób może wspomódz bezpośrednie 
wymagania służby, że przywróci urzędników 
konceptowych, mających wykształcenie pra- 
wnicze, do ich właściwej zawodowej czynno- 
ści i odbierając im zajmująca dużo czasu 
pracę szczegółową, da im możność lepszego 
przeglądnięcia agend ich zakresu działania i 
poświęcenia się bezpośrednim studyom nad 
potrzebami ludności, opartym na własnem 
zapatrywaniu, a to współrzędnie z czysto 
biurową czynnością, której obecnie urzędni- 
cy ci czas swój w całości oddawać muszą. 

Przykładnym wzorem dla stworzenia 
pośredniej kategoryi urzędników, którzy mie- 
liby załatwiać agendy konceptowe, nie zwią- 
zane z zastosowaniem prawa i z zasadami 
naukowemi, są urządzenia w wielu niemie- 
ckich państwach związkowych, szczególnie 
w Prusach i Saksonii. gdzie w odnośnych 
władzach przyjmuje się kandydatów z ukoń- 
czoną szkołą średnią, którzy po służbie przy- 
gotowawczej mają złożyć egzamin. 

(o do dowodu poprzednich stndyów, 
wymaganych dla kandydatów do tej nowej 
kategoryi urzędniczej, należy przedewszyst- 
kiem zauważyć, że w zakresie Administraeyi 
sądowej wymaga się do użycia nieprawników 
w załatwianiu podobnych spraw w myśl $ 
18 normy jurysdykcyjnej z | sierpnia 1895 
i $ 50 ustawy o organizacyi wladz sądowych 
ukończenia szkół średnich i złożenia z po- 
myślnym wynikiem specyalnego egzaminu. 
Kandydaci na posady aktuaryuszy będą prze- 
to musieli przed przypuszezeniem ich do trzy- 
letniej służby przygotowawczej wykazać się 
przygotowaniem, jakiego udzielić może ukoń- 
czenie publicznej, albo mającej prawo publi- 
czności szkoły średniej, lub też prywatnego 
lub wojskowego zakładu naukowego, który ze 
względu na wykształcenie potrzebne dla słu- 
zby aktuaryusza będzie uważany na równi ze 
szkołą średnią i jako taki oznaczony w drodze 
rozporządzenia. > 

Jako zakłady tego rodzaju należy w szcze- 
gólności uważać wyższe gimnazya, wyższe szko- 
ły realne, seminarya nauczycielskie, wyższe 
szkoły rolnieze i lasowe, handlowe, nauty- 
czne i przemysłowe, oraz wyższe wojskowe 
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szkoły realne i szkoły kadeckie. Specyalnie 
zaliczenie do rzędu tych zakładów wspomnia- 
nych szkół wojskowych umożliwi gażystom 
wojskowym, którzy bez własnej winy wystą- 
pili ze związku armii lub zakładu wojsko- 
wego i wychowankom tych zakładów, nada- 
jacym się do służby aktuaryusza, zajęcie w 
cywilnej służbie państwowej, które to zaję- 
cie wymienieni mogli dotychczas otrzymać 
tylko w wyjątkowych wypadkach. 


Przy wykonywaniu służby ma hyć ele- 
wom na aktuarynszy przyznany wyraźnie cha- 
rakter urzędników, aby wykluczyć wszelka 
wątpliwość, która mogłaby sie zdarzyć przy 
zastosowywaniu istniejących ustaw. Fachowe 
wykształcenie tych elewów nastąpiłoby przez 
możliwie najbardziej intenzywne wyszkolenie 
ich w słuźbie politycznej lub policyjnej w 
związku z uczęszczaniem na kursa teoretycz- 
ne, poczem kandydaci mieliby się poddać 
egzaminowi fachowemu. 


Przez uregulowanie kwestyi według 
tych zasad możnaby z jednej strony ograni- 
czyć istotnie i na czas przewidziany zwię- 
kszenie posad urzędników konceptowych, za- 
strzeżonych prawnikom, w służbie politycz- 
nej i policyjnej, z drugiej zaś strony zabez- 
pieczonoby zakres działu kaneelaryjnego i 
manipulacyjnego dla podoficerów, uprawnio- 
nych do uzyskania posad w tym dziale, a to 
w całej rozciągłości i nie podwyższając wy- 
magarń, które stawia się kandydatom o po- 
sady urzędnicze tej kategoryi. 

Począwszy od r. 1911 mają być w dro- 
dze preliminarza budżetowego przedsięwzięte 
starania, aby elewi na aktuaryuszy po pe- 
wnej. nie zbyt długiej służbie próbnej, otrzy- 
mali adjutum. Definitywne mianowanie ele- 
wów aktnaryuszami nastąpi zrazu w XI. kla- 
sie rangi; wymiar dalszego” posuwania się, 
które ma się kończyć z VIII. klasą rangi, 
będzie zastrzeżony dla bliższego uregulowa- 
nia. Pensye aktuaryuszy będą niewatpliwie 
dla Państwa połączone z mniejszemi koszta- 
mi, niż ustawiczne zwiększanie politycznych 
sił konceptowych, mających wykształcenie 
prawnicze. 

W szczególności w tej drodze dałaby 
się uzyskać możność istotnego zmniejszenia 
podwyższonych wydatków na płace osobiste 
przy przyszłej reorganizacyi Administracyi 
politycznej, ponieważ chodziłoby w takim 
razie tylko o stworzenie koniecznych posad 
kierujących, zwiększona zaś potrzeba sił kon- 
ceptowych mogłaby być pokryta, zamiaśt po- 
mnożeniem urzędników z prawniczem wy- 
ksztąłceniem, mniej kosztownem ustanowie- 
niem aktuaryuszy. 


Awans MAJOWY WG. ik arni. 


(GI.) Rotmistrzami zamianowani 
zostali w pułkach kawaleryi poruczni- 
cy: Aladar Kneusel-Herdliczka z 10 huz. w 
2 huz., Henryk Sehierer 9 drag.. Wilhelm 
Dočkal 4 uł., Rudolf Schönfeld 2 uł., Fran- 
ciszek Kratochwil i Stefan Sebald 13 ul., 
Fryderyk Guary 3 imz., Benno Cordes 2 drag.. 
Rudolf Schwartz 3 drag., Emil Golias z 4 ut. 
w 5 ul, Jan hr. Zedtwitz 10 drag., Aleksan- 
der Salamon 8 drag., Iilemer Fischl 14 drag., 
Maksymillan Fischl 14 drag., Arnold Piskor 
10 huz., Leopold hr. Gnagnoni 14 drag.. Adam 
Gaszyn-Wierzchleyski 13 uł., Gerhard Bolvåry 
14 drag. 

Porucznikami zamianowani w pul- 
kach kawaleryi podporuczniey: Wiktor 
Kotzian 8 huz.. Wiktor Dzieciołowski 2 uł.. 
Wiktor Schirmer 10 drag., Adolf hr. Auers- 
perg 9 drag, Michał Cieński 4 ul., Zygmunt 
Gorczyński 13 uł, Emil Doskičil 5 drag.. 
Dymitr Wąsowicz 13 at.. Emanuel Luterotti 
8 uł., Eryk Beck 9 drag.. Rudolf bar. Der- 
esćnyi 14 drag., Zygmunt Pryliński i Henryk 
Waagner 6 uł.. Ryszard Fanto 10 drag., Raj- 
mund Schirn 3 drag., Zdenko hr. Kolowrat 
14 drag., Paweł Mayer-Nesslor, Juliusz Po- 
korny i Juliusz Messerschmidt 5 ut., Karol 
Maager 13 huz. 

Podporucznikami zamianowani w pul- 
kach kawaleryi chorążowie: Zygmunt 
Ulm 1uł., Emeryk Klotzbere 6 ut., Koloman 
Szávoszt 3 huz., Norbert hr. Kolowrat 14 drag., 
Emil Hufsky 5 uł., Franciszek De Maistre 9 
drag.. Lotar Sehusta i Hubert hr. Skrhensky 
2 ul., Józef Csorba 3 huz. 

Kapitanami zamianowani w pułkach 
artyleryi polnej poruezniey: Rudolf 
Kühnelt 32 p. armat polnych. Teodozy Broz 
11 p. haubic, Stefan Maszek 2? p. armat pol- 
nych, Adolf Frank z 1 p. armat polnych w 
| p. haubie, Antoni Lawitschka i Bruno Przi- 
za 10 p. haubice, Pawel Pulpach 738 p. armat 
polnych w3 p. armat polnych, Ludwik Step- 
ski 11 dyw. art. konnej. Antoni hr. Mera- 
viglia-Orivelli 11 p. haubic, Ludwik (iriinber- 
ger z l dyw. art. konnej w 6 dyw. art. kon- 
nej, Edward Moe 29 p. armat polnych, Artur 
Primavesi z 2 p. armat polnych w 1 p. an 
mat polnych, Teodor Hópler 31 aae 
polnych. 

Peæxnezmikiem zamianowane 
kach artyleryi polnej podporneznik 
Edward Wasilowski 4 p. armat polnych. 

Podporncznikami zamianowani w pr l- 
kach artyleryi polnej chorążowie: Sta- 
nisław Lechmann 2 p. armat polnych, Egon 
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Lubich 1 p. haubic, Maksymilian Thoma 32 
p. armat polmych. Oskar Kloss z 25 p. armat 
polnych w 2 p. armat polnych, Ryszard Wolf 
Il p. hanbie. ; 

kapitanami zamianowani w pułkach 
artyleryi fortecznej porneznicr: Leo- 
pold Gudan 5, Jan Reska 2. Gustaw Te- 
pfer 3. 

Porueznikiem zamianowany w pul- 
kach artyleryi fortecznej podporu- 
cznik: Ludwik Hausmann z 4 bat. w 2 p. 

Podpornezyikami zamianowani w pn|- 
kach artyleryj forteeznej chorążowie: 
Otto Biesmer 38 i Karol Demel 2. 

Rofmistrzami zamianowani w pul- 
kach trenn porueznicy: Ludwik Bahlsen i 
Albert Hrnby 3. Hugo Richter 15 dyw. Hu- 
go Knop 3, Rudolf Berger 3. Rudolf Zapa- 
dlo i Arved Pistor 3. 

Porncznikami zamianowani w pa! 
kach tronu podpornezniey: Franciszek I 
leśck 3, Ferdynand Krisny 15 dyw. 

Podporucznikami zamianowani w ol- 
dzialach sanitetów podporuczniey. r 
toni Philipp 15 i Franciszek Griesger 14. 

W stanie armii zamianowani: tapi- 
tanama porncznicy: Aleksander Mekler s 
komendzie XT. korpusu. Leonard Lansu 
cer magazynowy 93 p. p. 

W korpusie oficerów prowiantowyeh 
Zalmanowani podporucznikami 
wiantowymi. zastepcy olieerów prowi t- 
towych: Franciszek Milar 8 ułanów. Mie 
Ostrowski t p. hnahie. Jan Adamiec 28 ny, 
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Londyn, d. 2% kwioshs, 
(Lchwalony budżet. Odroczenie Tata, 
aĐpring-eleaning“. -— Przyszły kryzjye. HE 
wsza „marconierama* transatlantyeka, — Otw 
cie opery „Covent garden", — Mowa ambasa 
dora austryuekiego. — Dzień Szekspira. 


TN 
RU 


(Pe.) Przedwczoraj Izba gmin S6 ofo- 
sami większości przyjęła w drugiem czytaniu 
budżet Lloyda Georgea, a dziś nie widząc 
innego sposobu wyjścia przyjęła go nolens- 


tym razem, boć omawiano go już dość chy- 
ba przez blizko cały rok słynnej walki bu- 
dżotowej. Nawiąsniąc do yir budżetu. oka- 
zuje się, że pomimo strat. jakie spowadzilo 
cocto Izby lordów, wykazują one świetny stan 
finansów angielskich. dając nadwyżkę — 
surplus ©, 2,963,000 (około 72 milionów ko- 
ron). Nadwyżka ta jednak byłaby daleko wr- 


ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L’Enfant de la Sequestrće'). 


Część druga. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Po chwili milczenia zagadnął Lucyan: 

— Czy państwo stale mieszkają w Pa- 
ryżu ? 

— Zimę calą tam spędzamy, a w lecie 
wyjeżdżamy zwykle na wieś... A pan? 

Lucyan zawahał się nieco z odpowie- 
dzią. Czuł się jednak sympatycznie pocią- 
gniętym do Emila, więc odrzekł szezerze: 

— Jak mogę najdłużej pozostaję w Pa- 
ryżu — na prowinecyi mam tylko jedną zacną 
i przywiązaną opiekunkę mego dzieciństwa. 
która jednak nie jest moją krewną... Raz do 
roku wyjeżdżam z Paryża do niej w odwie- 
dziny.... Czuję się do tego obowiązanym. 

— Więc rodzice pana już nie żyją ?... — 
spytał Rugere, głosem, który pomimo woli 
drżał. 

lucyan zwolnił kroku i pochyliwszy 
głowę na piersi, mówił: 

— Och, panie, dzieje moje są smutne... 
Nie mówiłem o nich dotychczas nikomu.... 
Pan obudza we mnie dziwne zaufanie i sym- 
patyę i mam pokusę — wyznaję szczerze — 
po raz pierwszy w życiu się wywnętrzyć.... 
Uprzedzam jednak, że to są rzeczy bardzo, 
bardzo smutne... 

— Niema człowieka, któryby nie od- 
czuł ciężkich smutków w swem życin — wtrą- 
cił Rugere, moeno poruszony. 

— Wiem o tem; wiem, że nie ja jeden 
cierpię w tem życiu. I rozumiałbym te cier- 
pienia, gdyby one były wynikiem jakiegoś 
czynu, czy przekroczenia... Ale nademną 
zdaje się ciężyć jakaś strasziiwa <lqjalność, 
która mnie prześladuje bez najmniejsz*] winy 
z mej strony.... 

— Tak się wydaje wiela ludziom — 
wtrącił Rugere. — Życie jest nieustanną wal- 


ką, w której niejedną odnosi się ranę. Idzie 
tylko oto, aby się nie poddać rozpaczy, znie- 
chęceniu. Właśnie bowiem w chwili, gdy są- 
dzimy, że wszyscy i wszystko nas opuszcza, 
nadchodzi częstokroć kres naszych doświad- 
CZEŃ.... 

— 0, jakżebym pragnął — zawołał Lu- 
cyan — żeby się słowa pana ziściły! żeby 
istotnie stały się dla mnie zapowiedzią zmia- 
ny losu! Nikt nawet wyobrażenia mieć nie 
może, co to za moralna tortura myśleć, że 
się jest na całym świecie sierotą, i gorzej 
nawet niż sierotą, bo dzieckiem opuszczonem, 
którego się własni rodzice wyrzekli !... 

— Jakto? jakto?.. — powtarzał Ru- 
gere zdławionym głosem — przecież pan.... 

— Tak, panie! jestem opuszezonem. po- 
rzueonem dzieckiem !.. Rodziców moich nie 
pamiętam... zaledwie jak przez sen.... Porzu- 
cili mnie, oddali w obce, chociaż zaene ręce.... 
Wiem jednak że żyją i wiem, że nie jestem 
dzieckiem ludzi ubogich, bo tego eo dla mnie 
przysyłają, nie jestem w stanie wydać, choć 
żyję dostatnio.... 

Rugere nie przerywał ani słowem, a 
Lucyan po chwili milczenia. pohamowawszy 
wzruszenie, które mu głos tłumiło, mówił 
dalej... 

— Rodziców moich nie widziałem ni- 
gdy. Dzieciiistwo moje ubiegło w ubogim 
dworku prostej góralki, której opiece powie- 
rzyli mnie rodzice, gdy miałem zaledwie lat 
kilka... Wedle jej opowiadania było to przed 
laty przeszło dwudziestu, w nocy... Pojmie 
pan łatwo. że wobec tego, mam prawo zada- 
wać sobie dręczące pytanie: kim ja właści- 
wie jestem?.. Zyje w ciągłej niepewności, 
która jest sroższa od rzeczywistości choćby 
najgorszej.. Jestem sam... zupełnie sam na 
świecie. 

Lucyan unilkł a Rugere miał wielką 
pokusę powiedzieć mu czego się domyślał, 
czego teraz niemal był pewny. Zapanował 
jednak nad sobą, nie chcąc budzić w sercu 
młodzieńca nadziei, któraby mogła się nie 
ziścić. Rzekł więc tylko, podając mu rękę: 

— Obudziłeś w mojem sercu, panie Lu- 
cyanie, szezere współczucie i głęboką życzli- 
wość. Odtąd nie jesteś, nie będziesz już sam... 
Przyrzekam ci, że wraz z tobą odtąd dokła- 
dać będę wszelkich usiłowań, aby tę zagadkę, 
która cię dręczy, rozwikłać... 

Imcyan serdecznym uściskiem podzięko- 


wał i szli dalej w milezeniu, spinające się na 
szczyt stromej góry. 

Z tego szczytu rozwinął się wspaniały 
widok na całe starożytne zamczysko. Lucyan 
spoglądał dokoła uważnie, myślące mimowoł- 
nie o tem, aby pięknością tego widokn po- 
dzielić się z Polą. która pragnęla koniecznie 
odbyć tę wycieczkę. 

Rugere w innej intencyi bacznie roz- 
patrywał się po okolicy i obserwował szeze- 
góły. 

Za chwilę wspięli się jeszeze wyżej. 
aby mieć naprzeciw skrzydło zamkn, o któ- 
rem mówiono, że jest zamieszkałe. 

Stanąwszy tam Rugtre wyjął swoją lu- 
netę i przez nią widział już dokładnie krzą- 
tającą się po dziedzińen zamkowym slużhę. 
Dostrzegał też przez otwarte okna wnętrze 
komnat wielkich, sklepionych, po większej 
części pustych. 

Nagle zadrżał. 

Na terasie ukazała się wiotka, wysoka 
postać niewieścia, w snkni białej. 

Przestrzeń była zbyt wielka, aby było 
można dostrzedz rysy. ale przeczucie mówiło 
mu teraz stanowczo: to Julia Boisselle, nie- 
szczęśliwa ofiara mściwej zazdrości męża! 

Podal teraz lunetę Tucyanowi. Był cie- 
kawy, jakie przeczucie obudzi w nim wi- 
dok tej kobiety. 

lucyan patrząc mówił: 

— Gmach większy, niż mi się zdawa- 
ło... Cala część zamku w zupełnej ruinie... 
A jakaś postać... kobieta... Zdaje się jeszcze 
młoda... w białej sukni... Stapa bardzo po- 
woli, musi być chora... Jaka to szkoda. że 
rysów ztąd odróżnić niepodobna... 

Odjął od oczn lunete i dedat: 

— Trzeba koniecznie tam pójść... 
do zamku... 

— Pójdziemy niezawodnie — odrzekł 
Rugere. — Ale co pan widzi tam więcej? 

lmcyan przylożyl ponownie szkła do 


aż 


OCZU. 
— Niema już tej postaci — mówił. — 
Zmikła... W każdym razie to potwierdza co 
mówiono, że tam mieszka jakaś kobieta. Przy- 
znam się, że nie bardzo w to wierzyłem... 

— I ja także. 

— Bo co za dziwna myśl zamknąć się 
tutaj... Ale... ale... — dodał po chwili, — 
widzę teraz coś takiego, czego nie potrafil- 
bym określić... 
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— (0 pan widzisz ? 

— Nie mogę zdać sobie z tego spra- 
wy... Coś na kształt gromochronu.... czy że- 
laznej sztaby, wychyłlającej się z terasy. po 
której przechodziła przed chwilą ta kobieta... 
co? co więcej? — pytal natarezy- 
wie Rug*re. 

— Powiadam: rodzaj jakby prętu... 

— W jakim kierunku *.... 

— Idzie wzdluż mum i sięga aż ku 
ziemi... potem niknie... Niech pan teraz po- 
patrzy... 

Rugere wziął z kolei lunetę, ale nie 
mógł nie dostrzedz. 

— Nie — mówił — nie widzę nie. mam 
wzrok za słaby. 

Lucyan ponownie przyłożył do szkieł 
OCZY. 

— Nie mylę się — zapewniał. — Wy- 
ranie widzę pręt żelazny. a na jego koien... 
czekaj pan coś jakby biały papier... list 
może... Nie ręczę za nie, ale tak mi się zdaje, 
Być bardzo może, iż jestem pod wrażeniem 
fantastycznych opowieści... 


— Popatrz-no pan jeszoze — rzekł Ru- 
gire. i 

lucyan przetarł szkła chustka i patrzył 
zown. % 

— Tym razem — mówił po chwili — 
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jestem pewny... Wyraźnie widzę biały pa- 
pier... List z pewnością... Wprost naprzeciw 
nas. odcina się. na tle zielonych krzewów. 
Niech pan popatrzy... Proszę iść wzrokiem 
w kierunku prostopultym od okna pierwsze- 
go piętra. 

zngore wytężył wzrok. mierząc hmetę 
w kierunku wskazanym. I nagle krzyknął: 

— Tak jest, rzeczywiście! Widzę do- 
kladnie. 

— A zatem — oświadezył lucyan — 
pozostaje nan tylko jedno do zrobienia: 
musimy dostać się do tego miejsca i ien pa- 
pier czy list pochwycić... Niewątpliwie znaj- 
dziemy w nim rozwiązanie zagadki... Za kwa- 
drans możemy tam dotrzeć. Chodźmy. 

Rugtro zawaliał się, l 

„Jeeli przeczucia jego mialy się spia- 
wdzić. czy należało tak od razu narażać mło- 
dzieńea na to odkrycie? — Bóg wie. jakie 
to konsckwencyć mogłoby za soha pocigenać. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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sza, gdyby nie secesya Izby lordów; wyno- 
sić miała £. 4.200.000. No other country in 
the world could have done it, mówił Lloyd 
George w końcowej swej przemowie budże- 
towej, przypisując świetny stan skarbu poli- 
tyce wolnego handlu, przy którym Anglia 
obstając poradziła sobie łatwiej z nieprzewi- 
dzianemi trudnościami, aniżeli by to uczynić 
mogły "ontynentalne mocarstwa. 

Tak więc rząd najgłówniejszy swój punkt 
programu przeprowadził i parlament zawiesił 
swe obrady do końca maja na wakacye wio- 
senne. Członkowie Izb uciekają z miasta, bo 
tout Londres rozpoczyna w domach i hotelach 
sakramentalne sprzng-cleamng. Po wakacyach 
dopiero nastąpi rozwiązanie drugiego kolcza- 
stego węzła polityki angielskiej — o reformie 
Izby lordów. Po wakacyach roztrząsane będą 
w Izbie lordów wszelkie rezolucye w tej kwe- 
styi, uchwalone przez Izbę gmin na wniosek 
rządu, które lordowie uważają oczywiście jako 
napaść demagogiczną. Kryzys, jaki przez ewen- 
tualne odrzucenie tych ostatnich wybuchnąć 
może, nadejdzie chyba dopiero w czerwcu, a 
nowe wybory parlamentarne nie odbyłyby się 
prędzej niż w lipeu. Premier gabinetu p. As- 
quith oświadcza, że po przewidywanem od- 
rzuceniu rezolucyj o „veto“ przez "Ra lor- 
dów, nie złoży władzy, ale uda się do króla, 
żądając przyrzeczenia, że po ewentualnem 
utrzymaniu się u władzy liberalnego stron- 
nictwa zgodzi się na wywarcie takiej presji 
na Izbę lordów, jaką jege poprzednicy łamali 
systematyczny opór lordów. 

W tym tygodniu otwarto pomiędzy An- 
glią a Ameryką, stacyami Cornwall i Glace 
Bay na przylądku Brytańskim w Nowej Szko- 
cyi, regularną komunikacyę telegraficzną bez 
drutu, systemu Marconiego. Pierwszą „marco- 
nigramę* wysłano do sir Wilfrida Laurier — 
premiera gabinetu w Kanadzie, poczem otwarto 
linię dla nieustannego ruchu komunika- 
cyjnego do użytku osób prywatnych. Za po- 
średnictwem tejże transatlantyckiej linii te- 
legraficznej Amerykanin Borden jadąc do 
Anglii na trzy dni tylko w interesach han- 
dlowych, zamówił sobie z drogi na okręcie 
fotel w teatrze na „Niebieskiego ptaka“ Mae- 
terlincka. 

Wcześniej nieco, niż zwykle, otwarto tu 
już sezon operowy w królewskiej „Covent- 
Garden“. Rozpoczęto go „Traviatą*. w której 
w roli Violetty miała wystąpić Mme Tetrazzini, 
lecz przeziębienie pozbawiło inauguracyę jej 
występu. Zwykle pomiędzy siłami występujące- 
mi podczas wielkiego sezonu widzieliśmy i na- 
zwiska polskie. W tym roku jednak na liście 
gwiazd niema nikogo z Polaków. 

Ubiegłej niedzieli w catej Anglii uro- 
czyście obchodzono dzień urodzin Szekspira, 
a w Stratford-on-Avon, miejscu urodzenia nie- 
śmiertelnego poety, odbył się wspaniały ob- 
chód, którego jednym znajkulminacyjniejszych 
punktów było świetne pod każdym, wzglę 
dem przemówienie austro-węgierskiego amba- 
sadora hr. Mensdorffa. Ambasador sięgając 
do wspomnień dziecinnych, wysławiał osobi- 
ste swe uczucia dla angielskiego poety, na- 
stępnie mówił o sympatyi i pietyzmie, jaki 
żywią dla Szekspira wszystkie narody cesar- 
stwa austro-węgierskiego, czemu Anglicy kur- 
tuazyjnie i z entuzyazmem przyklaskiwali. Pi- 
sma angielskie omawiając i streszczając mowę 
ambasadora, nazywają ją pięką daniną, Mis 
own country tribute Austro-Węgier ku czci 
genialnego poety. Obehód zakończyło uroczy- 
ste przedstawienie w teatrze, gdzie wystawiono 
Szekspirowskich oczywiście „Dwu młodzień- 
ców z Werony*. 


© Walki w północnej Albanii, 


Wiadomości, pochodzące z Albanii, są 
coraz poważniejsze. Położenie zmieniło się 
obecnie na niekorzyść Turcyi o tyle, że cała 
okolica Djakowy objęta została płomieniem 
powstania. Powstańcy opanowali tę miejsco- 
wość, załogę z pół batalionu złożoną rozbroili, 
a naczelników władz wypędzili. Wzmożenie 
się rozruchów dało pochop do pogłoski, do- 
tąd niesprawdzonej, że rząd turecki zarządzić 
chce mobilizacyę części armii w Salonikach. 
Odnosić się to ma do 5 i 17 dywizyi pie- 
choty stacyonowanej w Salonikach i w Ue- 
skiib, do dywizyi artyleryi polnej i do 10 
oraz 11 dywizyi redyfów, której kadry znaj- 
dują się w Kóprilu i w Salonikach. Po- 
szczególne części tych dywizyj znajdują się 
już na polu bitwy, obeenie szłoby o to tyl- 
ko, by 42 bataliony, znajdujące się w górnej 
Albanii, a mające każdy po 250 do 500 lu- 
dzi, postawić na stopie wojennej, t. j. po 
1000 ludzi. To samo odnosiłoby się do 11 
batalionów dalszych i licznych bateryj. 

Pod Kaczanikiem przyjdzie zapewne do 
licznych walk. Rada ministrów rozkazała ko- 
menderującemu zaatakować Albańczyków 
strzegących wąwozu. W tym celu stoją w 
pogotowiu na południu wąwozu 38 bataliony, 
jedna baterya i jeden oddział karabinów ma- 
szynowych, na północy wąwozu 18 batalio- 
nów, 2 szwadrony, 5 bateryj i 8 oddziały 
karabinów maszynowych. Razem zatem 16 
batalionów, 2 szwadrony, 6 bateryj i 4 od- 
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działy karabinów maszynowych. Albańczycy 
ześrodkowali się tam w liczbie 10.000. Wię- 
ksza część nadciągneła z Prizrentu i z Gi- 
lanu. 

Kaczanik — to druga stacya kolejowa, 
jadąc z Ueskiib do Prysztyny. Właściwy wą- 
wóz zaczyna się w 4-tym kilometrze od sta- 
cyi kolejowej Kleshan, stworzony przez cały 
szereg olbrzymich skał, coraz to bliżej spo- 
glądających na siebie. Pociąg ma tu do zwal- 
czenia ostre wzniesienie 280 kilometrów na 
38 kilometrów. Powstańcy obsadzili wąwóz 
pod Kaczanikiem i pod Eleshanem. Atak ewen- 
tualny wojsk tureekich będzie trudny, ze 
względu na lasy otaczające wąwóz i na brak 
wszelkich komunikacyj z północy na połu- 
dnie. Atak powiódlby się w zupełności — 
zdaniem strategików — gdyby można cały 
front obrońców objąć i otoczyć. Jestto je- 
dnak prawie niemożliwe wobec 1000 metrów 
wysokości mających skał i wobec braku zu- 
pełnego dróg i ścieżek. Z tego wnosić nale- 
ży, że pomimo silnej artyleryi, nie tak ła- 
two zdoła wojsko tureckie z tego stanowi- 
ska Albańczyków wyprzeć. 


(Telegramy). 

Saloniki. W Kaczaniku odbyły się 
rokowania z powstańcami, by ich skłonić do 
przepuszczenia pociągu kolejowego; nie osią- 
gnęły one jednak rezultatu. Ludność Himary w 
wilajecie Janina, zwraca się przeciwko wła- 
dzom. Do Himary wysłano z Janiny 2 bata- 
liony z jedną bateryą celem zdobycia miasta, 
które jest w rekach powstańców. W niektó- 
rych miejscowościach oddziały Arnautów za- 
brały trzody lojalnych obywateli. 

Saloniki. Krążą tu pogłoski, że Ar- 
nauci zamierzają zająć także wąwóz Demir- 
kapu, oddalony o 120 klm. od Salonik, a po 
łożony na linii kolejowej do Skoplje, w tym 
celu, by powstrzymać w drodze transporty 
wojsk. Wysłano wojska, które mają udare- 
mnić ten zamiar. 

Berlin. Sytuacya w Albanii zaostrzyła 
się o tyle, że wojowniczy szezep Mirydytów 
przyłączył się do powstania. 

Londyn. Według tutejszych informa- 
cyj, liczba powstańców w Albanii wynosi 
40.000 ludzi. Są to przeważnie dobrze wy- 
szkoleni żołnierze, armia turecka będzie więc 
miała ciężkie zadanie do spełnienia, 

Wiedeń, NW. Fr. Presse donosi ze 
Skoplje, że do Mitrowicy nadszedł list je- 
dnego z wodzów albańskich, wzywający lu- 
dność do przygotowania żywności, ponieważ 
w piątek (wczoraj) ma zamiar ze swymi 
ludźmi wkroczyć do miasta. Nadesłał on ró- 
wnocześnie proklamacyę, wzywającą żołnie- 
rzy tureckich do złożenia broni. 

Połączenie pocztowe z Mitrowicą prze- 
rwane. Atak na wąwóz Kaczanik ma nastą- 
pić dziś rano. Walka będzie zacięta, Albań- 
czycy są w korzystniejszem położeniu. 

Saloniki. Arnauci musieli opuścić 
stanowiska zajęte koło Kaczaniku i uciekli 
w góry. Podług urzędowych wiadomości, miej- 
scowość Kaczanik jest już opuszczona przez 
Arnautów. 

Konstantynopol. Według oficyal- 
nego komunikatu, powstańcy usiłowali uciec 
z Kaczaniku w kierunku Morawy, co im 
się jednakże nie udało. Spodziewają się, że 
Kaczanik znajdzie się jutro znów w rękach 
wojsk tureckich. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 kwietnia. 


— Kalendarz. 
Niedziela (1 maja): 
Filipai Jakóba. — Lubomira. — Joanna 


Prep. 

Wschód słońca o godzinie 4:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:88 po południu. 
Poniedziałek (2 maja): 

Zygmunta. — Witymira, — Joana Wet. 
Wschód słońca o godzinie 4:01 rano, za- 
słońca o godzinie 6:40 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu maju wolno polować na: kozły, od 15, 
głuszce i cietrzewie (koguty), do 20. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarzabków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


chód 


— Qjciee św. przyjął wezoraj na po- 
słuchaniu JE. ks. Arcybiskupów Bilczewskiego, 
Teodorowicza i Biskupa Pelczara. 

— (D) Uroczysta koronacya Obrazu 
N. M. Panny w Czestochowie. — Hospicyum 
polskie w Rzymie. Piszą nam z Rzymu: 

JE. Arcybiskup J. Bilczewski, jak się do- 
wiaduję, otrzymał od rządu rossyjskiego po- 
zwolenie uczestniczenia w uroczystej koronacyi 
cudownego obrazu M. Boskiej w Częstochowie, 
która odbędzie się d. 22 maja. Aktu koronacyi 
dopełni ks. biskup Zdzitowiecki, jako pasterz 
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dyecezyi włocławskiej, w której leży Często- | ku austro-węgierskiego. 


chowa. Kazanie podezas Mszy św. wypowie O. 
Bernard Łubieński, Redemptorysta. 

Biskupi polscy, którzy bawili obecnie w 
Rzymie, skorzystali z tej sposobności, aby od- 
być kilka narad w sprawie projektowanego wiel- 
kiego Hospicyum polskiego dla księży w Rzy- 
mie, a mianowicie dla naszego duchowieństwa, 
przyjeżdżającego do wiecznego miasta. Sprawą 
tą zajmuje się gorliwie O. Feliks Ledóchowski 
S J., asystent generała Jezuitów, bratanek Ś. p. 
kardynała, który ma dwie siostry zakonnieami 
w Rzymie. 

— Władysław Woleński — jak już 
donosiliśmy — powtarza w najbliższym tygo- 
dniu swój piękny wieczór recytatorski. Nastrój 
utworów Słowackiego nadaje się wybornie do 
uczczenia rocznicy wiekopomnej konstytucyi ma- 
jowej. a kreacye Kordyana, Kościuszki, Puła- 
skiego i innych bohaterów narodowych, ożywi 
znowu deklamacya p. Woleńskiego. Bilety na 
wieczór recytatorski sprzedaje księgarnia Pol- 
ska B. Połonieckiego. 

— Marya Boyer, primadonna opery pa- 
ryskiej, pożegna się z publicznością lwowską 
w Kole literacko-artystycznem, gdzie w kon- 
cercie, zapowiedzianym na środę Æ maja, wy- 
kona pieśni Schumanna, Griega, 
Pucciniego. W wieczorze tym bierze równiəż 
udział pianistka L. Rosenbuschówna. 

Jutro (niedziela) — jak już donosiliś- 
my — odbędzie się w Kole literacko-artysty- 
cznem Koncert doskonałego pianisty Teodora 
Pollaka ze współudziałem znanej spiewaczki p. 
Liny Sieradzkiej. 

— Kometa Halleya. W ostatnich trzech 
dniach można było widzieć w Grazu kometę 
Halleya nieuzbrojonem okiem. Kometa pojawiła 
się o godz. 5 m. 20 nad ranem i była widoczna 
przez pół godziny. 

— Żamordowanie agenta krakow- 
skiej polieyi. Z Chrzanowa donoszą: Według 
opowiadań naocznych świadków, sprawa zamor- 
dowania agenta krakowskiej policyi Rzeszow- 
skiego miała przebieg następujący: Rzeszowski 
podszedł w alei Henryka do dwu przybyłych 
koleją młodych ludzi i prawdopodobnie zażądał 
od nich legitymacyj. Rozmowa trwała chwilę— 
nagle jeden z indagowanych dobył rewolweru 
i dał do agenta trzy strzały, dwa w oko, jeden 
w szyję. Agent padł trupem na miejscu. Prze- 
chodzący właśnie policyant miejski rzucił się 
w stronę mordercy, ten jednakże wystrzelił w 
stronę policyanta dwukrotnie i tem go po- 
wstrzymał. Policyant schylił się jednak przed 
strzałami i tym sposobem uniknął śmierci lub 
zranienia. Następnie rzucił się za uciekającymi, 
kórzy byli w wieku 20—25 lat i ubrani byli 
w kaszkiety, noszone w Królestwie Polskiem. 
Starosta tutejszy p. Rudzki zarządził natych- 
miastowy pościg, sekretarz Namiestnictwa Kra- 
siński zorganizował obławę z kilkuset ludzi. 
Fabryka w Moczydle zastanowiła pracę i dała 
do obławy wszystkich robotników. Zbrodniarz 
ze swym towarzyszem uciekł w stronę Wisły. 

Wczorajszy ranny Czas donosi z Chrza- 
nowa: Do późnej nocy poszukiwania za zbro- 
dniarzami były bezowocne. Natrafiono wpraw- 
dzie na ślad zbrodniarzy koło Bolęcina, zbro- 
dniarze jednakże zdołali ujść pościgu. Robo- 
tnicy i włościanie, którzy prawie cały dzień 
przeszukiwali okoliczne pola i lasy, zaprzestali 
wieczorem pościgu, którym zajęła się dalej żan- 
darmerya. 

Z Zabierzowa telegrafują do Czasu: 
Wczoraj wieczorem aresztowała żandarmerya 
wałęsającego się w okolicy młodego człowieka 
z Królestwa Polskiego, bruneta, średniego wzro- 
stu, którego rysopis zgadza się z rysopisem je- 
dnego ze zbrodniarzy, Aresztowanego pod eskor- 
tą odstawiono w nocy do Krakowa. 

A Zgubiono : w ulicy Hetmańskiej bron- 
zowy pulares, zawierający srebrny zegarek i 
kilka halerzy; kartkę zastawniezą nr. 18.851. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj notowanego złodzieja Piotra 
Krajewskiego, poszukiwanego przez tutejszy sąd 
krajowy za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, 
dokonaną na osobie zarobnika Józefa Majew- 
skiego. 

Z dziedzińca realności przy ul. Zygmun- 
towskiej l. 14 skradziono wczoraj p. Janowi 
Krzyckiemu rower damski. 


(A) Z Izby sądowej. Na ławie oskar- 
żonych przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych zasiadła dziś 45-letnia włościanka Ma- 
rya Hiynarowiczowa. Prokuratorya Państwa o- 
skarża ją o zbrodnię zabójstwa, dokonaną na 
osobie swego męża, 40-letniego Marcina, z któ- 
rym żyła w ciągłej niezgodzie, ponieważ zmarły 
podejrzywał ją o niewiarę małżeńską. Podczas 
kłótni, gdy Hipnarowicz powrócił do domu pi- 
jany i porwał żonę za włosy, został przez nią 
potrącony tak silnie, że usiadł na ziemi. Wtedy 
rozjuszona kobieta porwała wałek do ciasta i 
czterokrotnem uderzeniem w głowę zadała mę- 
żowi śmiertelny cios. Oskarżona przyznaje się 
do winy. 

Wyrok zapadnie po południu. 

(ZN) Ucieczka więźnia. Wezoraj po po- 
łudniu w czasie przechadzki więźniów po dzie- 
dzińcu w Zakładzie kary dla mężczyzn przy ul. 
Kazimierzowskiej, uciekł jeden z nich, Joachim 
Schwarzer, odsiadujący tam karę za usiłowany 
rabunek znaczniejszej sumy pieniędzy, którą 
niósł w torbie woźny Banku związkowego z Ban- 
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Było to przed trzema 
laty. Schwarzera skazano wówczas na 4 lata 
więzienia. W czasie, gdy wniesiono zażalenie 
nieważności Schwarzer uciekł w nocy z wię- 
zienia przy ul. Batorego i przez dłuższy czas 
nie można go było schwytać. Grasował on 
z szajką osławionego włamywacza Wasińskiego, 
który również odsiaduje obecnie 10-letnie wię- 
zienie w Zakładzie kary. 

Wczorajsza ucieczka nie powiodla się 
Schwarzerowi. Wskoczył on z dziedzińca na 
niski dach domu, w którym mieści się kuchnia, 
a ztąd przez sąsiednią realność dostał się na 
ulicę. Dozorcy więzienia ścigali go aż do Ho- 
łoska i tu go przytrzymali. W ul. Słonecznej 
tłum Żydów chciał odbić Schwarzera, rzucając 
na dozorców kamieniami. Powstało wielkie 
zbiegowisko. Policya zjawiła się jednak wkrótce 
i aresztowała ośmiu ekscedentów, z tych dwu 
oddano do aresztów policyjnych. 

(A) Zagadkowe indywidnnum. Policya 
lwowska aresztowała młodego mężczyznę, który 
zachowaniem swojem i życiem wzbudził podej- 
rzenie. Podał on, że nazywa się Kazimierz 
Młocki. Policya stwierdziła, że miał on we 
Lwowie dwa mieszkania, jedno w Rynku pod 
l. 17 i przy ul. Krakowskiej 1. 16. Wyjeżdżał 
on często do Jaroslawia, Przemyśla i Krakowa 
i otrzymywał, podobno z Krakowa, pieniądze, 
lecz nie na swoje nazwisko, jeno pod adresem ja- 
kiegoś fryzyera. Często bawił się Młocki w re- 
stauracyach, imponując dużym pularesem, chel- 
pił się przytem pokrewieństwem z wysokimi 
rodami. Przy rewizyi nie znaleziono przy nim 
żadnych kompromitujących papierów. Śledztwo 
prowadzi na razie polieya. 

— Sprawa Hofrichtera. Fremdenblatt 
donosi, że Hofrichter dawniej jeszcze sprowa- 
dzał sinek potasu, od jednego ze swoich krew- 
nych, który nie wiedział, na co Hofrichter po- 
trzebuje trucizny. Hofrichter przyznał się, że 
sam wrzucił do skrzynki pocztowej listy z 
kapsułkami. 


O przyznaniu się Hofrichtera do winy za- 
wiadomiono Najj. Pana, Najd. Arcyk. Franciszka 
Ferdynanda, szefa sztabu generalnego, oraz Mi- 
nisterstwo wojny. 

Przesłuchanie żony Hofrichtera w policyi 
wiedeńskiej trwało aż do późnego wieczora. 
Przeciwko Hofrichterowej skierowane jest po- 
dejrzenie o fałszywe zeznania przed sądem woj- 
skowym. W porozumieniu z prokuratorem za- 
rządzono, by Hofrichterowa na razie była do 
dyspozycyi policyi, w obec czego pozostała ona 
przez noc dzisiejszą na policyi. Dziś nastąpi 
decyzya, czy ma się przeciw niej toczyć dalsze 
śledztwo. 

Uwięzienie, względnie zatrzymanie w po- 
licyjnem przesłuchaniu żony porucznika Hof- 
richiera nastąpiło — jak donoszą dzienniki wie- 
deńskie — z powodu sprzeczności, zachodzą- 
cych między jej zeznaniami a zeznaniami męża 
z chwilą, kiedy przyznał się do winy. Swego 
czasu, na początku śledztwa, żona Hofrichtera 
została dokładnie pouezona o przepisie ustawy, 
dozwałającym jej odmówienia wszelkich zeznań, 


P. Hofrichterowa nie skorzystała z tego 
prawa i podała wiele szczegółów, które teraz 
nie dadzą się pogodzić z przyznaniem się do 
winy jej męża. 

P. Hofrichterowa powróciła przedwczoraj 
z Linzu, gdzie bawiła kilka dni; wezoraj rano 
zjawili się w jej mieszkaniu agenci policyjni i 
po zbadaniu jej przez lekarza, przewieźli na po- 
licyę, Wiadomość o przyznaniu się męża do 
winy przyjęła z razuzzimną krwią, jak gdyby 
była na to przygotowana, dopiero w dalszym 
przebiegu przesłuchania poczęła spazmatycznie 
płakać. 

Przyznanie się Hofrichtera do winy, wy- 
wołało w Wiedniu wielkie wrażenie, 

Podanie do publicznej wiadomości szcze- 
gółów ze śledztwa wojskowego jest wypadkiem 
wyjątkowym. Według obowiązującej wojskowej 
procedury karnej, całe śledztwo i rozprawa, aż 
do ogloszenia wyroku jest tajna. W tym wy- 
padku odstąpiono od przepisów ze względu na 
wielkie poruszenie, jakie wywołała w szerokiej 
publiczności potworna sprawa  Hofrichtera; 
przed ujawnieniem przyznania się, odbyła się kon- 
ferencya przedstawicieli sądownictwa wojsko- 
wego z przedstawicielami policji. 


Nowy rozkład jazdy. 


Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
podaje do wiadomości, że nowy rozkład jazdy, 
wchodzący w życie o godz. 12 w nocy z 80 
kwietnia na 1 maja b. r. obejmować będzie na 
szlakach, podległych zarządowi dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie, następujące zmiany: 

Na szlaku głównym Rzeszów-Podwoło- 
czyska pociąg pospieszny nr. 8 odchodzić bę- 
dzie ze Lwowa o 5 minut wcześniej t. j. o g. 
6:55 wieczorem, pociągi pospieszne nr. 7 i 8 
prowadzić będą drugi wóz osobowy III. kl 
między Lwowem a Wiedniem z tem ogranicze- 
niem, że przy pociągu pospiesznym nr. 6 u- 
żywanie III. kl. na przestrzeni Lwów-Rze- 
szów dozwolone będzie tylko na odległość po- 
nad 100 klm. Ponadto będzie w tych pocią- 
gach wóz restauracyjny między Czerniowcami i 
Rzeszowem. 


Podczas sezonu letniego kursować będą 
między Lwowem i Krakowem codziennie, po- 
cząwszy od 15 czerwca do 30 września włą- 
cznie, pociągi pospieszne nr. 103 i 104, któ- 
re łączyć się będą w Krakowie z pociągami 
pospiesznymi kolei Północnej z Wiednia, wzglę- 
dnie do Wiednia. 

W pociągach tych będą wozy I., I. i III. 
kl., kursujące wprost między Wiedniem i leka- 
nami, dalej wóz restauracyjny między Krako- 
wem i Lwowem, a ponadto wozy I., IL, i ITL kl. 
i wóz sypialny wprost do Karlsbadu. 

Ze Lwowa do Mszany będzie kursował 
lokalny pociąg osobowy nr. 40 z wozami IL i 
TI. kl. z odjazdem ze Lwowa g. 5:41 po poł. 

Na szlaku Lwów-Ławoczne kursować bę- 
dą między Lwowem i Stryjem, względnie Dro- 
hobyczem, przyspieszone pociągi osobowe z Wo- 
zami I., IL i II. kl. Jeden (nr. 1721) odcho- 
dzić będzie ze Lwowa o g. 1015 rano i bę- 
dzie przybywał do Drohobycza og. 12:52 pop., 
gdzie lączyć się będzie z pociągiem (nr. 1819) 
do Borysławia. Drugi pociąg (nr. 1235) odje- 
żdżać będzie z Drohobycza o g. +59 po pot., 
a przyjeżdżać do Lwowa o g. 741 w. Pociąg 
nr. 1235 ma w Drohobyczu połączenie od po- 
ciągu nr. 1822 z Borysławia. 

Pociągi lokalne nr. 1723 i 1724, które 
kursowały w ub. roku między Lwowem i Szezer- 
cem w czasie od 30 maja do 12 września, zu- 
pełnie się znosi. 

Między Stryjem a Ławocznem będzie kur- 
sowal od 19 czerwca do 11 września tylko w 
niedziele i święta rzym. kat. pociąg osobowy 
nr. 1725 (Stryj odj. 12:59, Ławoczne przyj. 3'20 
po poł.). 

Z Ławoeznego do Lwowa kursować będzie 
w tym samym sezonie również tylko w nie- 
dziele i święta pociąg osob. nr. 1426 (Ławo- 
sane odj. 550 po poł., do Lwowa przyj. o g. 
AGES wk 

Na szlaku Chyrów-Stryj odchodzić będzie 
ze Stryja pociąg osob. nr. 1820 o 85 minut 
wcześniej (Stryj odj. 9:50, Sambor przyj. 11:53), 
pociąg zaś osobowy nr. 1211 z Chyrowa o 58 
minut wcześniej (Chyrów odj. 1:28, Stryj przyj. 
4:26). Pociąg osobowy nr. 1231 między Chy- 
rowem i Samborem otrzymał nr. 1219 i prze- 
dłużony został do Drohobycza, gdzie łączyć 
sie będzie z pociągien nr. 1815 do Borysła- 
wia. Między Drohobyczem i Samborem kur- 
sować będzie nowy pociąg osobowy nr. 1236, 
który odjeżdżać będzie z Drohobycza o g. 
245 po poł. i przybywać do Sambora o g. 356 
po poł. 

Ten pociąg łączyć się będzie w Drohoby- 
czu z pociągiem mieszanym nr. 166%, przycho- 
dzącym z Borysławia, w Samborze zaś z obe- 
enie istniejącym pociągiem osob. nr. 1256, kur- 
sującym do Chyrowa, wzgl. do Przemyśła. 

Na szlaku częściowym Przemyśl-Chyrów 
pdchodzić będzie z Przemyśla pociąg osob. nr. 
2012 o 2 g. 45 min. później, przez co uzyska 
w Przemyślu połączenie od pociągów nr. 18, 
211%, w Chyrowie zaś przyłaczenie do po- 
ciągu nr. 1219 (dawniej 1231), kursującego w 
kierunku do Sambora, Drohobycza, Borysławia 
i Stryja. Pociąg os. nr. 2018 odchodzić bodzie 
z Przemyśla o 27 min. wcześniej i traci w Prze- 
myślu połączenie od pociągu nr. 8. 

Na szlaku Jarosław-Sokal zajda następu- 
jące znaczniejsze zmiany: Pociąg osob. nr. 911 
odchodzić będzie z Jarosławia o 52 min. pó- 
źniej tj. o g. 7:87 rano i otrzyma w Jarosła- 
wiu połączenie z pociągiem nr. 14 od Przemy- 
śla, a w Rawie Ruskiej z pociągiem nr. 2258 
i nr. 2254 n Belzca, wzgl. do Bełzga. 

Pociąg osob. ne. 912 odchodzić będzie 
z Sokala o g. 6'10 rano i będzie przybywał 
do Jarosławia o g. 1:85 po poł. Tenże łączyć 
sio będzie w Rawie Ruskiej z pociągami mie- 
szanemi nr. 2253 i 2254 do Bełzca wzgl. z 
Bełzca, w Jarosławiu zaś z pociągiem osob. 
nr. 15 do Przemyśla. 

Pociąg osobowy nr. 9 13 odchodzić będzie 
z Jarosławia o 3 godziny 2 minuty później 
(a mianowicie Jarosław odj. 2:10) po południu, 
Sokal przyj. 7:40 w.) przez co uzyska połą- 
czenie w Jarosławiu z pociągami nr. 15 i L6. 
Pociąg osobowy nr. 914 odehodzić będzie z 
Sokala o 8 godz. 23 min. później i otrzyma 
w Jarosławiu połączenie do pociągu posp. nr. 
8 i pociągu osob. nr. 12. Pociągi nr.'9]8 i 
914 będą się łączyły w Rawie Ruskiej i na- 
dal z odpowiednio później położonymi pociąga- 
mi nr. 2212 i 2251, wzgl. 2211 i 2252, kur- 
sującymi do Lwowa i Bełzca, względnie ze 
Lwowa i z Dełzca. 

Na szlaku Lwów-Bełzec uległ rozkład 
jazdy znacznej zmianie, a to z powodu prze- 
sunięcia pociągów na szlaku Jarosław-Sokal, 
jakoteż w celu udogodnienia ruchu lokalnego 
zwłaszcza z Sokala i kawy Ruskiej do Lwowa 
i Jarosławia. 

Pociąg osobowy ne. 2211 będzie odeho- 
dził ze Lwowa o 5 godziny 25 minut później 
i otrzyma we Lwowie połączenie od pociągu 
posp. nr. 3 z Wiednia nr. 4 z Podwołoczysk, 
nr. 304 z Ozerniowiee, nr. 1714 ze Stryja i 
nr. 2116 ze Siłnek i Sambora. Pociąg osobo- 
wy nr. 2214 kursować będzie o 80 minut pó- 
niej, Pociąg mieszany nr. 2253 kursować bę- 
dzie ze Lwowa aż do Bełzca, a ponadto mię- 
dzy Lwowem a Rawą Ruską o 1 godzinie 25 
minut późnicj, przez co uzyska we Lwowie po- 
dączenie także z pociągami nr. 16 z Podwoło- 


4 


czysk, nr. 19 z Wiednia i nr. 1712 z Ławo- 
cznego. 

Pociąg mieszany nr. 2254 kursować bę- 
dzie n Bełzea i przyjeżdżać do Lwowa 40 mi- 
nut później, niż obecnie, t. j. o godz. 1:20 po 
poludniu. 

Pociągi mieszane nr. 2251 i 2252 mię 
dzy Rawą Ruską i Bełzeem zostały odpowie- 
dnie przesunięte i będą miały w Rawie Ru- 
skiej nadal polaczenie do Sokala, Jarosławia i 
Lwowa. 

Na szlaku Lwów - Podhajce będzie po- 
ciąg nr. 5411--5459 przychodził do Podhajee 
o 55 min. później. Pociąg nr. 5457 (dotych- 
czasowy nr. 54 5) przyjeżdżać będzie do Pod- 
hajec o 45m. później. 

Pociąg nr. 5450 (dotychczasowy nr. 5414( 
odchodzić będzie z Podhajee o godz. 3:55 po 
południu. 

Między Lwowem i Winnikami odpadnie 
ranny pociąg lokalny nr. 5451, a wieczorne 
pociągi lokalne nr. 5455 i 5466 kursować bę- 
dą tylko w środy i soboty. 

Na kolei lokalnej Lwów-Jaworów bądzie 
kursował pociąg nr. 5252 o 10 minut później. 

Rozkłady jazdy ścienne i kieszonkowe 
wyszły już z druku i można je nabywać po 
cenie dotychczasowej we wszystkich kasach o- 
sobowych, w biurze informacyjnem kolei pań- 
stwowych we Lwowie, w kasie głównej dy- 
rekcyi kolei państw., tudzież u portycra w gma- 
chu dyrekcyi kolei państw, we Lwowie, ul. Kra- 
sickich 1. 5. 


Pk Hiro yty 


Ze sztuki. W niedzielę, dnia 1 maja b. r., 
o godz. 10) rano nastąpi otwarcie V wystawy 
wiosennej 


AE 


(a3) A sali odezytowej. Na odczyt St. 
Przybyszewskiego, który się odbył wczoraj w 
„Kole literacko-artystycznem*, zebrało się bar- 
dzo wiele doborowej publiczności i przedsta- 
wicieli świata literacko-artystycznego. Przed roz- 
poczęciem odczytu, oznajmił zebranym sekre- 
tarz „Koła“ p. Pietrzycki, że prelegent nie bę- 
dzie mówił o „Potędze muzyki“, jak to było 
w programie zapowiedziane, gdyż podobny od- 
czyt miał Przybyszewski dwa dni przedtem w 
sali Filharmonii, lecz wygłosi nową rzecz p. t. 
„O istocie twórczości". 

Pojawienie się autora „Gosci“, przywi- 
tano oklaskami. Prelegent rozpoczął odczyt 
swój przeprowadzeniem różnicy między uczo- 
nym a twórcą, wykazując wyższość osta- 
tniego nad całą rzeszą oschłych, trzymających 
się tylko ściśle określonych paragrafów nauko- 
wych t. z, estetyków, uczonych i t. p. Z wła- 
ściwą sobie namiętnością wykazywał Przyby- 
szewski robotę tych właśnie, jak ich ostro na- 
zwał „pachołków literatury“, którzy „wdzierają 
się często jak złodziej do duszy artysty i otwie- 
rają prywatne jego listy". W zupełności nie 
możemy przyznać znakomitemu prełegentowi ra- 
cyi, w niejednym jednak razie zgodzić się z 
nim musimy, jak n. p. w tem, że krytyka jest 
również sztuką. 

Ogromnie jest trndną rzeczą dać syntezę 
istoty twórczości; może jeden tylko Edgar A. 
Poe potrafił to zrobić; prelegent przytacza ge- 
nezę powstania poematu amerykańskiego pisa- 
rza, poematu, który w 108 wierszach, daje po- 
tężny obraz grozy i natchnienia. „Kruk* Poego 
i analiza jego, świetnie przez Przybyszewskiego 
przeprowadzona, tłumaczy może najlepiej wła- 
ściwy rdzeń istoty twórczości. 

Również niezmiernie trudno jest określić, 
w jaki sposób dusza artysty bywa zapładniana. 
Przybyszewski w barwny, plastyczny i niezmier- 
nie interesujący sposób opowiedział, jak po- 
wstał dramat jego p. t. „Goście”, wykazał na- 
stępnie różnicę między człowiekiem zwykłym 
a twóreą i chcąc określić istotę natchnienia, 
przeczytał ze swojej powieści „Dzień sądu“ u- 
stęp, w którym artysta przedstawił proces 
twórczości. 

Można rozróżnić dwa typy twórców: je- 
den typ, to klasyk, u którego górę bierze roz- 
sądek, w poczył którego wszystko logicznie się 
łączy i harmonijnie, prostolinijnie się kojarzy, 
barwa z barwą, ton z tonem; drugi typ, to ci 
twórcy, u których w ciężkiej męce twórczej po- 
wstają utwory, mające inne zupełnie związki, 
niż te, do pojęcia których potrzeba pięciu zmy- 
slów, w poczyi których barwa staje się tonem, 
a ton barwą. I takim właśnie wizyonerem był 
Slowacki, który najlepiej może zdawał sobie 
sprawę ze swojego mistycznego posłannictwa.... 

Trudno, choćby tylko w pobieżnych za- 
rysach, dać treść odczytu Przybyszewskiego, 
który był prawdziwie twórczą rzeczą i, który 
daleko odbiegał od zwyklego szablonu oficyal- 
nych prelekcyj. 


Repertuar, teatru miejskiego we Lwowie. 

W sobotę o godz. ©:30 wieczorem po raz 
17 „Krysia Jeśuiczanka", operetka w 8 aktach 
Jerzego Jarno. 

W niedziele, I maja o godz. 12 w połu- 
dnie przedstawienie dla robotników „Moralność 
pani Dulskiej“, tragifarsa koltuńska w 3 akt. 
przez Gabryelę Zapolska. 


W niedzielę o godz. 8:80 po pol. po raz 
39 „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
Jmre Kalmana. 

W niedzielę o godz. %8U0 wieczorem po 
raz 2 „Carmen*, opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Boyer 
i Augusta Dianniego. 

W poniedzialek po raz 5 „Pani Mouton“, 
komedya w 3 aktach A. Sylvana i Monezy- 
Kona. 

We wtorck wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
ku uczczeniu Konstytucyi 5 Maja „Kościuszko 
pod Racławicami* obraz historyczny w 5 akt. 
ze śpiewami A. W. Lasoty. 

We wtorek o godz. 1:80 wieczorem „Stra- 
szny dwór“, opera narodowa w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. 

We środę po raz 16 „Rozwódka*, ope- 
retka w 3 aktach Leona Falla. 

We czwartek o godz. 3:30 po poł. „Opo- 
wieści Hoffmana“, fantastyczna opera w 4 akt. 
J. Offenbacha. Pani Stanisława Korwin-Szyma- 
nowska wystąpi w trzech rolach Olimpii, Gin- 
lietty i Antonii. 

We czwartek o godz. 7:30 wieczorem po 
raz 4 „Pani Mouton“, komedya w 35 aktach 
A. Sylvana i Monezy-Kona. 

W piątek po raz 1 (nowość) „Zabiegi o 
męża”, komedya w B aktach Ludwika Bernicre, 
tłumaczyła Marya Zawiejska. 

W sobotę o godz. 3:80 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Jaś i Małgosia”, baśń opero- 
wa w 3 aktach Hnmperdincka, w partyi „Ja- 
sia" wystąpi trzeci raz Henryka Korska. 

W sobotę o godz. 4:30 wieczorem po raz 
34 „Czar walca“, operetka w 3 aktach Oskara 
Strausa. 

W niedzielę o godz. 3:80 po poł. „Mał- 
ka Schwarzenkopf", sztuka w 5 aktach ze śpie- 
wami Gabryceli Zapolskiej. 

W niedzielę o godz. 7:50 wieczorem po 
raz 18 „Wale miłości", operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera. 

W poniedziałek po raz 2 „Zabiegi o mę- 
ża”, komedya w B aktach Ludwika Berniere. 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela 1 po połud. „Major Barbara“, 
komedya w 4 aktach Bernarda Shaw a. Polo- 
wa ceny. 

Niedziela 1 wieczorem „Zaczarowane ko- 
to“, baśń dramatyczna wierszem L. Rydla. 

Poniedziałek 2 „Dzieje Orestesa“, trage- 
dya w 5 aktach Ajschylosa, tłumaczenie Jana 
Kasprowicza. 

Wtorek 3 „Sędziowie”, tragedya w 1 akt. 
w 2 odsłonach Stanisława Wyspiańskiego. 

„Warszawianka*, scena dramatyczna Sta- 
nisława Wyspiańskiego. 

Środa 4 „Srebrne szczyty“, komedya w 
4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. (Ceny zni- 
żone(. 

Czwartek 5 po poł. „Judyta“, tragedya 
w 4 aktach Fryderyka Hebła. (Ceny zniżone 
do połowy). 

Czwartek 5 wieczorem „Eros i Psyche“, 
powieść sceniczna w 6 odsłonach Jerzego Zu- 
ławskiego. 

Piątek 6 „Nora“, dramat w 3 aktach H. 
Tbsena. 

Sobota 7 Nowość! „Simona“, sztuka w 5 
aktach Brieux. 

Niedziela 8 po poludniu „Kordyan*, po- 
emat dramatyczny Juliusza Słowackiego. (Ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela 8 wieczorem. Nowość. 
na“, sztuka w 3 aktach Brieux. 

Poniedziałek 9 „Koncert“, komedya w 3 
aktach Hermana Bahr'a. 


„SImo- 


Ponowny wzlot Granda. 


Technicki „Kłub awiatyczny* może być 
dumny z ostatniego wzlotu pilota Granda, 
który odbył się wczoraj przy udziale prze- 
szło 10.000 publiczności. Grand, widząc za- 
chwyty nad udały wzlotem Hierony musa, po- 
stanowił go pobić i stworzyć w tem sposób 
pierwszy niejako rekord awiatyczny we Lwo- 
wie. Wtorkowy wzlot, który mu się w zu- 
pełności udał, nie zadowolił go jednak; mi- 
mo, że udało mu się wzbić dość wysoko i 
zatoczyć kilka zgrabnych kół w powietrzn, 
musiał dość wcześnie opuścić się na ziemię, 
wskutek jakiegoś kaprysu imotoru. Aż dopie- 
ro wczoraj odniósł zupełny tryumf, który 
tak dalece rozentuzyazmował publiczność, że 
porwała go na ramiona i obnosiła po star- 
towem boisku. 

Wzlot rozpoczął się dość późno, bo o 
godz. 6 wieczorem; pogoda jak wymarzona, 
zupełna cisza w powietrzu, przepowiadały 
piękny widok. Bleriot XI. przebiegł kilka- 
dziesiąt metrów po ziemi i odrazu poderwał 
się, aby się wzbić na wysokość 20 metrów, 
potem 40 i 50, utrzymując się już stale na 
tej wysokości. Grand zatoczył trzy zgrabne 
koła nad głowami widzów, wreszcie po upły- 
wie 8 minut i 20 sekund. przebywszy 8 ki- 
lometrów, wylądował bardzo gładko nieda- 
leko cmentarza kulparkowskiego. Nie wylą- 
dował więc w miejscu tem, gdzie powinien. 
był, przeto po kilkunastominutowej przerwie 


wzbił się ponownie na wysokość aż 60 me- 
trów, zatoczył bardzo wielki krąg i z dusko- 
nala sprawnością, wśród huraganu oklasków, 
wylądował przed trybunami po 2 minntach 
i 50 sekundach. 

Co do czasu lotu i osiągniętej wysoko- 
ści pobił więc w zupełności inżyniera Hie- 
ronymusa. Wzlot był jednem słowem wspa- 
niały i nagrodził sowicie zebranej publiczno- 
ści nerwowe oczekiwania i trud dalekiej prze- 
chadzki na pola zamiejskie. 

Wieczorem odbył się w restauracvi p. 
Lasockiego bankiet na cześć Granda i inży- 
niera Moszkowskiego, przy współudziale pro- 
fesorów Politechniki z rektorem p. Pawle- 
wskim, na którym projektowano wzloty Gran- 
da w Krakowie i jeszcze jeden wzlot we 
Lwowie. 


Listy z Berlina, 


If 
(Gospodarstwo światowe a militaryzm), 
(Dokończenie). 


Jeżeli zas Niemey oddawna posiadają 
warunki tak sprzyjające rozwojowi gospodar- 
czemu — Zapytachy można — dlaczego e- 
wolucya ta nastąpiła dopiero w najnowszym 
czasie? Czyż okoliczność ta nie dowodzi, iż 
cały proces ten jest niezdrowy, sztuczny? 

Między poprzednim, a obecnym okre- 
sem leży r. 1870,71. Narodowe zjednoczenie 
Niemiec, ponowne wstąpienie ich w kolo 
mocarstw politycznych, stworzyło też podsta- 
wę dla gospodarczego ich spotężnienia. Po- 
przedni ustrój Niemiec, podzielonych na 


mnóstwo drobnych państewek wprost unie- 


możliwiał konkurowanie z Anglią lub Fran- 
cyą. Podczas gdy przed r. 1540 granice ad- 
ministracyjno-handlowe i rozmaitość ustawo- 
dawstwa różnych państw niemieckich wstrzy- 
mywały rozkwit przemyslu, po zjednoczeniu 
powstał olbrzymi obszar jednolicie admini. 
strowuny, dążący ze skupioną siłą do pe- 
wnych celów gospodarczo-politycznych. Wy- 
siłki najtęższych jednostek, dawniej zwrócone 
tylko na stworzenie federacyi niemieckiej, 
obecnie skierowane są ku gospodarezemu pod- 
niesieniu państwa. Kontrybucya francuska 
umożliwiła przyjęcie złotej waluty i przyczy- 
nila się do rozwoju przemysłu. gdyż rząd po- 
czynić mógł znaczne zamówienia. 

Te okoliczności tlumaczą dostatceznie. 
dlaczego Niemcy dziś dopiero wstąpiły w 
szranki współzawodnictwa z innemi mocar- 
stwami. Po pierwszym okresie przesadnego 
„grynderstwa* rozwój ich gospodarczy wszedł 
na tory spokojniejsze i dziś jest piezaprze- 
czenie wyrazem siły istotnej. 
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Lecz czy światowy kierunek gospodar- 
stwa nie może się stać fatalnym dla Niemiec, 
podobnie jak dla Anglii lub dla Francyi? 

Wnikając w tę kwestyę, widzimy prze- 
dewszystkiem, Że przynosi on Niemcom i 
każdemu innemu krajowi nieocenione korzy- 
ści. Dzięki światowej organizacyi produkeyi 
praca wszędzie staje się nierównie wydatniej- 
szą. Każdy kraj korzysta w pelni ze specyal- 
nych warunków swych, wytwarzając pewne 
towary w gatunku tak dobrym, a zarazem 
tak tanio, jak Żaden inny; równocześnie zaś 
korzysta z najlepszych specyalności wszyst- 
kich innych krajów. Dzięki tej wymianie 
wytworów pracy skoncentrowanej, opartej na 
międzynarodowym podziale funkcyj gospodar- 
czych podnosi się ogólny dobrobyt. Ilość 
użytecznych produktów w świecie wzrasta 
potężnie. Gdyby każdy kraj wytwarzać musiał 
wszystko, czego potrzeba dla ludności jego, 
zubożałby. 

Szczególnie znaczne sy korzyści, wyply- 
wające z gospodarstwa światowego dla klas 
pracujących. Dzięki jemu zmniejszyły się 
oscylacye cen artykułów niezbędnych. zwila- 
szeza zboża. Nadprodukcya w jednym kraju. 
nieurodzaj w drugim wyrównywają się. korzy- 
stając z taniej produkcyi krajów oddalonych. 
klasa pracująca może porządniej się nbierać 
i żyć wygodniej. Lecz pozatem istnieje pra- 
wo ekonomiczne, że gospodarstwo światowe 
zmniejsza rentę posiadaczy na korzyść do- 
chodu z pracy. Gdyby nie było dowozu z za- 
granicy, właściciele ziemi moglihv. często 
nawet musieliby podnosić ceny zboża: kon- 
sumenci, nabywając drożej środki żywności, 
musieliby ograniczyć inne swe wydatki. 
W razie nieurodzaju, kraj odcięty od wymia- 
ny światowej, ucierpiałby niesłychanie na 
wszystkich polach produkcyi. Mnóstwo robo- 
tników straciłoby zajęcie i powiększyłoby 
podaż pracy, skutkiem czego nastąpilahy 
ogólna obniżka płacy robotniczej. 

Abstrahując jednak od korzyści miedzy- 
narodowego podziału produkcyi, stwierdzić na- 
leży, że jest on dziś dla wielu krajów, szcze- 
gólnie zaś dla Niemiec, nieodzowną konie- 
cznością. Ziemia panstwa niemieckiego dziś 
już nie potrafiłaby wyżywić wszystkich jego 
mieszkańców bez pomocy produkcvi zagrani- 
cznej. Obliczono, że 49 milionów hektarów 
ziemi uprawnej, jakimi Niemcy dysponują, 


nie mogłoby dziś zaspokoić potrzeb 61 milio- 
nów mieszkańców, co do zboża, bydła i drze- 
wa. (rospodarstwo światowe jest tedy wprost 
warunkiem istnienia narodu niemieckiego. 


Doniosły ten fakt, który w samych 
Niemczech niewielu sobie jeszcze uświadomi- 
ło, otwiera perspektywę na całokształt dzi- 
siejszych stosunków gospodarezo-politycznych 
i prawdopodobny dalszy ich rozwój. 

Udział w gospodarstwie światowem i 
coraz dalsze na tem polu postępy leżą bez- 
względnie w kierunku ekonomicznej linii roz- 
wojowej. Dobrodziejstwa atoli, płynące z tego 
udziału. tak dlugo tylko służyć mogą Niem- 
com i krajom w podobnej sytuacyi, póki za- 
hezpieczony jest pokój światowy, a w szcze- 
gólności pokój z mocarstwami, z któremi po- 
zostaje się w stosunku stałej zależności go- 
spodarczej. 

Przerwa w dzisiejszym regularnym sy- 
stemie wymiany spowodowałaby niesłychane 
zamieszanie w całem życiu gospodarczem Nie- 
miec. Olbrzymie kapitały straciłyby wartość, 
armie robotników chleb codzienny. Nieszczę- 
śliwa wojna morska zniszczyłaby caly handel 
zamorski Niemiec; a nawet już blokada głó- 
wnych portów niemieckich zrujnowałaby prze- 
mysł niemiecki i spowodowałlaby niesłychaną 
nędzę w całym kraju. 

Zważywszy, że cofnąć się z drogi, któ- 
ra wiedzie do tej zależności od zagranicy, 
niepodobna, niezbędnem jest znalezienie środ- 
ka, poręczającego bezpieczeństwo światowego 
handlu. 

Środek ten upatrują dzisiejsze Niemcy 
oficyalne w silnej armii. zwłaszcza zaś w po- 
teżnej marynarce wojennej. Według memo- 
ryału państwowego urzędu marynarki, Niem- 
cy wtedy dopiero będa zabezpieczone, jeżeli 
fiota ich wojenna stanie się istotnie groźną 
dla każdego innego mocarstwa, t. j. skoro 
inne mocarstwa, wypowiadając Niemcom woj- 
nę, będą musiały obawiać się zniszczenia 
własnej potęgi inorskiej. Koszta połączone z 
budową i utrzymaniem floty takiej są ol- 
brzymie; lecz orędownicy zbrojnego pokoju 
określają sumy te jako niezbędną premię a- 
sekuracyjną. 

Czyż istotnie nie masz innego sposobu 
zabezpieczenia spokojnego tokn światowych 
interesów gospodarczych? Czy system zbroj- 
nego pokoju jest drogą najkorzystniejszą i 
czy będzie można długo jeszcze wytrwać 
przy nim? Stwosz. 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencya własna Gażety Lwowskiej). 


Wenecya, dnia 28 kwietnia. 
Trzydziesty czwarty dzień rozprawy. 


Na dzisiejszej rozprawie. którą przewo- 
dniezący, radca Fusinato, otworzył dopiero 
o godz. 1:15 po południu, przemawiał pro- 
kurator państwa Randi, celem uzasadnienia 
aktu oskarżenia. 

Na wstępie swego przemówienia zasta- 
nawiał się przedewszystkiem prokurator Randi 
nad kwestyą, podniesioną w toku rozprawy, że 
śmierć hr. Komarowskiego nastąpiła wskutek 
przyczyn ubocznych, przyczem określił bliżej 
różnicę, jaka zachodzi między przyczyną ubo- 
czną prawniczą, a lekarską. Ze stanowiska 
prawniczego możnaby mówić o przyczynie 
uhocznej tylko wtedy, gdyby w rzeczywisto- 
ści zaszło jakieś zdarzenie, które byłoby nie- 
zawisłe od zamachu Naumowa. Tego jednak, 
zdaniem prokuratora, w niniejszym wypadku 
niema. Jeżeli w stanie zdrowia hr. Koma- 
rowskiego zaszły komplikacye, to pojawiły 
się one dopiero po zranieniu go przez Nau- 
mowa. Smierć przeto hr. Komarowskiego da 
się jedynie wytłumaczyć ranami, zadanemi 
mu zbrodniczą ręką. 

Zdaniem mowcy, śmierci hr. Komarow- 
skiego nie należy klaść na karb jakiegoś nie- 
dbalstwa ze strony prof. Cavazzaniego, gdyż 
prof. (avazzani w chwili, gdy hr. Komarow- 
ski znajdował się w jego opiece, cieszył się 
sławą znakomitego chirurga. Gdyby nawet 
popełniono błąd. w leczeniu hr. Komarow- 
skiego, to pociągnął on za sobą dlatego tak 
fatalne następstwa, ponieważ hr. Komarow- 
ski ranny był w podbrzusze. 

Omówiwszy z kolei orzeczenie prof. dr. 
Giordana, powołanego przez obronę, które — 
wedle mowcy — jest niejasne, przeszedł na- 
stępnie prokurator Randi do charakterystyki 
osoby głównej winowajczyni, Tarnowskiej. 

W życiu Tarnowskiej — mówił proku- 
rator Randi — należy odróżnić trzy okresy. 
Pierwszy okres kończy się ze śmiercią Bo- 
rzewskiego, drugi ze śmiercią hr. Komarow- 
skiej, trzeci wreszcie z chwilą zamordowania 
hr. Komarowskiego. Tarnowska należała do 
kategoryj tych awanturnic, które corocznie 
wysyła Wschód do zachodniej Europy. W Tar- 
nowskiej — mówił prokurator dalej — nie 
znalazłem żadnej szlachetnej myśli, ani też 
wzniosłego uczucia. Może. ona wywodzić swój 
ród nawet od Maryi Stuart, lecz dusza jej 
jest pospolita. Tarnowska czuje się w swym 
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żywiole dopiero wtedy, gdy znajdzie się w 
kabarecie lub tinglu. 

Następnie omawiał prokurator Randi 
obszernie stosunek Perierównej do swej pani 
i zaznaczył, że Perierówna była wtajemni- 
czona w najskrytsze myśli Tarnowskiej. Za- 
równo Tarnowska, jaki Perierówna wiedziały 
bardzo dobrze o tem, że pieniądze, jakie miał 
Pryłukow, pochodziły z nieczystego źródła. 

Gdy w toku swych wywodów podniósł 
prokurator między innemi, iż Perierówna, 
podobnie jak jej pani, utrzymywała ścisłe sto- 
sunki z prywatnym nauczycielem syna Tar- 
nowskiej, wynikła ostra seysya między pro- 
kuratorem Randim a obrońcami Perierównej, 
którzy energicznie przeciw temu twierdzeniu 
zaprotestowali. 

Tarnowska — ciągnął dr. Randi dalej 
— umiała ze wszystkiego korzystać, nawet 
ze śmierci hr. Komarowskiej. Gdy ta umarła, 
pospieszyła Tarnowska do Drezna, przycze- 
piła się do wdowca i powróciła z nim do 
do Rossyi. Wiedziała bowiem dobrze o tem, 
że powrót do Rossyi, w której tak źle o niej 
mówiono, z tak zacnym człowiekiem, gentle- 
manem bez skazy, będzie dla niej pewnego 
rodzaju rehabilitacyą. 

W dalszym ciągu swych wywodów prze- 
szedł prokurator do omówienia stosunku Nau- 
mowa z Tarnowską, przyczem podniósł, że 
Tarnowska miała w zwyczaju doradzać swym 
kochankom samobójstwo. Tak było np. po 
sprzeczce z Pryłukowem w Berlinie. 


Plan zamordowania hr K omarowskiego 
omówiła Tarnowska — zdaniem dr. Randie- 
go — z Pryłukowem w Wiedniu, poczem 
wyjechała z Naumowem do Kijowa, zaprowa- 
dziła go tam na ementarz i kazała przysiądz, 
że pozostanie on jej wierny do grobu. Nau- 
mow, gdy mu Tarnowska okazała zmyśloną 
depeszę hr. Komarowskiego, chciał go wy- 
zwać na pojedynek, odstąpił jednak od tego 
zamiaru tylko wskutek namowy Tarnowskiej, 
która wytłumaczyła mu, iż o wiele lepszem 
będzie zamordowanie hr. Komarowskiego. 


Wkońcu omawiał jeszcze rzecznik pań- 
stwowy orzeczenia znawców - psychiatrów, 
przyczem oświadczył, iż jakkolwiek Naumow 
jest słabem indywiduum, mimo to, ze wzgle- 
du na to, iż zbrodnię popełnił z calym roz- 
mysłem, należy uważać go za zupełnie po- 
czytalnego. Winien przeto odpowiadać za 
swój czyn i ponieść należną karę. 

Na tem odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 10 rano. 
Przemawiać będzie na niej w dalszym ciągu 
prokurator Randi. A. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielać będzie w po- 
niedziałek, dnia 2 maja, w Burgu wiedeńskim 
ogólnych audyencyj. 

= S$ubkomitet komisyi socyal- 
no-politycznej dla ustawy górniczej 
przyjął wczoraj wniosek p. Cingra w sprawie 
płac w górnictwie. Według tego wniosku, 
odprawa górnika nastąpić powinna przynaj- 
mniej w terminie 14 dniowym, W drodze 
rozporządzenia może być ustanowiony krótszy 
czas dla odprawy. 

Na zapytanie p. Zarańskiego, w jakiem 
stadyum znajduje sie reforma ustawy górni- 
czej, odpowiedział zastępca Rządu, szef sekcyi 
Homann, że Ministerstwo robót publicznych 
zajmuje się szczegółowo tą kwestyą i zażądało 
fachowych opinij, których zestawienie jest w 
toku. Wybrano komisyę, która ma się tą spra- 
wą zająć. Na dalsze zapytanie oświadczył za- 
stępea Rządu, że projekt uregulowania kas 
brackich jest już wypracowany. 

== / inicyatywy posłów Steinwendera, 
Pantza i Stólzla odbyła się wczoraj ankieta 
w Ministerstwie rolnietwa pod przewodni- 
ctwem szefa sekcyi Seidlera w sprawie 
projektunoweli dokrajowych ustaw 
wodnych. Zastępcy krajów alpejskich, Czech, 
Moraw, Szląska, Bukowiny, Dalmacyi i Wy- 
brzeża złożyli deklaracye, które przyczyniły 
się w niejednym kierunku do wyjaśnienia 
kwestyi. Zastępcy Galicyi oświadczyli, że 
teraz nie mogą złożyć żadnej deklaracyt. po- 
nieważ nie chcą przesądzać votum Wydziału 
krajowego. W tym kierunku mają się odbyć 
osobne rokowania. Na podstawie wyników 
ankiety Rząd odda swój projekt rewizyi. 

= Przy wczorajszych uzupełniają- 
cych wyborach do Rady m. Wiednia 
z pierwszego ciała wyborczego z 48 manda- 
tów zyskali chrześciańsko - społeczni 31, li- 
berali 15. W dwu okręgach przyjdzie do wy- 
borów ściślejszych. 

= Izba panów Sejmu pruskiego uchwa- 
lifa wczoraj wniosek p. Schorlemera co do 
podziału okręgów wyborczych, poczen przy- 
jęto całą ustawę wyborczą w brzmie- 
niu proponowanem przez komisyę, po poczy- 
nieniu małych poprawek, 140 głosami prze- 
eiwko 94. Wniosek o powiększenie liczby 
posłów odrzucono. 

= Parlament niemiecki obra- 
dował wczoraj w dalszym ciągu nad pokry- 
ciem wydatków na stłumienie powstania w 


Afryce. W ciągu rozprawy przyszło do ży- 
wej wymiany zdań między p. Erzbergerem 
a sekretarzem dla kolonij Dernburgiem. 

= 4Agencya petersburska oświadcza, że 
wiadomości dzienników zagranicznych o po- 
gromach Zydów w Kijowie są zmy- 
ślone. 

== Rokowania handlowe Serbii 
z Austryą, które mają przebieg normalny, 
przerwano do czasu po świętach greckich. 

== Aygencya Havasa donosi z Rzymu: 
Nadeszłe tu z Kanei wiadomości stwierdzają, 
że prowizoryczny gubernator Krety nie zde- 
cydował się uczynić zadość żądaniom mocarstw 
opiekuńczych i spowodować Zgromadzenie na- 
rodowe .do zaniechania zlożenia przysięgi w 
ręce króla greckiego. To jego stanowisko wy- 
wołało złe wrażenie u mocarstw. Sądzą, że 
mocarstwa będą zmuszone ostrzej wystąpić. 
Parlament perski — jak do- 
noszą z Teheranu — obstaje przy ponownem 
mianowaniu dotychczasowego gabinetu bez 
względu na groźby zagranicy. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Chrzanów, 30 kwietnia. (Tel. pr.) Do- 
chodzenia wykazały, że do zabitego wczoraj 
agenta Rzeszowskiego strzelał również i dru- 
gi nieznajomy. Zabójea dał 5 strzały, tyleż 
strzałów dał również jego towarzysz, opiera- 
jąc browning na drugiej ręce, podobnie jak 
to czynią bandyci. Jeden z zabójców pozo- 
stawił na miejscu czapkę. Krakowska polieya 
przysłała tu dziś inspektora Mohra, celem 
przeszukania wszystkich domów zajezdnych, 
albowiem jest podejrzenie, że bandyci spę- 
dzili noc w Chrzanowie. 

Aresztowany w Zabierzowie młody czło- 
wiek okazał się niewinny i w zbrodni nie 
brał udziału. 

Sędzia śledczy przyjechał z Krakowa i 
prowadzi szczegółowe śledztwo. 


Wiedeń, 30 kwietnia. Na polu ćwiczeń 
Schmelz odbyła się dziś rano parada woj- 
skowa, w której wzięło udział 51 batalio- 
nów, 16 szwadronów, 90 dział i 15 oddzia- 
łów karabinów maszynowych. Wyruszyły 
wszystkie orkiestry. Wojskami dowodził ko- 
mendant korpusu głównokomenderujący ge- 
nerał Versbach. 

Najj. Pan w ostrym galopie przyjechał 
konno z Schonbrunnu na pole ćwiczeń, wi- 
tany hymnem ludowym i entuzyastycznymi 
okrzykami publiczności. 

Monarcha przejechał wzdłuż frontu 
ustawionych wojsk i wyraził się pochlebnie 
o ich wyglądzie. W paradzie wzięli udział 
Najd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, 
Karol Franciszek Józef, Leopold, Franciszek 
Salwator i Fryderyk. Najd. Are. Piotr Fer- 
dynand jako komendant pułku był przydzie- 
lony do wojsk. Dalej obecni byli PP. Mini- 
strowie wojny Schónaich i obrony krajowej 
Georgi, szef sztabu gen. Konrad v. Hótzen- 
dorf, wszyscy czynni generałowie i oficero- 
wie sztabu. Nadto przypatrywały się para- 
dzie Najd. Arcyksiężne, ks. Hohenberg, 
członkowie ciała dyplomatycznego, dygnita- 
rze Dworu, członkowie arystokracyi i kilku- 
ysięczna publiczność. 

O godzinie 10:20 skończyła się parada. 
Najj. Pan entuzyastycznie żegnany przez pu- 
bliczność. odjechał do Schónbrunnu. 

Budapeszt, 30 kwietnia. Rada mini- 
steryalna zebrała się dziś na naradę pod 
przewodnictwem prezydenta ministrów Khue- 
na-Hedervaryego. W Radzie bierze też udział 
ban Chorwacyi Tomasić, 


Friedrichshafen, 30 kwietnia. Jak ko- 
munikuje „Towarzystwo Zeppelina“, nie jest 
jeszcze pewne, czy podróż „Zeppelina IJI.“ z 
Drezna do Wiednia nastąpi przez Czechy. Jak 
dzienniki donoszą, być może, że podróż na- 
stąpi przez Bogumin i Wrocław, ponieważ 
wschodnia część Niemiec nie oglądała jeszcze 
balonu Zeppelina. 

Tulon, 30 kwietnia. Krążownik pan- 
cerny „Jules Michelet* odjechał do Krety. 
Zastąpi go w eskadrze krążownik pancerny 
„Admiral Charner“. 

Paryż, 30 kwietnia. Prezydent mini- 
strów Briand odbył wczoraj konferencję z 
prezydentem policyi Lepinem w sprawie ma- 
nifestacyi zapowiedmanej przez socyalistów 
na dzień 1 maja w lasku Bulońskim. Przed- 
sięwrięto środki, by utrzymać porządek. Rząd 
nie przeszkodzi nikomu w pójściu do lasku 
Bulońskiego, nie dopuści jednak do urządze- 
nia pochodu ani w lasku, ani w Paryżu. 

Paryż, 30 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi: Równocześnie z rozkazem, wydanym 
ze względu na sprawę kreteńską krążowni- 
kowi pancernemu „Jules Michelet*, otrzy- 
mala kanonierka „Surprise* nakaz udania 
się do zatoki Suda. Portowi wojennemu w 
Tulonie polecono przyspieszyć uzbrojenie krą- 
żownika pancernego, „Admiral Charner“. 

Marsylia, 30 kwietnia. Doniesienia o 
zajściu na pokładzie parowca „Suzette Frais- 
sinet“ są przesadzone. Załoga powróciła na 


pokład. Skoro ładowanie będzie ukończone, 
parowiec odjedzie. 

Konstantynopol, 30 kwietnia. W Izbie 
obecnie toczy się dyskusya szczegółowa nad 
budżetem. Opozycya w dalszym ciągu atakuje 
rząd za jego politykę finansową 1 wysokość 
deficytu, przyczeim czynione są porównania 
z dawnym rządem. Wielki wezyr na osta- 
tniem posiedzeniu wystąpił przeciwko tym 
atakom określając optymizm ministra skarbu 
jako uprawniony. Turcya w ciągu 8 do 4 lat 
będzie się mogła obejść bez zagranicznych 
pożyczek. 

Konstantynopol, 30 kwietnia. W ko- 
Iach dyplomatycznych przeważa przekonanie, 
że Porta w kwestyi składania przysięgi de- 
putowanych kreteńskich nie zajmie zbyt 
ostrego stanowiska. 

Teheran, 50 kwietnia (Pet. Ag. təl.) 
Medżilis uchwalił ustawę w sprawie poży- 
czki emisyjnej 6-procentowej. Kaucyę stano- 
wić będą dochody dóbr koronnych. 

Teheran, 80 kwietnia. Nieporozumie- 
nie między sipahdarem a sadaranadem wzra- 
stają. Sipahdar postawił wniosek na utwo- 
rzenie umiarkowanego gabinetu. 

Teheran, 30 kwietnia. Z powodu nie- 
dojścia do skutku rokowań w sprawie poży- 
czki z angielskim syndykatem rząd musiał 
zapłacić karę konweneyonalną 20.000 frank. 


Powstanie Albańczyków. 


Konstantynopol, 30 kwietnia. Według 
oficyalnych wiadomości tureckich, Albańczy- 
cy zebrani między Ipek a Diakową poczynają 
się rozpraszać. Złożyli oni przysięgę wierno- 
ści sułtanowi, przyrzekając, że będą bronili 
ojczyzny aż do śmierci i ani piędzi ziemi nie 
wydadzą nieprzyjacielowi. Albaliczycy proszą, 
by nie zaprowadzano u nich żadnych nowych 
instytucyj, oraz, by wysłano komisyę parla- 
mentarna do Albanii. 

Konstantynopol, 30 kwietnia. Według 
depeszy głównokomenderującego, rozpoczęła 
się koło Kaczanika walka między wojskami 
a powstańcami. Powstańcy uciekają w kie- 
runku półn. wsch. ku Morawie. Głównodo- 
wodzący posuwa się ku miastu Orchanie, 
które leży na północ od Kaczanika. — Po- 
wstańcy usypali szańee między Kaczanikiem 
a Eleshan. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 30 kwietnia. (Td. pryw.) 
Kuryer Warszawski otrzymuje z Włoch nie- 
pokojącą wiadomość o pogorszeniu w stanie 
zdrowia Maryi Konopnickiej. Przy łożu poetki 
prócz p. Dulębianki, czuwa córka, art. drama- 
tyczna Laura Pytlińska. 

Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. pr.) Re- 
daktora Chwili skazano na 100 rubli kary za 
umieszczenie wiersza „Zmartwychwstanie“ i 
artykułu o przejeździe króla serbskiego do 
Petersburga. 

Petersburg, 30 kwietnia. Dziś upływa 
termin dany Sejmowi finlandzkiemu do wy- 
dania orzeczenia o ustawie finlandzkiej. Od- 
powiedź wypadnie odmownie, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 80 kwietnia 1910, Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Gdzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66450, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82%--, Akcye Anglobanku 
81%6—, Akcye Unionbanku 59420, Akcye 
Lóinderbanku 500:50, Akcye Bankvereinu 
540'50, Akcye Bodeneredit 1220—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6538:—, 
Akcye kolei państwowych 748:—, Akcye 
kolei Południowej 119*—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5400:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 74875, Akcye Rima Muranyi 67275, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2610*—, 
Akcye Fabryki broni 679:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 407:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 870:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 98:85, 
Renta majowa 94'830, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:20, Węgierska Renta koronowa 
92:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98-65, Æ pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98*—, Losy ture- 
ckie 249'50, Marki 117:50, Rubel 25425, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 25. 
Akcye praskiego Bankn kredytowego (płaco- 
noy 719:—. Pożyczka miasta Krakowa 1909 
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Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieeki. 


Cukiernia i weranda otwarte od 


NADESŁANE 


[czej 


mm mnre AAA darm CA Z WC a ae 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene= 
rycznycha ordysuje dla kobiet i meżczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sekoła”). 
Sanatoryum i Zakład 


Marjówka - »« wodoleczniczy. = = 


Z dniem 20 kwietnia otworzyłem zakład na sezon 
letni 1910. Zgłoszenia i żądanie prospektu i wyja- 
śnień proszę pod adresem Lwów 14 Marjówka. Przy- 
stanek Marjówka kolei Lwów-Podhajee od jesieni 
1909 otwarty. Dr. Józef Zakrzewski. 


SPA 


soara e. 


A e SAO a MMA TD PR a 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Pi B 2 


6 
Jut została otwsartba weranda 
Ow k TENI 


Wiadysiawa Podhalicza przy ul. Akademickiej l. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteeclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar: 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


pz ma a 


Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wylącznedo użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na żądanie. 


Sokal & Lilien. 


CAA NE S E EO 


Scdains 7 Panc do 


Już wyszedł 


u 
Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 

Pp. L. Jurkowski z Rossyi, W. Staro- 
żyńska z Częstochowy, K. Dzisnoth z Lubli, 
K. Wisłocki z Rossyi, A. Misiągiewisz z 
Czyżowie, H. hr. Konarski z Grochowiec, dr. 
W. Dadier z Krakowa, A. Garspich z Zagó- 
rza, W. Rozwadowski z Brcdów. 

Hotel Francuski. 

Pp. K. Bałaceńko z Warszawy, Z. Bi- 
sler z Wiednia, S. Lomnicka z Leszczkowa, 
J. Tarzyński z Monasterzysk, E. Szołginia 
ze Skałatu, H. Hoffman ze stryja, W. Mie- 
cik z Trembowli. 


1 w 


Hotel Europejski 
Pp.J. hr. Dzieduszycka ze Stanisławowa, 
T. Rulikowski z Rossyi, J. Zukowski z Ros- 
syi, M. Trzeciak z Rossyi, J. Wielowiejski z 
Olejowa. 


nec- 


Hotel Imperial. 


Pp. Dr. O. Brück z Ustrzyk dolnych 
I. Feuerstein z Drohobycza, w Stanek 3 
Wiszenki, K. Kohut z Jasła, J. hr, Młode- 
cki z Rossyi, A, Gross z Krakowa, 


Hotel Victoria. 


Pp. J. Górny z Biecza, R. dr. Baraniecki 
z Kosowa, S. Arłamowski z Bieczą, 


Hotel Grand. 


Pp. R. Smaczek z Birczy, J. Fedik z 
Nowego Jorku. 


Hotel „Austria“, 


Pp. W. Krasicki z Dąbrowy, E, y, Wa- 
gner ze Lwowa. 


Hotel Tyrolski. 
Pp. M. i M. Schwarzmann z Rossyi. 


CENNE 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 30 kwietnia. EE żądają 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. BENTE F] 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —1690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . z 408 —l== 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —1500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 46 
a m n4 pr. w.a. los w501. = | 99 i0 99 80 
» n „%pr.w.a.601.po200k. „„| 93 60| 94 3 
„ kraj. 4 pr. w. a. losw5il. „ |100 —i100 70 
» o „ 4 pr. w. a. los w571. o | 94 20] 94 Bu 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr „_ ! 
pierwsza emisya) . . > - « „ | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. o 
los w 417/, lat . . T Pn 08 |= = 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40| 94 40 
IM. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 97 50! 98 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |101 —|101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a| — —| — — 
n n  „ #fepr. (3em.) m | 99 70/100 40 
M „m. „ 4 pr (4 em) „| 93 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pre. . . . 93 20] 93 90 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z noki JEŻB - 6 e o dop © 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 90 80| 91 50 
25 4 konwen. . 93 —| 98 7 
7 szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . NE 93 50) 94 20 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36) 11 48 
20 frankówka > + eeso 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|254 — 
n n n papierowych 253 20/255 — 
100 marek niemieckich . . . . 117 20i117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 kwietnia 1910. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad SKY 2 045050 94:55 
styczeń-lipiec 0.6 e e EEZĄ GL) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpioń . . . . . . . . 9835 98:55 
kwiecień-październik 98:40 _ 98-40 


Koronowa waluta. płacą żądają JI Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa walutą, Jada) 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. ——  —— 3 ; Palfy 40 sł. M k, 3 ek żądają 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17160 17560 E. Obligacye Indemnizacyjne, Ozerw. krzyża austr. tow, 10 zl | 6525 69-28 
n a 18.0 po 100 zł. 4 pr. . 24250 24650 | Kroacyi i Slawonii 5 36— 95— n », weg. tow. bzł, . O 4575 
n n» 1864 po 100 zł. . 33150 33750 | Węgier za 100 zł. 4 pr 93:80 94:80 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70- Sa 
" „ 1864 po 50zł. . . . . 3880- 3836— | ` 3 Salma 40 zł. m 5. 281-— 293.— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28850 290-50 F. Inne publiczne pożyczki, Pożyczka miastą Salzburga 29 zł . MB = 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10325 10425 7 
reprezentowanych krajów koronnych). Poż. m ara Gł z r, 1893 los a oł J. Akcye banków (za sztukę). 
Austr. renta złota wolna od podatku Bukonia Pie cl. propinacyzć los 35 | Banku Anglo-Austr. 240 kor. 314-40 315-40 
że ICO 26 pr o e e a JUNIZW TA za 100 zł 5pr. . . . . . . 10075 101-75 Peszt. Banku handl. 500 zł. . | , 3685-—_ 3695-_. 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93-50 94:50 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 66375 66475 
podatku 4 pr. 9420 9445 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9025 93:25 AGE pa kom a E i PE A 
swo T ek: ; 8 o r. tow, esk. > 88 — 6 
C. Obligacyo kolejowe. Poroa miasta Lwowa z m 1890 oses gygy Gal banku hip 200 zł. gog | 68R— 686— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- De dla han. i purem z ZR jom 2 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne WOW) 4 JR 6 6 0 0 a 0,0 WAR 3% anku dla krajów Eons ye z? 49825 49925 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11555 11655 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111.85 117-85 » „Agtxo-węg. 1300 A 200 zy 82 1793 — 
Kol, Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24450 24750 EA 100 2] 20 594 20 
14 pr. (ostemp. akcye 45250 45450 AR. ME ma 323050 257 
Kol. JIA Ari 4 Józefa za Gł Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 56-— 257-50 
100z 5 DR 0 2 4 0 w. dlfkgki igra (za 100 zł. Nom.). D. ; 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4% pr. . 10050 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
(ostemp. akcye) . . . . . . . 9460 9560 | Austr. zakl. kr. ziem. los w 501. 4pr. 9455 9555 | Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 44150 445... 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. -| » n» obl prem. zr. 1880 3 pr- 30150 30750 | „ n „ akcye zakład, 200 zi. 4I0— a 
wolne od podatku 4 pr. . 94:75 9575 | „  „ w, n  _„ 18893 pr. 28225 288-25 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400— 5420-_- 
: : Bukow. zakł, kred. zien. los 5 pr. 101:25 10225 | Kol, Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 40656 40750 
Obligacye plerwszeństwa (kolejowa). x z a w n %4pr. 94+—  95— | „ Lwów-Czern-lyssy 200 zł. 566:— 570— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10450 —:— | Gal.ake.b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11075 | „ Lwów-Kleparów-jaworów lokal. 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . ——  —— | n m m m» los 50 l. 47: pr. doo a5 | 400kor SEN Mo. |. . . 33650 387: — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Mo non on, n 60 LL 4 pr. . . 9875 9475 | Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1122-— 1129-— 
500uŁARPE a 0. ; 585 9885 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9295 93-95 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za Wow n  „ 4śpr.los.4llat 95—  96— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
ROD iao E e a a - .  96- „OE="| m 2.4 pr. stare 9650 —— r s 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi © Tow. kopalń węgla W Briix 100 zł. 786:— 742-50 
z r. 1886, & pre. . . . . . . 9705 9805 4! pr. 51'/4 lat zwrotna . . . 100— 10075 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 867:— gqq.— 
Kol. północnej (GEJ Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 400 zł. 74425 74525 
z r. 188%, 4 pre. (8r.) . . . . 97:50 98:50 emisya 42 lat 4a pr. . . . . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2605— 2614-50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 571,1. 4pr. 93:10 9410 |Sehodnicy 500 kor. . «5 WoDRT="MaR" 
z r. 1887, 6 pre . . . . . . 9875 9975 Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9880 9980 | Tur. zarz. tytoniow, 500 franków 404 — 408: — 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em, m „ 50 lat w. k.4 pr. 9895 99-95 | Trifall. tow. kop. węgla 10 zł. 2846— 287 — 
z r. 1888, 4 SZW. 2430.02 45 i . , 
Kol. północnej al Ferdynanda em. aj H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M weksle. 
z r. 1891, ś pre . . . . . . 9675 915 A nom. Roda za doósłA GO: 2.4 ; 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i ROZA PP og Ra 
Jp : t : : a.gq | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. - 24070  241-— 

z r. 1898, £ pro. . . . . . . 9680 9780 | 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113— 11380 | parej za 100 franks 95:37) i 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11%— LI8— |p a ża 100 wi 51, pr. 25350" e 
z r. 1904, Å pra. . -. . . . . 9640 9740 |Kolej Lwów-Czern-Jassy z r. 1884 A ao a ZOB a O 

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800 zł. . . . . « „ o 9040] p paki „Hoo. AO aa 
kor. * pr. . . . . . . . . . 9475 9575 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Akié banki e 94:90 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9515 96:15 | zał. £pr. . . « « « « - . . 94:60 9560 | Szwajcarskie banki. 95:25 05-20 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4pr. ——  —— J i 95:40 
1894 4 pr.. . . . . . . . . 9510 96:10 | Weęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10175 10275 N. waluty 
Kol. NŚ R (Salzkammer- s a EE K ápr. 9975  —— ` ; 
ut) za marek 4 pr. 5:25 -2E i ) -3 p 
Ę a y w e u 4 z Ź I. Losy (za sztukę). (AE złota moneta Š s w: 
. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | pudapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 29-85 3885 |20-frankówka . - =, - 1909 19-11 
Węg. złota renta 4 pr.. : 113:80  114— | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 535— 545-— |20-markówka . . . . 23-48 23-52 
» p » W wal. kor. 4 pr. 9240 9260 |Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 236-— 246-— | Rossyjski półimpery o EE —— 
„  o0bl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 77290 7890 |Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. 116—  —— |Niem. banknoty za 100 marek. 1747: 117-671), 
„ poż.prem.za 100 zł. (200 kor.) 23175 23375 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 180— 125:-- | Włoskie banknoty za 100 lir 94:75 95-— 
„pad. w n 50 zł. (100kor.) 227:25 233-25 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 81:85 8785 | Ruble. . . . -d .:l 258! | 2-5kaj, 
— m naa eana 
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Ši 
Licytacye. 
L. cz. E. 789/9 (87) (4643 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salomona Samuelego we 
Lwowie eM się dnia 8 czerwca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 18 lieyta- 
cya realności obj. lwh. 384 i 558 ks. gr. 
gm. kat. Kudobińce wraz z przynależnościa- 
mi lwh. 384 składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego i sztachet. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione lwh. 384 ks. gr. gm. kat. 
Kudobińce na 11.265 kor., lwh. 553 ks. gr. 
gm. kat. Kudobińee na 6025 kor., przyna- 
leżności zaś na 478 kor. 

Najniższa cena wynosi dla lwh. 384 z 
przynależnościami kwotę 7828 kor. 66 hal., 


zaś dla lwh. 558 kwotę 4016 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 27. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
są:stu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. ez. 4357/9 (4) „ (4819 3—3) 
Edykt lieytae) jny. 

Na żądanie Leizora SŚchapiry, kupca 
w Magierowie, odbędzie się dnia 20 maja 
1910 o godz. 8 minut 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Rawie lieytacya: 

1. całej realności objętej lwh. 1431 
gm. Ruda manasterek składającej się z je- 
dnej parceli roli, Paki 4 


N 2. całej lwh. 905 tejze gminy składa- 
jącej się z jednej parceli murawnika nadają- 
cego się pod budowę i 

8. połowy lwh, 64 gminy tej samej 
składającej z chaty, chlewa, roli, łąki i pa- 
stwika wraz z przynaleźnościami, składają- 
cemi się z płotu dękoła ogrodu, drzew le- 
śnych i owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione: 

1. na 1.600 kor., 
2. na 100 kor., 

zaś ad 3. na 1.920 kor., przynależności zaś 
tej ostatniej na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1066 kor. 
66 hal., ad 2. 66 kor. 66 hal., ad 8. 1,346 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedrpuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzBaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sareei nieruchersości nie rac- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badz w toku postępa- 
wania iieyiacyjnego powstaną, zawiadamiańne 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pałaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 13 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 2376/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya realności : 
1. lwh. 330 gm. Jaworów. wartości sza- 
ceunkowej 550 kor., 
2. lwh. 479 gm. Jaworów wartości sza- 
eunkowej 1.850 kor., 
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8. lwh. 8459 gm. Jaworów wartości 
szacunkowej 20 kor., 
4. połowy 123 gm. Jaworów wartości 


szacunkowej 300 kor., 

5. połowy 476 gm. Jaworów 
szacunkowej 125 kor., 

6. połowy 477 gm. Jaworów 
szacunkowej 781 kor. 70 hal. 

Najniższa eena wynosi: eo do 1. lwh. 
330 — 366 kor. 6% hal., 2. lwh. 479 
1.288 kor. 83 hal, 3. lwh. 3459 — 13 kor. 
38 h., 4. 1/2 lwh. 123 — 200 kor., 5. 1/2 lwh. 
476 — 62 kor. 50 h., 6. 1/2 lwh. 477 — 380 
kor. 85 hal., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


wartości 


wartości 


Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu” 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do daręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, 19 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 20/10 (10) (4848 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie zarząd y masy konkurso- 
wej Naftal-go i Re'zli Lipschiiizów odbędzie 
się dnia 10 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 lieytacya majętności Otałęż 
lwb. 857 ks. tab. objętej wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z budynków, in- 
wentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 515 858 koron, przynależno- 
Ści zaś na 38.688 koron. 

Najniższa cena wynosi 366.860 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1/9 (35) 
Edykt licytacyjny. 
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17 czerwca 1910 o godzinie 11 przed połu- 
dniem licytacya: 

a) realności lwh. 32 ks. gr. gm, Bie- 
gonice objętej, stanowiącej realność wiejską 
na której stoi młyn amerykanski dwupię- 
trowy ; 

b) realności lwh. 135 gm. 
realn. miejską ; 

e) realności lwh. 137 ks. gr. gm. No- 
wy Sącz resl. miejską. 

(ena szacunkowa ad a) wynosi 55 893 
kor., ad b) 18.547 kor. 50 hal., e) 18.320 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 27.786 
kor. 14 hal., ad b) 9278 kor. 75 hal., ad e) 
9160 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 86. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14 marca 1910. 


Nowy Sącz 


HM. em. E. 5895/9 (4867 2—2) 
Oro.tomene ireperopry. 

Ha nomapane ToBapuerBa Kaoreknit 
Cors s Ka.rymm, 3acryn.ienoro uepe3 HOB- 
HOBJIACHAKA AJB. Xp. Koca, Bixóyne ca zaa 
9 mas 1910 mepeg noryqHeum o 8 rogami B 
HH3ME O3BHSYONIM Cy/i KOMHHATA U. 3 epe- 
ropr pea.rbocru o0Raroi Bru. 237 KA. rp. 
rpomarm PinHa 3 xaTm i eronoJn. 

Ilpozaru ea manya HeqBuikuMiCTB € 
ontReHa Ha 2810 kop. 

Hańnnsua moxraga BAHOCHTE 1866 kop. 
66 cor. 

U. x. Cya noBiroBań, Binnia I. 

Ranym, gaa 17 mapra 1910. 


L. cz. E. 438/8 (25) (4902) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adw. dr. Jana 
Strutyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 4 
maja 1910 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności obj. lwh. 827 gminy Ko- 
pyczyńce (dom mieszkalny z ogrodem). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 6.400 kor. 

Najniższa cena wynosi 8.200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w chec których niniejsza 
licytacpa bylaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym:, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 42/10 (3) (4918) 

Dnia 6 maja 1910 o godz. 9 rano od- 
będzie się w sądzie podpisanym biuro 4 li- 
cytacya realności lwh. 430 gm. Besko. 

Wartość szacuukowa powyższej nieru- 
chomości wynosi 1.850 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.100 kor. 

Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i iune dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 12 marca 1910. 


L. ez. E. 86/10 (4919) 

Dnia 6 maja 1910 o godz. 9 rano od- 
będzie się w sądzie podpisanym biuro 4 li- 
cytacya 14 części realności lwh. 429 i całej 
realności lwh. 1086 gm. Besko. 

Wartość szacunkowa 1/4 części lwh. 429 
wynosi 1.895 kor. 75 hal, zaś całej realno- 
ści lwh. 1086 — 514 koron. 

Najniższa cena wynosi 1/4 części lwh. 
429 — 1.268 kor. 68 hal., zaś realności lwh. 
1.086 — 342 kor. 66 hal., niżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 12 marca 1910. 


L. cz. E. 355/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hudi Garfunkel jako peł- 
nomocniezki generalnej Arona Garfunkel w 
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W sądzie tutejszym odbędzie się dnia | w Bołszowseach odbędzie się dnia 10 maja 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 98 z dnia 1 maja 1910 


1910 godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytaeya: 1. 
połowy realności Iwh. 20, 2. całej realności 
lwh. 205 i 8. 1/4 części realności lwh. 355 
gminy Skomorochy stare wraz z przynależy- 
tościami wedle protokołu ocenienia z dnia 
11 maja 1909 E. 3559. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1. 305 koron, ad 2. 1.000 
kor., ad 250 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 208 kor. 
34 hal., ad 2. 666 koron 67 hal, ad 3. 163 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które rćwnocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Tekis prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
8ZORE. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 2571/9 (6) 
Bdykt lieytavyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Brzeżanach zastąpionej przez adw. 
dr. SehAtzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 
11 maja 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya realności cbj. lwh. 
508 i 608 ks. gr. gm. Brzeżany dłużniezki 
Anny Maryi 2 im. Stachowskiej własnych 
składających się z domu mieszkalnegojz ofi- 
cynami, ogrodem warzywnym i sadem. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 1. lwh. 508 gm. Brzeżany na 
2.000 kor., 2. lwh. 608 gm. Brzeżany na 
16.275 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1.883 kor. 
34 hal., ad 2. 8.187 kor. 65 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nie:uchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZOR8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nińej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 9 marca 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8/10 (1) (48553 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jskóba Tockera, nieprotokołowanego kupea 
w Husiatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Rtdoę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
Jana Chlamtacza w Husiatynie, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy pana dr. Hermana 
Grabscheida, adwokata w Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 9 maja 1910 
c godzinie 9 przed południem w e.k. sądzie 
powiatowym w Husiatynie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c.k. sądzie powiatowym w Husiatynie naj- 
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dalej do dnia 4 czerwca 1910, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 13 czerwca 1910 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badania dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Andyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępuwania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu Husiatyna mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razis na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol. dnia 25 kwietnia 1910. 


G. ZL. S. 1/10 (1) (4842 1—3) 
Concursediet. 

Das k. k. Kreisgericht in Przemyśl 
hat die Eröffnung des kaufmannisehen Con 
curses über das Vermögen der Firma: „Ha- 
mel 6 Wołoski, skład maszyn rolniczych i 
maszyn do szycia w Jarosławiu", registrier- 
ten offenen Handelsgesellschaft sowie iib-r 
das Privatvermógen der persönlich haftenden 
Gesellschafter Elias Hamel u. Aron Elieser 
2 N. Wołoski, bewilligt. 

Der k. k. Bezirksgerichtsyorsteher L. 
G. R. Edmund Gelik wird zum Concurs- 
commissar, Dr. Felix Rothstein ia Jarosisu 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 13 Mai 1910 vormittags 10 
Uhr, bei dem K. k. Bezirksgerichte Jaroslsu, 
anberawnten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Coneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhangig sein sollte, 
bis 1 Juli 1910 bei dem k. k, Bazirksge- 
richte Jsroslau nach Vorschrift der Concurs- 
ordnung zur Anmeldung und bei der auf den 
I1 Ju} 1910 vormittags 10 Uhr ebendort 
anberaumten Liquidierungstagsatzunę zur Li- 
quidierung und Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Hinberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glāubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die Ve:handlung über die Coneurse 
dsr Gesellschaft und der einzelnen Gesell- 
schafter wird abgesondert geführt werden. 

Die weiteren Verófientlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lembergor Zeitung“ er- 
folgen. 

Glaubiger, die nicht in Jaroslsu oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Hmpfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsberollmachtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Przemyśl, am 27 April 1910. 


Wyroki prasowe. 


4. em. Pr. 52/10 (2) (4923) 
OrozomekRe. 
B Imenu Gro Be.rmxecrBa Ilicapa ! 
LI. x. Cya kpaepnf gaa enpas kap- 
HHX y JIŁBOBI pimnsB Ha nixcraBi $$ 489 i 


499 zar. kap. i $ 37 sax. npae., mo aMier 
aprARyly yMIIEKOTO B YACH 5 UacONACH 
„OemoBa* 3 zaa 25 nwBiraa 1910 nią Ha- 
nucer: „besupusipinui 3101HH B HopTko- 
Hİ“ BIX „BiliekOBI HagaJIbHMKK* a 10 KIHB- 
HA MITHTE B COÓJ 38HAMEHa NpoBHHH 3 apT. 
IV. sak. 3 gna 17 rpyama 1862 Hp. 8 „lu. 
a poky 1863 i mporo ycupaBerIAR.IeHa EGIB 
3apdjikeHa uepes n. K. IIpokyparopa gep- 
sKaBHOTO KoHdQiekara CEL uacGONACH B AHN 
25 meritua 1910. 

B zaczirok Toro pinreaa Bsĝoponene 
ECTE ZAABNIE MUpEHE TOTO ApTHKYAY a 3A- 
parañ makay Mae Óyru 3HAMCHAÑ. 

JIGBIB, zaa 27 upBirua 1910. 


dh Gr Pi. GIO (©) 
Oromesne! 
B Imena Gro BenmuecrBa Ilicapa ! 
Il. w. Cyg kpaeBnii zaa cupar Kap- 
Nax y JI5GBOBI pimiB Ha niącwaBi $$ 489 i 
493 aax. kap. i $ 37 aak. npac., ino io 


(4022) 


trpanua yMimeHa B Yael 354 YACONMCH | 


„Hapoąae CmoBo* 3 „ia 23 npBiraa 1910 
nią Raunceb: „Vkpaiurcka mosa“ (ões nmo- 
AcHeHA) MiCTATE B cOÓL 3HaMeHA HUPOBHHM 
a $ 308 zak, kap. i uporo ycnpaBex.n- 
Bena 6CTŁ 3APAHKEHA epes m. K. IIpoky- 
paropa 4epXAaBHOTO koHgiekara cel uacorn- 
pu B anu 83 nwBirna 1910. 

B nmacziqok "oro pimieka 36opoReHe 
ecto ganbe IuMpeHe toi imrocrparni a 3a- 
Ópakmh Haka Mae ÓYTA 3HAUIEHNI. 

JIEBIB, gua 25 nLBirua 1910. 


Bi. 91 (4656) 
Da3 Ë f. Landes- al8 Prekgeriht in Graz 
bat mit bem Grfenntnifje bom 18 April 1910, 
Pr. V. 15/10, bie Weiterverbreitung Der Num- 
mer 105 der Zeitjdhrijt: „Arbeiterwiiie" vom 
18 April 1910 wegen deg Nrtifers unter Der 
Rubrif; „Nachriegten auð Kärnten“ iu Der 
Stele von „Ein Jubiläum” bis „Mägen zu 
jattigenden* nah $ 308 St. ©. verboten. 


Das f. f frei: als Prepgeridi in 
Brünn fat mit bem Erfenntnifje bom 19 April 
1910, Pr. I. 30/10, bie eiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitidrift: „Pritel Lidu“ vom 
15 April 1910 wegen der Stefen Von „Beda 
lidem, kde“ big „lidu polskemu!* beg Xrti- 
fel: „Orazek halieske bidy“; von „Nasi ce- 
sti krestansti* bis „krestanovi — Cechovi!* 
deg Urtife(g; „Dopisy. Ze St. Broa“ nad § 
302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreis- als Prepgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 19 April 
1910, Pr. I. 31/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Żeitjchrijt: „Novy Lid“ vom 
19 April 1910 wegen der Stele von „Co rici 
o“ big „mozek a srdce* Ddeg Mrtifel3;: „Kde 
je vina?“ nah $ 65 a St ©, verboten. 


Dag f f Rreiż: alż Prekgeriht in 
Brünn Hat mit bem Erfenntnijfje bom 19 April 
1910, Pr. I. 32/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 10 ber Zeitjchcift: „Matice Svobody“ 
vom 21 April 1910 wegen der Stelen von 
„Cerny mor siren“ big „kapky krve“ und 
von „Cesky lide, vzhuru“ big „tvrdych pesti“ 
des Mutifelś: „Cerny mor“; von „Hovorili 
spolu“ big „bidneho otroetvi* Deg Artifel8 : 
„Rekruti* und wegen bes gangen Artitfe(8 : 
„Cerne a zbidacele Rakousko zaluje“ nad $ 
308 und 305 Gt. ©. verboten. 


mag É b Randeg- al8 Preggericht in 
Gzernowik hat mit bem Crfenntnijje vom 16 
April 1910, Pr. I. 1210, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 1871 der Beitfhrift: „Czer 
nowiger AM. Beitung“ vom 12 April 1910 
wegen deg Artitel3: „Spionageaffären” in Der 
Stele von „Die Spione Hatten cin reicheż Rund- 
ihaft3material“ biś „auf der Heimreife als fie 
verhaftet wurden” und von eine zweite fenfa- 
tionele Verhaftung” bis „bedarf jedoch noch 
der Yufflärung” nah Artifel VIII. deg Gefeges 
bom 17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Dag f. f. Xanbeż: alś Preggerihi in 
Gzernowig Hat mit bem Ertenntnijje vom 16 
April 1910, Pr. I. 1310, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 6485 der Beitjchrijt: „Bufowinaer 
Nadrihten" bom 13 April 1910 wegen deg 
Artifel3: „Neuerliche Berhaftuną von Spionen“ 
in der Stele bon „Sie Hatten fih in der Bu- 
fovina“ bis „Dienftlciftung ftehender É. u. É. 
Offizier ift" nach Artifef VIII. des Gejcheś vont 
17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Bi 92 


(4658) 
Dag f. f. Qanbeś: al3 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erlenntnijje vom 19 April 
1910, Pr. I 188 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Beitfdrift: „Parik“ vom 15 
April 1910 wegen der Stellen von „abychom 
sklesli do dob“ biś „pritelem Rima“ beg Ar- 
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tifel3: „Krivda urednictvu“; von „patronky 
domu“ big „jakeho neznal svet“ beg Artifels : 


„Bila hora v pritomnosti“ nah § 63 unb 64 
St. ©. verboten. 


BL. 98 (4708) 

Dag t. f. Rreiz- al3 Preggeriht in 
Movigno Hat mit dem CEtrtenntnijje bom 19 
April 1910, Pr. 10,10, bie ABeiterverbreitung 
der Nummer 79 der żeitjchrijt: „Risorgimen- 
to“ vom 14 April 1910 wegen der Stellen 
„che automatici“ und bon „e di cui si ebbe- 
ro prove“ bis „dei pubblici interessi“ Deg 
Urtitelż: „E grave“ nah § 300 St ©. ver- 
Doten. 


Das E. È Landes- al8 Preggericht in Prag 
Hat mit dem Crfenntnijje vom 21 Nprit 1910, 
Pr. I. 189,10, die Weiterverbreitung der nicht< 
periobijchen Drudjchrijt: „Majovy list naro- 
duich socialistu 1910. Kniktiskarna nar. soc. 
delnietva v Praze. Skolska ul. 10. Nakladem 
vlastnim“ wegen der Stellen von „Strana na- 
rodne socialni spatne se zapsala“ big „kdyby 
se na to zapomnelo* beg Mrtifel3: „Jiri 
Stribrny: Pred vałkou* und bon „Jak mnoho 
je teeh, kteri hlasaji uceni“ big „porobencu“ 
beś Mutite(g; „Edy. Seplavy: Z pastyre — 
pasak“ nah $ 300 und 302 Gt. . verboten. 


Dag É E Krei- al Prekgeriht in 
Eger hat mit dem Grfenntniffe vom 19 April 
1910, Pr. 11510, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 29 der Zeitichrijt: „Boltswille" vom 
14 April 1910 wegen Der Stelen von „Gegen 
dag unerhórte Mrteil" big „ftraflog“ und von 
„Und würden bie gerechten” Big „zu treten?” 
deg Mrlifelg; „Cgerer Jujtiz" nah $ 300 
St © verboten. 


Ta? f. i Rreib- al8 Prejgericht in 
NeutifHein Hat mit bem Erfenntnifie vom 21 
April 1910, Pr. V. 6/10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 32 der Zcitjdhrit: „Duch 
Casu“ vom 20 April 1910 wegen der Stelle 
von „Pred nedavnem“ big „zivot vecny* Deg 
Artifelz: „Z Velkych Kuncie p./R.* nad $ 
303 St. W. verboten. 


Dag E. i Rreig- al8 Prekgeridt in Ol- 
miig hat mit bem Grfenntnifje vom 20 April 
1910, Pr. XI. 27/10, die Writerverbreitung der 
Nummer 30 der Zeitjchrijt: „Hlas Lidu“ vom 
16 Mypril 1910 megen der Stelle von „Pricha- 
zime take“ big „nabozenske citeni?“ deg Mr- 
titelż; „Ovecky svemu pastyri* nad § 122a 
und 308 St. W. verboten. 


Da3 f. i Rreiz- al8 Prepgeriht in 
Olmiig hat mit dem Erfenntnijfje vom 20 April 
1910, Pr. XI. 2810, bie Weiterverbreitung der 
Nunmer 4 der nichtperiobijchen, in Oflmiig er- 
jcheinenden Drudjchcijt: „Svepomoc“, Jahrgang 
IV., April 1910, wegen der Stelle „V ci ru- 
kou jest u has...? u rady techto jmen!“ deg 
Wrtifel8: „O nas pro nas“ nah $ 302 Gt 
6. verboten. 


BI. 94 (4782) 
Sm Namen Seiner Majeftät deg Raijerś! 

Dag f. E danbeggeriht Wien alg Prep- 
gericht Bat mit dem Ertenntnijje vom 22 April 
1910, Pr. XXXV. 88/10/38, auf Antrag der 
tt. Staatganwaltjchaft erfannt, dag der Jn- 
halt deg nichtperiobijchen Drudyverteż : „Die Re- 
liguie", Pnmocijtijcheg Epos aus der lófteret, 
erfchienen im Berlage Ludwig Wutjchel, in fei- 
ner Gänge bag Vergehen nah $ 803 Gt. ©. 
begründe, und e8 wird nach $ 493 Gt P. 
O baż Verbot ber Writerverbreitung Diejer 
Drudjchcijt ausgejprochen, die £. t. Staatõan- 
Pa verfügte Bejchlaguajme nach $ 489 
St. P. ©. bejtótigt und nah $ 37 Pr. © 
auf die Bernidhtung Der faifierten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 22 April 1910. 


Dag I. f. Kreis- al8 Preggeridt in Brig 
bat mit bem Grtenntnijje vom 20 April 1910, 
Br. 12/10, die Weiterwerbreitung der im Ber- 
lage ber „Hornieke Listy“ in Dug erjchiene= 
nen, in der Druderei deg Anton Stromba in 
Qaun gebructen Brofire:; „Co jest anarchi- 
sta?“ wegen der Stellen: „Jezis“ (Seite 21), 
von „Pro anarchistu znamenaji* big „dociliti 
panovani* (Seite 25), „aneb dopravou vojaku 
vyslanych na jatka“ (Seite 26), „popleten 
mozna znamosti recke filosofie“ (Seite 29), 
„Zpit enthusissmem a“ (Seite 29), „At byl 
jiz socialistou ci anarchistou“ (Seite 30), von 
„Pozna se strom“ big „ovoce krestanstvi“ 
(Seite 31), von „V kasarnach“ big „mu vsak 
ocekavati* (Seite 35), von „Je li naopak“ big 
„snaaham cloveka“ (©eite 35), „olrockemu“ 
(Seite 56), „aneb nechati se vesti na jatka“ 
(Seite 56), „Otroctvi* (Seite 56), von „Uzna- 
va vsak, ze“ big „tot? vse“ (Seite 57) und 
von „Pripojme jeste“ big „hnuti anarchisti- 
ckeho* (Seite 59) nah $ 65 a, 122 a, 300, 
302, 308 und 305 Gt. ©. jowie gemij Mrtitel 


IV. des Gejegeg bom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag f. E. Laudeś al3 Prepgericht in Brünn 
hat mit bem Erfenntnijje vom 22 April 1910, 
Pr. I. 338,10, die Weiterverbreitung Der bei Zo- 
jef Seline! in Brünn gedrudten, im Berlage 
der „Jednota Hasieska* erjdhienenen Flug- 
fhrijt: „Ceska Ustredni Jednota Hasteska 
markrabstvi Moravskeho* wegeu Der Stelle 
von „Zwlaste vy, hasici“ big „i starostove 
obci“ nah $ 302 Gt ©. verboten. 


Das f. f. Qandes- alż Prekgeriht in 
Brünn hat mit bem Erfenntniffe bom 22 April 
1910, Br. I. 34/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 109 der geitjchcift: „Lidove Noviny“ 
vom 22 April 1910 wegen der Stele von „Na 
zaklade tak“ big „zemsky soud v Praze“ beg 
Yirtifel3; „Opet antimilitaristicky proces na- 
rodniho socialisty“ nad $ 8300 und 488 
St ©. und Mrtifel V. deg Gejegeð vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. V. 348/10 (4376 3—3) 
Edykt. 

Na karcie O. połowy realności lwh. 80 
gm. Kamionka str. Markusa Ber Kohla i 
Perli Kohl własnej wpisane jest z mocy 
skryptu dłużnego z daty Kamionka str. dnia 
23 sierpnia 1841 prawo zastawu dla sumy 
430 złr. m. k. na rzecz Seliga Walfischa. 

Celem umorzenia tej wierzytelności 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie pretensya do powyższej wierzytelności, 
aby pretensye te w tut. sądzie najdalej do 
dnia 1 maja 1911 zgłosili, gdyż inaczej do- 
zwolonem zostanie umorzenie wspomnianego 
wpisu i wykreślenie onegoż z powyższej real- 
ności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kamionka str., 29 marca 1910. 


L. 156 20/10 (4070 3—3) 
Edykt. | 

W c. k. urzędzie podatkowym w Snia- 
tynie znajdują się w przechowaniu skarbo- 
wem depozyta, po których odbiór streny 
uprawnione nie zgłaszają się od lat 30, a 
mianowicie: 

1) nadesłana przez c. k. sąd powiato- 
wy w Zabłotowie należytość podatkowa ma- 
sy spadkowej Thau Jakób wzgl. Lutyk An- 
drzej w kwocie 45 kor. 72 hal., 

2) złożony przez gminę Popielniki po- 
datek w kwocie 3 kor. 96 bal., 


3) ściągnięta w drodze egzekucyi od 


Pałachny Grehulak należytość bezpośrednia 
w kwocie 11 kor. 30 hal. 

Po zarządzeniu przeniesienia tych de- 
pozytów do składu sądowego wzywa się ni- 
niejszem uprawnionych, aby do tych depo- 
zytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, w przeciwnym razie bo- 
wiem depozyta te zostaną uznane za prze- 
padłe na rzecz skarbu Państwa. 


Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 
Sniatyn, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. cz. Cg. I. 189/10 (1) (4551) 
Edykt. 

Przeciw p. Ignacemu Jaroszowi z Za- 
łuża, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez p. Bonawenturę Banasia 
w Szezucinie pozew o 8000 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya ma dzień 4 maja 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Jaro- 
sza ustanawia się pana dr. Niemierowskiego 
w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. ez. O. IV. 145/10 (1) (4916) 
Edykt. 

Przeciwko niewiadomym z miejsea po- 
bytu Mateuszowi Bucia i Maryannie Bucia 
zam. Rożek, wnieśli do e. k. sądu powiato- 
wego w Przeworsku Jan Bucia i Maryanna 
Bucia z Trynczy pozew o własność parcel 
wchodzących w skład realności lwh. 1 gmi- 
ny Tryncza. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 2 maja 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mateusza Buci 
i Maryanny Rożek ustanawia się p. dr. Ko- 
peckiego adwokata w Przeworsku, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
teusza Bucię i Maryannę Rożek w rze*zonej 
sprawie na ich keszć i niebezpieczeństwo, 
dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomoenika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. 85/10 (1) (4904) 

Przeciw Rozalii Koniczak ze Starego 
Bystrego, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Czarnym Dunajcu przez Jonasa 
Langnera w Witowie pozew o Zniesienie 
wspólnej własności realności lwh 138 gm. 
Stare Bystre przez sprzedaż zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 4 maja 1910 o godzinie 10 rano 
w ts. biurze Nr. III 

_ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Juliana Zagórowskiego adw. 
w Czarnym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomcenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Czarny Dunajec, 2 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. 105/10 (1) (4910) 
Edykt. 
Przeciw uieobjętej masie spadkowej 


Ś. p. Marcina i Maryanny Busnakiewiczów, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Krościevku przez Józefa i Agnieszkę Łap- 
czyńskich pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 6 maja 1910 o godz 9 rano 
sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana Stanisława Króliekiego 
c. k. notaryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
cbjętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. ez. O. 18910 (1) (4911) 
Edykt. i 

Przeciw Michałowi Burka synowi Iwa- 
na ostatnio w Žełdeu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kulikowie przez Kazi- 
mierza Rzeźnika z Turynki pozew c 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 6 maja 1910 o 
godzinie 7:80 reno w tym sądzie, biuro 4. 

Celem strzeżenia praw Michała Burki 
ustanawia się pana Juliana Plutyńskiego 
adw. w Kulikowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Kosz i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1. 

Kulików, dnia 25 kwietnia 1610. 


L. cz. ©. TI. 254/10 (2) (4908) 
Edy KS 

Przeciw Franciszee Bożkowicz z Lipi- 
nek, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. Sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Iwana Tylawskiego pozew 
o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 12 maja 1910 o godz. 9 
TARO. 

Celem strzeżenia praw Franciszki Bo- 
żkowicz ustanawia się pana adwokata dr. 
Milleta w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gorlice, dnia 25 kwietnia 1910, 


L. cz. He. 54/10 (1) (4921) 

W sprawie Karoliny Krajewskiej prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Wło- 
dzimierzowi Grzegorzowi 2 im. Krajewskie- 
mu zastąpionemu przez kuratora dr. M. Ep- 
steina adwokata w Złoczowie o rozdział od 
stołu i łoża, przed e. k. sądem obwodowym 
w Złoczowie do Cg. I. 43/10 wytoczonej. 

W celu przedsięwzięcia trzech, ustawą 
nakazanych prób, pojednawczych, wyznacza 
się audyencyę na dnie: 10 maja, 17 maja i 
24 msja 1910, każdym razem o godzinie 11 
rano przed tutejszym sądem, sala Nr. 11, 
na których oboje małżonkowie osobiście ja- 
wić sie mają. 

Niejawienie się powódki na jednej au- 
dyencyi, uważanem będzie za odstąpienie od 
skargi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaezów, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. C. V. 68/10 (1) (4902) 
Edykt. 

Przeciw Čhaimowi Inslichtowi recte 
Hiibschmannowi, który z miejsca pobytu i 
życia jest nieznany, wniesiony został pozew 
przez Herscha Schreiera do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bohorodezanach o uznanie pra- 
wa zastawu dla kwot 50 złr. w. a. i 50 złr. 
w. a. zpn. i prawa najmu za zgasłe i wy- 
kreślenie tych praw z lwh, 598 i 1250 gm. 
Bohorodczany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18 maja 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Chaima Inslichta 
recte Hiibschmanna ustanawia się p. Samue- 
la Herscha Sokla w Bohorodezanach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Bohorodczany, 18 kwietn'a 1910. 


L. cz. ©. II. 203/10 (2) (4903) 

Przeciw Miehałowi Tomoń z Golcowej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Teresę Tomoń w Golcowej 
pozew o własność realności lwh. 756 gm. 
Golcowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Z0- 
stał termin na dzień 30 maja 1910 o godzi- 
nie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Tomo- 
Dia ustanawia się pana dr. J. Jurana adw. 
w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Micha- 
ła Tomonia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. Ne. V. 45/9 (1) (4888 1—3) 
Edy c 

W e. k. gł. urzędzie ełowym we Lwo- 
wie znajdują się w przechowaniu następują- 
ce depozyta : 

na rzecz Menaszego Heinbacha kwota 
70 kor., 

na rzecz Józefa Spiegla kwota 58 kor. 
89 hal., 

na rzecz Mosesa Broda kwota 68 hal. 

Zarządzając równocześnie przeniesianie 
tych depozytów z przechowania skarbowego 
do składu sądowego, wzywa się uprawnio- 
nych, aby do depozytów wyżej wyszczegól- 
nionych prawa swe w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni w c. k. sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zosta- 
ną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 
Pastwa. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. IL. 188/10 (1), ©. IŁ 147/10 (1), 
©. IT. 148/10 (1), O. II. 149/10 (1), Cb. T. 
669/10 (1) . (4912) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Kani 
Nr. 4, Diewiadomemu z 
wnieśli: 

a) Spółka oszczędności i pożyczek w 
Bieńkówce skargę o 800 kor. (C. 11. 188/10 (1), 

) Kazimierz Tondyra z Bieńkówki Nr. 
248 skargę o 268 kor. (©. II. 147/10 (1), 

e) Jan Głue z Bieńkówki Nr. 146 skar- 
ge o 200 kor. (C. IL. 148 10 (1), 

d) Michał Głue z Bieńkowki Nr. 252, 
skargę o 114 kor. (O. II. 149/10 (1), oraz 

e) Stanisław Szczepaniak z Bieńkówki 
Nr. 64 skargę o 100 kor. (Cb. II. 669/10 (1). 

Rozprawy odbędą się 28 kwietnia 1910 
o godzinie 9380 rano w tus. sali Nr. 4. 

Kuratorem zamianowano adwokata Wła- 
dysława Chodorowskiego w Makowie, który 
praw pozwanego strzedz i bronić będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Maków, dnia 14 kwietnia 1910. 


z Bieńkówki 
miejsea pobytu, 


L. 2778 VII/a 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Wiktor 2 im. Krauss, dzierżawea apte- 
ki w Mostach wielkich, wniósł podanie dnia 
16 kwietnia 1910 do e. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy placu św. Jura. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy cezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, liczące od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 


(4924) 


9 


stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględniono. 
Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1910. 


L. cz. C. IL. 203/10 (1) 
Edykt 


(4906) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Hryciowi Meluyczukowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Delatynie przez 
Annę z Danyluków Melnyczuk z Osław ezar- 
nych pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności pgr. lk. 1170/2, 1172 i 1178/2 
gm. Osławy czarne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10 maja 1910 o godzinie 10 ra- 
no w sali rozpraw Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Hrycia Melny- 
czuka ustanawia się pana dr. Rathausena 
adw. w Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hry- 
cia Melnyczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Delatyn, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 49/9 (5) (8747 2—3) 
E a 


y k t. 
Za marnotrawną uznano Maryę lo Teo- 
dozijów, 20 Petrynka w Olehoweu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Petrynkę Semena w Olehowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 11 marca 1910, 


L. cz. P. 36/1 (29) (3646 2—3) 
Zawieszona nad Stanisławem Nowotar- 
skim z Nowego Targu kuratela z powodu 
niedołęstwa umysłowego — zniesioną zo- 
stała. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Nowy Targ, dnia 16 lutego 1910. 


T- cz. P. MI4129/9 (7) (3871 1—3) 
Wiktor Sawicz z Buska uznany został 
głupkowatym. 
Kuratorem jego ustanowiony został pan 
Kazimierz Koniuszewski ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez, L. 758 (1U) (3879) 
Ed 
Za nmysłowo chorą nznano Maryę Li- 
twin w Olszanicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Li- 
twina w Olszanicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jaworów, dnia 15 lutego 1910. 


L. czak. y9 (3844) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Semena Typu- 
siaka syna Petra w Pasiecznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Michajluka syna Iwana w Pasiecznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Nadwórna, dnia 13 listopada 1909. 


L. ez. L. IV. 1/10 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Anastazyę z 
Bilińskich Horodyską w Chłopówee. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Pia- 
skowskiego w Uhłopówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 4 lutego 1910. 


(3685) 


L. ez. IV. 55/89 (10) 
Edykt. 
Zawieszoną tusądową uchwałą z 29 
grudnia 1889 IV. 55/89 nad Iwanem Hryń- 
kowem Stefana z Mołodiatyna kuratelę z 
powodu marnotrawstwa uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 16 lutego 1910. 


(3750) 


L. cz. L. V. 9/9 (3842) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Ilka Ołeniuka 
syna Michała w Zielonej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jurę Ku- 
zluka syna Romana w Zielonej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Nadwórna, dnia 12 listopada 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 114 Rg. A. 69 (4729 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Dębica. 
Brzmienie firmy: Andrzej Rusinowski, 
handel trzodą chlewną w Dębicy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
trzodą chlewną. 
Własciciel: Andrzej Rusinowski. 
Dzień wpisu: 2 kwietnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2 kwietnia 1910. 


handel 


L. cz. Firm. 93 Rg. A. 65 (4470 1—8) 
bwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Jaślany. 

Brzmienie firmy: Tartak parowy w Ja- 
ślanach Leisera Salpetra. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Właścicial: Leiser Salpeter. 

Sposób podpisywania firmy: pod stam- 
pilią wyciśniętą lub wypisaną „Tartak paro- 
wy w Jaślanach* umieści właściciel Leiser 
Salpeter: swćj podpis. 

Dzień wpisu: 19 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 marca 1910. 


L. cz. Firm. 185 Stow. II. 1278 (4471 1—3) 
bwieszezenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Bank rękodzielniczy 
w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: uchwalenie dnia 21 sty- 
cznia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie ruchu przemysłowego i gospodarczego, 
położenia członków przez stworzenie odpo- 
wiedniego kredytu, tworzenie spółek prze- 
mysłowych, a w szczegolności spółek pro- 
dukcyjnych, surowcowych, magazynowych, 
popieranie wspólnych warstatów, polepsze- 
nie stosunków płatności ezłonków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Karol Nowak, kupiec w Tar- 
nowie, przełożony zarządu; Józef Kościółek, 
malarz pokojowy i właściciel realności w 
Tarnowie, zastępca przełożonego; Mojżesz 
Samuel Mandel, piekarz i właściciel realności, 
członek zarządu. 

Podpis firmy: (F. Z): Firmę podpi- 
sywać będą dyrektor lub jego zastępca, oraz 
którykolwiek drugi członek dyrekcyi, wypi- 
sując swoje nazwiska własnoręcznie pod wy- 
ciśniętą firmą banku. W poszczególnych dzia- 
łach towarzystwa, dyrekcya może za zgodą 
rady nadzorczej upoważnić niektórych człon- 
ków dyrekcyi, urzędników banku, lub też 
inne do tego upełnomoenione osoby do za- 
stępowania towarzystwa i podpisywania 
firmy. 

Ogłoszenia przez przybicie w lokalu u- 
rzędowym banku i jednorazowe zamieszcze 
nie w gazecie „Pogoń* i innych, wydawa- 
nych w Tarnowie. 

Udziały członków po 25 kor. 

Odpowiedzialność: Każdy członek od- 
powiada w wypadku konkursu, albo likwida- 
cyi nie tylko udziałem swoim, ale także del- 
szą kwotą w wysokości trzechkrotnego u- 
działu. 

Data wpisu: 9 kwietnia 1910. 


C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 55 Rg. A. 63 (4647 1—3) 
bwieszezenie. 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych i spół- 
kowych wciągnięto, co następuje: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: Zitter et Lewin. 

Zmiana firmy: Jawny spólnik Neuman 
Zitter wystąpił, skutkiem czego spółka prze- 
stała egzystować, zarządza się więc przenie- 
sienie firmy pod tem samem brzmieniem do 
rejestru dla firm pojedynezych. 

Zakład filialny: jak dotychczas w Tar- 
nowie. 

Dotychezasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: jak dotychczas, t. j. prowadzenie han- 
dlu gramofonami, fonografami, polyfonami, 
aparatami automatycznie grającemi, ognio- 


trwałemi kasami, stalowemi 
i la Gl 

Uprawniony do zastępstwa: obecnie 
tylko Abraham Lewin, który pod firmą 
„Zitter et Lewin* podpisnje swoje imię i 
nazwisko. 

Dzień wpisu: 26 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 lutego 1910. 


narzędziami 


L. cz. Firm. 158/10 (4843 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla spółek za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: „To- 
warzystwo kredytowe i oszczędności w Rze- 
szowie*, że na ogólnem zebraniu członków 
tegoż Towarzystwa, w dniu 18 lutego 1910 
odbytem, uchwalono zmianę statutu tegoż 
towarzystwa a mianowicie : 

Początkowe wyrazy $ 15 statutów opie- 
wające „Rada nadzorcza składa się z sześciu 
członków“ zmieniło się na słowa „Rada nad- 
zorcza składa się z pięciu ezłonków*. 

Ostatnie słowa drugiego ustępu $ 19 
statutów „z wyjątkiem kobiet* skreśla się a 
dopisuje się nowy ustęp brzmiący „Członko- 
wie nie mieszkający stale w Rzeszowie i ko- 
biety mogą być zastąpione pełnomocnictwem 
przez członka stowarzyszenia. Jeden członek 
stowarzyszenia może być pełnomocnikiem 
dwudziestu głosów“. 

Drugi cały ustęp $ 20 zaczynający się 
od słowa „Zaproszenie* a kończący się sło- 
wem „lwowskiej* zostaje określony. 


Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 174/10 Stow. I. 667 (4528) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zarudzie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zarudziu, stowarzyszenie zare- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Zarudzie dnia 14 sty- 
eznia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jest starać się o amateryalne i moralne 
podniesienie członków Spółki przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, ni ograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Czas trwania nieoznaczony. 

Dyrekcya: 1. Edmund  Rosadziński, 
kierownik szkoły w Zarudziu, przewodniczą- 
cy, 2. Antoni Urbański, gospodarz w Zarud- 
ce, zastępca przewodniczącego, 3. Jan Feld- 
mann, kowal w Presowcach, 4. Andrzej Bo- 
gusławski, rolnik w Zarudee i 5. Antoni 
Fredyna, rolnik w Jezierzance, członkowie 
zarządu. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy kła- 
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z ezłonków zarządu. 

Ogłoszenia: Do umieszczenia ogłoszeń 
spółki służy tablica przed lokalem spółki. 
Ogłoszenie walnego zebrania winno być nadto 
podanem do wiadomości ezłonków przez ro- 
zesłanie cyrkularza. Wrazie potrzeby umie- 
szczać będzie spółka swe publiczne ogłosze- 
nia w „Czasopiśmie dla spółek rołniczych* 
wydawanem przez krajowy patronat. 

Udziały członków: Jeden udział ezłon- 
ka wynosi 10 koron. 

Odpowiedzialność : 
niezona. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 marca 1910. 


solidarna nieogra- 


L. cz. Firm. 44/10 Stow. II. 84 (4464) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Rożnów. 
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 
i oszczędnościowa w Rożnowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: $$ 25, 26, 28, 80, 45 
A. p. 45 B. e. 50 względnie ich uzupeł- 
nienie. 
Data wpisu: 10 lutego 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 10 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 472/9 Stow. III. 2441 
Wyis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Nadwórnej, po niemiecku: Fakturen Escompte 
Gesellschaft in Nadwórna, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Nadwórna 19 grudnia 
1909. 

Zadaniem stowarzyszenia jest dostar- 
czać członkom gotówki potrzebnej w ich 
przedsiębiorstwie : 

a) na weksle, skrypty dłużne, na tra- 
kty nieakceptowane i inne dokumenty z o- 
brotu towarowego, 

b) na faktury z podkładem lub bez 
podkładu i 

c) na otwarte pretensye książkowe; 

Dalszem zadaniem stowarzyszenia jest: 

d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze- 
prowadzenie inkasa różnych  należytości 
członków, 

e) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący, 

f) dać możność umieszczenia pieniędzy 
zaoszczędzonych w ten sposób, iż stowarzy- 
szenia przyjmywać będzie kapitały do obro- 
tu za umówionem oprocentowaniem, wre- 
szeje, 

g) prowadzenie dla członków biura o- 
chrony wierzycieli na mo¿y osobnego regu- 
laminu tego oddziału. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekeya składa się z 4 dyrektorów. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod brzmieniem firmy dwaj członkowie 
dyrekcyi umieszezą swoje podpisy. 

Ogłoszenia następują 8 dni naprzód 
plakatami i zawiadomieniem członków. 

Udziały członków oznaczono na 50 
koron. 

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do pięciokrotnej wysokości deklarowane- 
go udziału. 

Data wpisu: 31 marca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. ez. Firm. 469/9 Rg. A. I. 106 (4315) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Rg. A. I. wciągnięto čo 
następuje : 

Siedziba firmy : Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Oleszowska fabryka 
wapna Sussman i Ska w Stanisławowie, po 
niemiecku: Oleszower Kalkfabrik Sussman & 
Comp. in Stanislau. 

Przedmiot przedsiębiorstwa spółki jest: 
łamanie i eksploatacya kamienia wapiennego 
w Oleszowie, wypalanie tegoż kamienia, na 
wapno lub przetwarzanie go na inne mate- 
ryały lub cele przemysłowe, tudzież wydo- 
bywanie i przetwarzanie innych składników 
ziemnych w QOleszowie, jakoto szutru, ka- 
mienia piaskowego, piasku, gliny, wyróbka 
cegieł, wreszcie handel tymi składnikami 
ziemnymi w stanie naturalnym, wypalonym 
lub przetwarzanym na wspólny rachunek i 
pod wspólną firmą. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Schu- 
lim Sussman, Ozyasz Boral, Leibisch Leibel, 
Mojżesz Sternheli, wszysey kupcy w Stani- 
sławowie. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni kollektywnie dwaj 
spólnicy, a to zawsze Schulim Sussman, tu- 
dzież jeden z reszty spólników. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy „Oleszowska fabryka 
wapna Sussman i Ska w Stanisławowie*, lub 
po niemiecku: „Oleczower Kalkfabrik Suss- 
man et Comp. in Stanislasu* podpisują dwaj 
spólnicy, a to Schulim Sussman zawsze a 
nadto jeden z reszty spólników, wypisując 
tylko nazwiskami rodzinnemi. 

Dzień wpisu: 31 grudnia 1909. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Stanisławów, dnia 81 grudnia 1909. 


G. Z Firm. 72/10 Reg. A. 98 (4791.) 
nderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung A.-B.-C. 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawortlaut : Eduard Bellaks Nach- 
folger. 

Besondere Eintragungen: Ehepakten 
zwischen Kmanuel Bellak und der minderj. 
Bianka Bellak geb. Hecker de dato Schwarz- 
wasser 29 Janner 1910 Z. 668. 

Datum der Eintragung: 15 April 1910. 

K. k. Kreis- als Handels Gericht, 

Abteilung II. 

Wadowice, am 19 Marz 1910. 


(4318) | L. cz. Firm. 603/9 Stow. I. 375 
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(4472) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Busk. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Busku, stowarzyszenie zare 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Za- 
stępca przełożonego zarządu Władysław Roth- 
lander ustąpił wskutek przeniesienia się z 
Buska. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wel- 
nə zebranie stowarzyszenia z dnia 21 listo- 
pada 1909 wybrało Ludwika Kozara, nau- 
czyciela szkoły męskiej w Busku zastępcą 
przełożonego zarządu. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II 


Złoczów, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. Firm. 80/10 Stow. I. 258 
bwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie dc 
firmy 


(4432) 


Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we „Pomoe* w Demboweu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi s. p. Henryk Wojna 
zmarł, a w jego miejsce wybrano na walnem 
zgromadzeniu dnia 14 lutego 1910 członkiem 
dyrekcyi p. Józefa Budziaka, burmistrza i 
właściciela realności w Dębowcu jako dy- 
rektora. 
Data wpisu 2 kwietnia 1910. 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. ez. Firm. 218/10 Stow. II. 394 
Protokołowanie firmy. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: Spółka oszczędności i pożyczek 
w Baworowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, z tem, że stowa- 
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta- 
tutów z daty Mikulińce dnia 4 grudnia 1909. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie przez : 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
= mi nieograniczonej poręki swych człon- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Dyrekcya składa się z siedmiu człon- 
ków a to: 

1. ks. kanonik Jan Szuber, rz. kat. 
proboszez, 

2. Pictr Wojnarowski, 

. Semko Stadnik, 

. Marcin Guby, 

. Józef Buczkowski, 

. Wasyl Rybak, 

. Grzegorz Zając, rolnicy z Baworowa. 
Do ważności zobowiązania stowarzysze- 


(4667) 


3 O OT H> W 


nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu |! 


dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 


¿nego kreślenia firmy stowarzyszenia, która ) (i 


w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy naczelny dyrektor 
lub zastępca tegoż i jeden z członków dy- 
rekcyi. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 


ne będą na tablicy przed lokalem spółki, a | W 


nadto w razie potrzeby też i w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych wydawanem przez Pa- 
tronat krajowy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 


Tarnopol, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 148/10 poj. I. 297 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Sokal. 
Brzmienie firmy: Mozes Halpern. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : poddzierża- 
wa propinacyi. 
Skutkiem śmierci i 
mysłu. 
Dzień wpisu: 12 marca 1910. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 12 marca 1910. 


(4854) 


zwinięcia prze- 


L. ez. Firm. 106 Stow. II. 834: 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu wielkim, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Piotr 
Kalita i Wawrzyniec Kalita. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 
nownie Pietr Kalita i nowo wybrany Józef 
Trybulec, obaj z Radomsśla wielkiego. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2 kwietnia 1910. 


(4570) 


Radomysl 


L. cz. Firm. 258/10 B. XIIL 15/84 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Trembowla. 
Brzmienie firmy: Dawid Genser. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych, bławatnych i innych 
mieszanych. ) 
Skutkiem śmierci właściciela tej firmy 
Dawida Gensera. 
Dzień wpisu: 26 lutego 1910. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Tarnopol, dnia 25 lutego 1910. 


(4673) 


L. cz. Firm. 399/10 Stow. II. 108 (4724) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Mydlniki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Mydlnikach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: Jakób 
Pułka. 

2. Członkiem zarządu wybrany: Jan 
Pirowski, rolnik w Mydlnikach. 

Data wpisu: 6 kwietnia 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 4 kwietnia 1910. 


G. Z. Firm. 7410 Rg. A. 100 (4408) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawortlaut; Briider Landau. 

Betriebsgegenstand : Baugewerbe und 
Handel mit Holz und Baumaterialien. 

Gesellschaftsform : Offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 Marz 1910. 

Persönlich haftende Gesellschafter (G.): 
Leopold Landau, Baumeister in Biała, Simon 
Landau in Biała. 


Vertretungsbefugt: — Firmazeichnung 
(F. Z.): Teder der beiden Geselechafter. 
Datum der Eintragong: 23 März 1910. 
K. k. Kreis als Handelsgericht 
Abteilung II. 
Wadowice, am 23 März 1910. 


L. ez. Firm. 133 Stow. I. 137 (4648) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliezkowe we Lwowie, słowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 1 kwietnia 1909 uchwalono 
zmianę S$ 2, 4, 85, 88, 40, 52, 54 do 60, 
68, 64, 66 do 80 i 87 statutu w brzmieniu 
w zbiorze załączników przechowanym. 

W szezególn'ści wedle $ 4 odtąd dy- 
rekcya składa się z 3 dyrektorów i jednego 
lub dwóch zastępców, — wedle $ 58 odtąd 
odpowiedzialność ograniczona jest do dwu- 
krotnej wysokeści udziału. 

Data wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 lutego 1910. 


L. cz. Firm 2479 stow. II. 1631 (4310) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowa« 
ne z ograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Joachim 
Liebman. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Salo- 
mon Biekel ze Stanisławowa. 
Data wpisu: 80 sierpnia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 26 sierpnia 1909. 


L. ez. Firm. 352 Stow. III. 125 (4186) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe i oszczędności „Nadzieja“ w Rawie 
ruskiej. stowarzyszenie zarejestrowane z o- ` 
graniczoną poręką. G 

Członek dyrekcyi wystąpił: Wolf Putter. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Mendel 
Leser, kupiee w Rawie ruskiej, 

Dzień wpisu: 10 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
„Lwów, dnia 10 kwietnia 1910. 
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Do Stanów Zjednoczonych 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 
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cesarskimi 
pospieszny- 
mi poczto- 
wymi i paro- 

statkami. 


z" 3 z 
SZĘZZ 


Ameryki: 


) 
0) 
K 
YI 


Niem. Lloydu we Lwowie 


Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
tania magiczne. Fizyologiczne endo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie Spią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy wnieraja z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbndzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zamysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy saa Bach tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.„it d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


__ K.k. österreichische Staatsbahnen. 


Altmaterialen- Verkaufs: Aussehreibung. 


„Bei der k. k. Staatskahndirektion Lemberg gelangen zum Verkaufe im Wege 
schriftlich einzubringender Offerte nachstehende Altmaterialien : 
Die im ersten Drittel des Jahres 1910 angesammelten Vorräte und zwar 


Zl. 739/1V. 


. 
. 


Kautschuekabfille mit Einlagen . . . . . . . . 700 K 
Platten und Kesselbleche über 5 mm. stark . =. : 19200 , 
Bruchkupfer gewöhnlich "" RE > 2 : 400 , 
Feuerbox Plattenkupfer +4 « MOSM. 10343 ,„ 
Bruchmessing gewóbnl. . .... E 300 „ 
Tiegelgusstahl Radreifen mit Nut . , 68.000 ,„ 
Radsterne mit gusseisernen Naben —. 4 17.136 , 
5 „ Schmiedeisernen Naben . : MDT , 
Kupferspane ne „a 2.500 „ 
Metallspäne von Rotguss . 4.000 , 
Stahlherze j í A 34.360 , 
Blattfederstahl JE . ; 1.500 , 
Volutfederstahl . r T : 5 6.000 , 
Werkzeug- und Zerrenstahl . . . . SW. 
Bruchzink =... "TEE JE (200 
MoleciiORCRZNE |... « „oe . „aa m „AW. . «0. 000. «da 200 , 
2. Der ganzjahrige Anfall für die Zeit vom 1. Juni 1910 bis 81 Mai 1911 und 
ZWAT: 
Sehmiedeisen und Stahlblech sowie Abfälle bis 5mm. stark 140.000 Kg. 
Pauscheisen unverbrannt . oc AR PE 820000 ,„ 
Zerreneisen . SM Og W. 7 150.000 ,„ 
Makulaturpapier gewóhnl. unsortiert : 10.000 „ 
Telegraphenstreifen 3% 10.000 ,„ 
Schmiedeisen und Stahlspane . 260000 , 


Die Anbote diirfen nur auf den vorgeschriebenen Formularien verfasst werden. 
Aile !eeren Stellen sind in denselben mit Strichen auszufüllen. Sowohl das Anbot, wie 
auch die Verkaufsbedingnissa sind von dem Anbotsteller oder seinen Bevollmächtigten 
eigenhändig mit Vor- und Zunamen, gegebenenfalis firmamissig zu unterfertigen. 

Mündliche. telegraphische und telephonische Angebote werden nicht bericeksiehtigt. 

Nähere Angaben über die zum Verkaufe bestimmten Altmaterialien sind aus den 
beziglichen Answeisen zu entnehmen, welche, wie auch die Offertformularien und Bedin- 
gnisse für den Verkauf von alten Materialen bei der gefertigten k. k. Staatsbahndi- 
rektion (Abteilung für den Werkstätten und Zugfórderungsdienst) behoben oder gegen 
Einsendung des Portos bezogen werden können. 

Die Abgabe der vorhandenen Altmaterialien erfolgt ab Wage am Lagerplatze und 
sind auch die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen. 

Als Vadium sind 5°% des Gesamtanbotes im Baren bei der ho. Direktions- 
kassa zu deponieren und wird dasselbe bei den Jahresyerkiufen bis zur vollkommenen 
Abwieklung des Geschaftes als Kaution bei der k. k. Staatsbahndirektion zu verbleiben 
h:ben u z. in der Höhe von 5%, des Gesamtwertes der erstandenen Altmaterialien. 

Die Materialien vom ersten Drittel des Jahres 1910 sind vor Einreichung der Of- 
ferte zu besichtigen, zumal spätere Reklamationen wegen der Qualität und Beschaffenheit 
dieser Materialien nicht berücksichtigt werden. Altmaterialien des ganzjihigen Anfalles 
müssen in dem Masse bezogen werden, wie sie sich ansammeln und steht dem Ersteher 
kein Recht zu, irgend welche Anstäude hinsichtlich der Qualität und Beschaffenheit der- 
selben zur Geltung zu bringen. 

Der Ersteher des ganzjährigen Anfalles irgend welcher Material - Sorte oder eines 
Teiles derselben ist verpflichtet, sobald sich in dem betreffenden Materialmagazine eine 
volle Wagenladung von mindestens 10.000 Ke. einer der erstandenen Materiaisorten (bei 
Makulaturpapier und Telegraphe streifen 5.000 Kg.) angesammelt hat über erhaltenes 
Aviso in Form eines irlagscheines, die Einzanlung des entfallenden Kaufschillings bin- 
nen 8 Tagen vom Datum dieses Erlagscheines zu bewirken und binnen 14 Tagen vom 
gleichen Datum über die Ware zu disponieren. Die Abfuhr mit Strassenfuhrwerk un- 
mittelbar aus den Materialmagazinen ist bei allen Altmaterialien prinzipiell ausgeschlossen 
Das verkaufte Altmaterial wird in Eisenb:huwagen verladen und nach Disposition des 
Käufers als Parteifracht aufgeben. Die Verladespesen werden mit 6 Heller pro 100 Kg 
verrechnet. 

Auch bei Abnahme loko der Station, in welcher sich das Materialmagazin befindet, 
werden die verladenen Wagen zum Frachtenmagazine beigestelli und dem Käufer avisiert. 

Die in» der Zeit vom 1 Juni 1910 bis 31 Mai 1911 dem Ersteher zugemittelten Er- 
lagscheine haben als vertragsmassige Zuweisung des Jahresanfalles zu gelten. Die in den 
Verzeichniss:n der zum Verkaufe gelangenden Altmaterialien ausgewiesenen Mengen des 
Jahresanfalles gelten nur approximativ und wird der Ersteher verpflichtet sein, jedes 
Quantum, weiches sich während der Vertragsdauer ansammelt, anzun-bmen. 

Die Offerte ad 1. und 2. ist mit einer Stempelmarke von 1 Krone zu versehen, am 
Kouvert mit der Aufschrift: „Offert für Altmateriale" zu bezeichnen und samt den 
gefertigten und gestempeiten Bedingnissen bis längstens 15 Mai 1910, 12 Uhr Mittags 
bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg einzureichen. 

Offerte, welehe nach dem obigen Offert- Kinreichungstermine eingebracht werden, 
zu denen spätestens am 15 Mai 1910 kein Vadium erlegt wird, und überhaupt solche 
Offerte, welche sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberüeksichtigt. 

Die Eröffnung der Offerte findet in Lemberg am 17 Mai 1910 um 10 Uhr Vormit- 
tag statt und bleibt den Offerenten unbenommen, derselben persönlich beizuwohnen. 

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen vom Schlusstermine der Offertein- 
reichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunktę an ihre An- 
gebote gebunden. 

Ausserdem wird das Resultat der Offertyerhandlung im „Oesterr. Zentralanzeiger für 
das öffentliche Lieferungswesen* verlautbart werden. 

Der gefertigten k. k. Staatsbabndirektion bleibt das unbeschriinkte Recht gewährt, 
die Offerte riieksichtlich des ganzen Quantums, oder eines Teiles desselben nach freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder abzulehnen. 


Lemberg, am 1 Mai 1909. 
K. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 
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34  Rozpiani sprzedały starych materyalóv. 


C k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie ogłasza sprzedaż niżej wymienionych 
starych materyałów w drodze pisemnych ofert. W szczególności będą sprzedane: _ 

1. Zapasy starych materyałów, jakie uzbierały się w pierwszej trzeciej części roku 
1910, a mianowicie: 


Odpadki kauezukowe z wkładką płócienną ; 400 Kg. 
Blachy kotłowe zwyż 5 mm. grube 3 ~ — 19200 2 
Złom miedziany zwykły MW REIE O > 400 , 
Blacha miedziana ze skrzyń ogniskowych . .. . 10.8438 ,„ 
Złom mosiężny zwykły . - « 2 - 4 1 6 24 1 1 300 
Obręcze ze stali zlewnej ze żłobkiem 68000 , 
Dzwony kół z lanemi piastami . . 17136 ,„ 
5 „ Z kutemi A KIZONE 
Wióra miedziane A 45 2.500 , 
Wióra z czerwonego metalu 4.000 „ 
Krzyżowniee stalowe A k 34860 „ 
Sprężyny stalowe płaskie . ; 1.500 ,„ 
Sprężyny stalowe zwinięte 6.000 ,„ 
Stal narzędziowa Ą 1.5005 
Złom eynku . . . 1.2008P 
Cynk z elementów . $uddów * «o jra a FA REZ NSE 
2. Całoroczny zbiór w czasie od 1 czerwca 1910 do 31 maja 1911, a mianowicie: 
Blacha kuta i stalowa zwyż 5 mm. gruba jakoteż odpadki 140.000 Kg. 
Żelazo pakietowe niespalono „sg aaa P e - 320.000 „ 
Zelaziwo drobne |. m 150.000 „ 
Makulatura zwykła nie sortowana . 10000 , 
Taśmy telegraficzne papierowe 10.000 „ 
Wióra z żelaza kutego i stali . 260.000 „ 


Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione, należy wypełnić kreskaroi. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży mają być 
podpisane przez samego oferenta, alko przez jego pełnomocnika pednem imieniem i na- 
zwiskiem, w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, tele- 
foniczne nie będą uwzględniane. 

Bliższe dana dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż zawierają wykazy, które 
podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowych i wożni- 
ctwa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje, lub wysyła interesowanym 
po otrzymaniu znaczka pocztowego na porto. 

Nabyte stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny 
podane w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze“ w dotyczącym magazynie materya- 
łowym. 

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
a mianowicie 5°, ofiarowanej kwoty kupna, przy sprzedażach całorocznych zatrzyma 
e k. Dyrekcya część tego wadyum jako kaucyę aż do zrealizowania całej sprzedaży, 
a mianowicie w wysokości 59%, ogólnej wartości sprzedanych dotyczącą umową mate- 
ryałów. 

Zapasy materyałów z pierwszej trzeciej części 1910 r. należy ogiądnąć przed wniesie- 
niem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione. Ma- 
teryały całorocznego zbioru musi nabywca przyjmować jak się zbierają i nie przysługuje 
mu prawo do podnoszenia iakichkolwiek zarzutów pod względem ich jakości i składu. 

Nabywca całorocznego zbioru którejkolwiek z grup starych materyałów albo jakiejś 
częsci jednej z tych grup, jest obowiązany do 8-miu dni po otrzymaniu zawiadomienia 
(w forinie poświadczenia złożenia), że w dotyczącym magazynie materyałów zebrał się 
pełny ładunek wozowy conajmniej 10.000 kg. jednego z nabytych materyałów, (przy 
starym papierze 5000 kg.), zapłacić przypadającą za tę ilość cenę kupna, a najpóźniej do 
14 dni licząc od tej daty, rozporządzić tym materyałem. 

Ładowanie zakupionych starych materyałów do wozów drogowych (zaprzęgów) 
w obrębie dotyczącego magazynu materyałowego, jest wykluczone. Materyały te będą 
ładowane do wozów kolejowych za zaliczeniem kosztów ładowania „o 6 hal. za 100 kg. 
i jako prywatna posyłka dostawione do miejsca przeznaczenia, które nabywca wskaże. 
Nawet w wypadkach, w których materyał nie ma wyjść po za miejscowość, w której się 
znajduje dotyczący magazyn materyałowy, musi być we wozie towarowym dostawiony 
do magazynu przesyłek i awizowany. 

Poświadczenia złożenia doręczone nabywcy w czasie od ! czerwca 1910 do 81 maja 
1911 obowiązują go jako kontraktowe przydziały rocznego zbioru Ilości całorocznego 
zbioru wymienione w wykazach materyałów, przeznaczonych do sprzedaży, są wyrażone 
tylko w przybliżeniu, a nabywca będzie obowiązany odebrać eałą ilość, iaka się uzbiera 
w okresie umowy. 

Oferty eo do pozycyi 1. i 2., ostemplowane marką na 1 koronę, należy zaopatrzyć 
na kopercie napisem „Oferta na stare materyały* i razem z podpisanymi i ostem- 
plowanymi warunkami sprzedaży wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 15 maja 1910. 

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie, do których nie złożono 
oznaczonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 maja 1910, a wreszcie wogóle 
oferty nie odpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione. 

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 17 maja 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem mogą oferujący być obecni. 

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do sześciu tygodni, licząc od końeowego 
terminu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą. 


Rezultaty przetargu ofrrtowego będą oprócz tego ogłoszone w tygodniku „Oesterr. 
Zentral - Anzeiger für das Offentliche Lieferungswesen*. 


Podpisanej e. k. Dyrekcyi przysługuje nisograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości lub części materyałów wedle właszego uznania przyjąć lub odrzucić. 


We Lwowie, dnia 1 maja 1910. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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Senzacyjny wynalazek 1909! 


rów Samozapalna metalowa świeca „JUPITER“ napełniona naftą welną 

d od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyne- 
à wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię- 
f knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo- 
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER“ zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwarsn- 
cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny. ho- 
teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p Cema kor. 6. — 3 szt. 
kor. 16. — 6 szt. kor, 80. — 12 szt, kor. 57., z umbrelką o kor 
1 więcej Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i rdsprzedający wszędzie 

poszuki* ani. 
AMngir weg, Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków. 
ien, V., Wiedner Hauptstrasse 104. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 285/IV. (1) 


Sprzedaż starych materyałów. 


(1655) 


Podpisana e. k. Dyrekcys kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie już 
złożone i w czasie vd 1 czerwca 1910 do końca maja 1911 nagromadzić się mające stare 
materyały a mianowicie: starą żelazną blachę, stary drut i siatki druciane, stare niespa- 
lone żelazo w małych i większych kawałkach, żelaziwo kute niespalone, stare stalowe 
obręcze z kół, stare gwiazdy z kół, wióry żelazne, starą stal, odpadki metalowe i stare 
płyty miedziane. 

Bliższe oznaczenie gatunków i ilości na sprzedaż przeznaczonych materyałów zawie- 
rają wykazy, które wraz z formularzem oferty wydaje podpisana e. k. Dyrekcys. 

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplowa- 
nym egzemplarzem warunków sprzedaży należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na zakupno 
starych materyałów* i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w po- 
ludnie dnia 15 maja 1910. 

Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyj 
nem otwarciu ofert, które nastąpi 17 maja b. r. o 9 godzinie przed południem Przed 
wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 pre. ofiarowanej kwoty kupna. 

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału lub też 
na pojedyncze części. 

Podpisana e. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo. 

Również zastrzega sobie e. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo zupełnego odrzu- 
cenia oferty. 


Stanisławów, w maju 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


K. k. Österr. Staatsbahnen. 


Nr. 54.012 (4564) 


Offertausschreibung. 


Die k. k. Nordbabndirektion beabsichtigt, ihre derzeit in den Materialmagazinen in 
Wien, Floridsdorf und Prerau lagernden Altmaterislien und zwar Altmetalle, diverse alte 
Eisen- und Stahlsorten Makulaturpapiece und sonstige Abfälle im öffentlichen Offertwege 
zu verkaufen. Die näheren Bedingungen sind im Bureau 1V /5 der k. k. Nordbahndirektion 
IL/2 Nordbahnstrasse 50 zu ersehen; daselbst sind auch die zur Erstellung der Offerte 
erforderlichen babnseitigen Offertformulare erbältlich 

Die Offerie selbst müssen versiegelt, von zussen als solche bezeichnet und den Be- 
stimmungen des Gebiihcengesetzes entsprechend adjust ert sein; die Abgabe derselben hat 
im Kinreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirestion bis längstens 15 Mai 1910, 12 
Uhr mittags zu erfolgen. 

Als Vadium sind 5 pre. des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirek- 
tion ia Wien zu deponieren und wiid d esbeziglich best mmt, dass die fúr eine Kaufsumme 
uniter K. 4.000 entfalłenden Vadien in Barem zu erlegen sind. Jeder Offerent verpflichtet 
sich mit seinam Anbste durch 6 Wochen, rom Einreichungstage an gerechnet, im Worte 
zu bleiben. 

De Eróffnung der Offerte findet am 17 Mai 1910 um 10 Uhr vormittegs bei der 
Abteilung IV. statt und bleibt es jedem Off:renten freigestllt dabei zugegen zu sein. 

Die k. k. Nordbshndirektion behält sich das Recht vor, die eingelauf-nen Offerte 
ganz oder nur teilweise zu berücksichtigen, oder sämtliche Offerte ohne nihere Angale 
der Griinde abzulehnen. 


Wien, im Mai 1910. 
K. k. Nordbahn - Direktion. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Olosan rozprawy ofertowej 


Q. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publieznej rozprawy 
ofertowej dostawę i zmontowanie konstrukcyi żelaznej o płytach zagłębionych dla podjazdu 
w stacji Tarnów, km. 77-859 linii Kraków-Lwó'', o rozpiętości 3'81 mtr. a szerokości 
820 mtr. 

Konstrukcya żelazna, której generalny projekt na żądanie każdej chwili dla przejrze- 
nia otrzymać można, wymagsać będzie okeło 35.000 kg. żalaza skowanego Martina, 2.600 kg. 
żelaza lanego i 2.000 kg. ołowiu. Roboty mają być wykończone w czterech miesiącach po 
dostarczeniu przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych dotyczących planów i obliczenia cię- 
Żarów. 

Odnośne oferty, które napisać można tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnieść odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na wyko- 
nanie kcnstrukcyi żelaznej w km. 77-859 linii: Kraków -Liwów* najpóżniej do dnia 14 maja 
1910, godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:30 po południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 80 czerwca 1910. 


Szczególniejszą uwagę zwraca się na tą okoliczność, że tylko fabryki i warstaty kon- 
strukcyi żelaznych mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie 
równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 1.100 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przy- 
jęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załącznikow, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 

Kraków, w kwietniu 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


(1.889) 


zm. = ld -q ry "= 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ 
Wykwintne taaie wydawaioiwo orggirolnych dzieś naszych wapół- 
czesnych autorów, 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynesi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 89 kal 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI Bioro dziezuików i ogloszeń 


Ewów, pzsaż Hauzmonn O. 


meamea: 


K. K. NORDBANDIREKTION. 


Lieferungsausschreibuny. 


Die k. k. Nordbahadirektion beabsichtigt die Lieferung von Wagocndeckpiachen für 
die Zeit vom 1 Juni 1910 bis 30 Mai 1y12 zu vergeben, Der voranssichiliche Bedarf 
wird aus den Offertformularien ersichtlich sein. 

Die letzteren, sowie die allgemeinen nnd besonderen Bedingnisz Lósren hei der 
k. k. Nordbahndirektien Bureau V./ d. behoben oder gegen E'nsendung des Porto bezo- 
gen werden. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die vorgeschricbenen Formulare beniiizi werden 
müssen sind mit einem Stempel voa 1 Krone versshen, versiegelt und mit der Anfselrift 
„Offert suf Lieferung von Waggon Deck plachen“ gekennzeichnet sawt den in den begon: 
deren Bedingnissen geforderten Mustern beim Einreichungsprotokoll der k. k. Nsrabzhn- 
direktion bis zum 17 Msi 1910, 12 Uhr mittags einzubringen. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. 
Spesen zu notieren. 

Der Oferent hat dəs Recht, der am 18 Mai 1910 im Direktionsgebiude in Wien 
Ii. Nordbahnstrasse 50, Mezaanin um 10 Uhr Vormittag statlfindenden Ufferteróffnung 
persónlich beizuwohnen. i 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte racksichtlich des gsnzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen. 

Offerte. welche nach obigem Termins eingebracht werden oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt. 


Wien, im April 1910. 
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Staatsbahnen, franko aller 


K. k- Nordbahndirektion. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 773/IV. 1. 


(4925) 


Ogloszenie przetargu ofertowego. 


= C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
ostawę: 

I. Przedmiot przetargu stanowi dostawa 9 600 m.3 łupex bukowych na opał i 30 600 
wiązek miękkich odpadków tartakowych (dlugość 80 cm., średnica wiązki 40 mm ). 

Okres dostawy trwa od 1 lipca 1910 do 31 pażdziernika 1910. Dostawa obu gatun- 
ków drzewa ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w ten sposób, że pierwszs trzecia 
część musi być oddana do końca sierpnia 1910, druga trzecia część do korca września 
1910, reszta zaś do końca października 1910. 

Formularze cfertowa i szczegółowe postanowienia przetargu, jakoteż ogólne i doty- 
czące szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć albo otrzymać w e. k Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie (Oddział dla spraw wożoictwa i warstatów). 

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. 

Ceny należy podać opłatnie w wagonie na jakiejkolwiek stucyi c. k. kolei państwo- 
wych wraz z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznemi, a mianowicie przy łupku 
Łukowym za mtr. s. wraz 8 pre. nadmiarem zuś przy wiązanych odpadkseb, za wiązkę. 

Wadyum. Wraz z ofertą należy złożyć wadycm w wysokości 5 pre. ogólnej wartości 
oferowanej ilości drzewa. Wadyum ma być złożone w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie nsjpóźniej do ostatecznego termiuu dla wnoszenia ofert. 

Kaueya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa. będą obowiązsni złożyć we wspo- 
mnianej kasie kaneyę w wysokości 5 pre. wartości otrzymanej dostawy. 

Term'n wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygoiowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz ze szczegółowym opisem przetargu i ewentualnymi dodatkami 
ostemplować po 1 kpronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na do- 
stawę drzewa opałowego" i wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei panstwowych we Lwowie naj- 
później do dnia 15 maja b. r. do 12 godz w południe. | 

Wzory. Do oferty na odpadki wiązane należy dostarczyć bezpłatnie jedną wiązkę 
okazową, a to najpóźniej do dnia 15 maja b. r. opłatnie do c. k, Dyrakcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie. Wzór ten ma służyć jako podstawa oceny jakośi drzewa i dobroci 
wiązania. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 maja b. r. o gedzinie 10 przed pełudziem w budynku 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasiekieh 5. Oferenci mogą być przy 
otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni licząc od końca term'nu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. 

C. k. Dyrekeyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach. 

We Lwowie, dnia 1 maja 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


obwieszczenie. 


Dnia 10 maja 1910 o godzinie 10 przed południem odbędzie sie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków „Towarzystwa Spółki pożyczkowej w Przemyślanach* 
w lokalu Towarzystwa pod I. konskr. 148 w Przemyślanach, na 
które wszystkich członków niniejszem się zaprasza: 
Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 

2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1909. 

3. Rozdział czystego zysku za rok 1809. 

4. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi. 

5. Wybór 9 członków Rady nadzorczej. 

6. Zezwolenie na przystąpienie do instytucyi finansowych z odpowiednim 
udziałem. 


Przemyślany, 28 kwietnia 1910. 


Salamon Neuman 
przewodniczący. 


-a 


Markus Schein 
sekretarz. 
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1. 8 
zatrołą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleesne przez te Towarzystwo 


Wody mineralne 


pee składam chemie m; Siłifstafssej., SJtenkkiblerskicj, Solter- 
ip, Vier, Fiaty sta ij, Heoembnrg, Kissinget, tudzież 


MEKARAERAK EE: OZRICZI, jsk litor4, bromową, jodową, żelazistą, kwaścą, 
mięunstiae wody mieerejme s przepisu prak. Aaworskieze. 
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w Filharmonii 


Sobota 30 kwietnia, niedziela 1 maja 1910 
od d-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


ŻBROCGRAM: 


1. Nad jeziorem Lucerny (zdjęcie z natury). 

instalator gazu (humoreska). 

Posążek szezęścia (humoreska). 

Dramat na polowaniu (sztuka w 15 odsłonach). 

Uri i jezioro Czterech Kantonów. 

Zaczarowana waza (tric). 

W krainie Alp (Matterhorn — zdjęcie z natury). 

Wymowny kwiat (komedya w 15 odsłonach na tle prawdziwego zdarzenia). 
Wesełe Lehmana. 

Porwanie Sabinek (kolorowany film artystyczny, sztuka historyczna). 
Jan mnie otruł (pecieszna farsa). 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 
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Loże kor. „a 450, 6—, 750 i 9.—. Fotels w lożech ker. 1:50, w parierze kor. 1—, 
na JI. piętrze 80 hal, na JIT. piętrze 60 bai., w sobatę 49 hal. Dzieci do lat 10 ciu 


w parterze i na II. pięt: rze 50 hal, na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 198—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny $ po południu. 
Zastrzega sie prawo zmian w programie. — Za kupiene bilcty zwraca się pieniądze tylko 
i e Pp prog 7 ? 


w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


W czwartek S-go maja mowy program, 
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I undmachung 
Das Comité der Weis Kessięr'sches: Heirats-Ausstatungs- 


Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1910 eine Heirats-Ausstatung 

aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 

wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 30 Jahre zu verleihen ist. 
Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 3? Tagen, 

von der driiten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazela 

Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Żurawno einzureichen, und 

folgende Nachweise beizubringen: 

über ihr Alter, ihren Geburisort und ihre Zuständigkeit ; 

2. über ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 

3 über ihre Armuth; 

4. über ihren unbescholtenen Lebenswandel; 

5. über ihre alifälige Elternlosigkeit. 


Wolf Kesslersches Stiftung Comité. 


pz 


= |. 1095. 


onkurs. 
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Celem obsadzenia posady rachmistrza Kasy ż roczną płacą 4.000 kor. 
i pięcioma trzechleciami po 200 kor. rozpisuje się ninicjszem konkurs z ler- 
minem wnoszenia podań do 30 maja b. r. 

fitarający się o tę posadę mają przedłożyć: 

1. metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 4() roku życia; 

2. świadectwo z egzaminu rachunkowoś ści państwowej; 

3. świadectwa z dotychczasowej służby, a przedewszystkiem z pracy co 


najmniej przez 2 lata w jednej z 


finansowej w kraju; 
4. curriculum vitae; 


5. świadectwo moralności; 


6. świadectwo zdrowia potwierdzone 


wiatowego. 


Kas oszczędności lub innej instytucyi 


przez dotyczącego c. k. lekarza po- 


Kandydaci z kilkuletnią praktyką w Kasie oszczędności będą 


mieli pierwszeństwo. 


Poszda ta nadaną będzie na razie prowizorycznie a stabilizacya może 
nastąpić po roku- nienagannej służby. 


Podania z tymi załącznikami mają być w powyższym terminie wniesione 
do podpisanej Dyrekcyi Kasy. 


Buczacz, dnia 26 kwietnia 1910. 


Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności. 


Władysiaw Serwatowski, M. p. 
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Dr, Izydor Ausschnitt, 
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3 PRASKIEGO BANKU KREDYTOWEGO 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 29, 
Telefon Nr. 937, 946 i 846 


przyjmuje wkładki pieniężne aż do 


odwołania 


na książeczki oszczędności 


pe : "a jo 


Na asygnaty kasowe: po 4'/,/, za 8-dniowem wypowiedzeniem 


5/0 
n 45/5 ło » ~ n 
60. 


2-procentowy podatek rentowy opłaca Bank. 


PP. wiożycielom zamiejscowym stawiamy czeki 
Pocztowej Kasy oszczędności do dyspozycyi. 


ibyrekcya. 
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Mydłe do golenia brody 50 h. 

Mydio migdałowe, þar- 
dzo delikatne, 50 h. 

My dto bałsamiczne, Wy- 
biela i wydelikaea skórę, 
80 h. 

Mydło żółtkowe, bardzo 
dobre i przyjemne w uży- 
cin, 60 hal. 

Mydło ziołowe, otrzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. 

Mydło piżmowe; posia- 
da bardzo przyjemny piż- 
mowy zapach, 60 h. 

Mydło paczulowe, przy- 
jemnej woni bardzo poszu- 
kiwane, 60 h. 

Mydło oiiwne dla nieno- 
wlat i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h. 

Mydło z igieł sosno- 
wych, przyjemne w uży- 
ciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów, 
60 h. 

Mydło ogérkowe, pra- 
wdziwe znane powszechnie 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medałami 
i 3 dyplomami honorowym. 


ze swych znakomitych sknt- 
ków, 1 K. 

Mydło fioikowe, 
jemnej woni, 70 h. 

Mydło kosmetyczne, 
usuwa piegi, opaleniu słone- | 
czuc twarzy, przywraca świe- 
żość i białość 1 K. 20 h. 

Mysto kygizniczne, ol- 
znaczające się  olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i speeyalnie zastosowane do 
twarzy 1 K. 

Mydło ryżowe, do wyde- 
likacenia i wybjelenia twa- 
rzy WE 20m 

Mydło glicerynowe, 
białe, łatwo pieniące, wy- | 
bornie oczyszeza skórę i 
chroni od wyprysków 60 h. 

Mydło z giiceryny i 
wody kolońskiej, zna- 
komite 50 h. 

Mydło glicerynowe, 
płynne, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków, flaszka 80 h. 

Mydło wschodnich pies 


przy- 


kności, usuwazmarszezki, 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. 
kiennice 20. — W Przemyślu, ul. Mickiewicza íí, 


— W 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Mieczysław Burzyński, w. r. 
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wybiela płeć, odświeża i od- $ 
mdadza 1 K. 60 h. = 
Mydło Venus, oprócz na- jg 
der przyjemnego zapachu $ 
posiada nieocenione własno- B 
ści w 00 i upiększa- 
jące 3 K 
ry dio księżniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K. 20 h. 


Mydło liliowe, odznacza 
się szczególnemi własnościa- 
mi, bardzo korzystnie wpły- 
wa na skóre, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- fa 
bialy i pomarszczony na- $ 
skórek przezco twarz nabie- £ 
ra świeżości. delikatności i 
przyjemności 1 K. 60 h. 


Mydło sałatowe, znako- 
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszczek, 1 K. 36 h. 


Mydio Liias, oprócz wła- 
ności hygienicznych, po- 
siada nader przyjemny za- 
pach udzielający się skórze, 

W l 


Krakowie, Su- 


14 : 


== | Z powodu braku miejsca w składzie, oferuję około 


30.000 metrów resztek 


od 4—12 metrów, składających się z zefirów na 
damską i męską bielizne, na bluzki i suknie, mate- 
ryałów na pościel, nankinów, rumburskiej weby; pod 
gwarancyą towar bez błędu. Wysyłka w kg. pa- 
kietaeh okolo 40 m. za kor. 16°20 za pobranie. 
Począwszy od kor. 50— wysyłkę opłacum. 
UWAGA !! Bardzo korzystne dla sd- 
sprzedających, którym udzielam 3'/, 
rabatu. 
Próbek się nie wysyła, jednak nie ma ryzyka, gdyż 
na żądanie natyeluniast zwracam pieniadze. 


BKudwiik J. Kohm 


'Fabryka wyrobów Inianych, baweł- 
mianych i damastowych. 


Nachod — Czechy. 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


amowar tulski na 12 szklanek, ubranie frako- 
+ we, futro moskie kangurowe do sprzedania. — 
Ul. Gliniańska 8, parter na prawo. 


I Gw i antykwarnia Stanislawa Koóhlera 
Lwów, Batorego 28, dostarcza szybko i tanio 
książki szkolne i praktycznej treści. Skupuje je też 
po rzetelnych cenach. 


Lwów, ui, Hetmańska 4. 
Najslykszy magazyn Jubilerski | zegarmietrzewami 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje atare avenra, ziote | znmalenio. 
Zlscenia załatwiać można pocztą | przez kore- 

spondsncyę. 


8BRO | == ZWANE PJ WZT 
j Przybory kancelaryjne 
najtaniej 


Jedyne 
DAE | STANISŁAW ABL 
żródło dla 4 Lwów, ul. Sykstuska 3. Tel 
P. Kolarzy! | gy a PZ, 


pt 


Rowery najlepszej światowej marki „Premier“ oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręconemi, eleganeko wykończone, oraz rowery 
„Brytania* po kor. 120 i wszelkie przybory po ce- 
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 8—, 4*—, 


Herbaty 


4:50, oryg. francuskie kor. 8*—, płaszeze po kor. 5—, | znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
6:—, W, 8:—, 10*— i 1%*— poleca najbardziej su- | heta Congo K. 38:20, Soushong K. 4—, Sov- 
mienna firma: Fóbus Rosenmann, skład ma- z o Ra 


shang zbiór majowy K. 6, Kaysow K, 3t- 
pół klgr. poleca handel herbaty i kaz 


é 
mi 


szyn do szycia, rowerów i gramofonów LWów, 
Karola Ludwika 27. lllustr. cenniki franco. 
Filia w Borysławiu u Lamensdorfa. 


y 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Er WB Prawdziwe materye berneńskie 
najnowszych Sezon wiosenny i letni 1910. 
idei 1 kupon 7% koron 


1 kupon 10 koron 


K apon 
U Li 
ltngości netriw gd 1 kupon 12 koron 
Ra kompletne (1 kupon 15 koron 
ubranie męskie |1 kupon 17 koron 


w dużym wyborze | najrowazych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
owej masy od 8 zł) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy § 
Lwów, pl. Helicki i. 1. 
Sęzor 1910. gg 


(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 
kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20-—, 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury- 
stów, jedwabne kaingarny ete. ete. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz- 
ciwy i solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE (Brünn) 


Wzery bezpłatnie i franko. 
Przez zamówienie bezpośrednie inaleryi u fmny 
Siegel-Inhof w miejscu fabryki klicutela 
prywatna odnosi wielkie korzyści. Z p wo- 
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór | 


największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstarannicjsze i 
ścisle wedlug wzorów nawet drobnych zamówień. 
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mniec 


Za 

10 kor. 
miesięcznie 
ubierać się 
można szyko- 
wnie i ele- 
gancko W abo- 
iameńcie 

u firmy 


M. Marek 


LWÓW, 
Sykstuska 29. 


Prospekt 
na żądanie 
darma. 


Fabryka i skład kapeluszy 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 


(przedtem Kożeloużek) 
Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 


Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cy- 

lindry najmodniejsze, własnego wyrobu, jakoteź ka- 

pelusze i cylindry z fabryki P. ©. Habiga c. k. 

nadwornych dostawców we Wiedniu; także innych 

fabryk zagranicznych w najmodniejszych fasonach 

i kolorach, po najtańszych cenach. Wielki wybór 
kapeluszy dla dzieci. 


CENNIKI GRATIS i FRANCO. 


02080888 
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Marka ochronna: „Kotwica NZ! 
| Liniment. Gapsiei comp, 2! 


zastąpienie % 


$ i fà 1 7 1 e 
| Kotwiczaego Pain-Expelieru 
e jest powszechnie znano jako wyśmie 
uśmierzające i edciąyajzce n cieran s 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich $ 
prawie aptekach po cenie SO hbal, K 14u i2 a. 
Przy kupnie togo wszędzie ulubionego Środka f 
domowego trzeba przyjmować tylko but l-i jai 
oryginalne w pudełkach z naszą ochron: a ] t 
marką, „Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że *4 | 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 4 
Apteka Dr. Richtera ff: 
pod „Złotym Lwsm* $“ 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 rowy 
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Powiat Wrocław. 
Stacya kolei Kudowa lub Nachod. 


400 m. nad powierzchnią morza. 


Kapiele Kudow 


Sezon letni: od £ maja do listopada. Sezon zimowy: styczeń, Inty, marzec. | 


Kąpiele lecznicze dla cierpiących na Serce Nazetzkete te Niermczaen. 
p U y H wo-żelaziste w Niemczech. 
Dia cierpiących na serce, niedokrewnosć, nerwowość i słabości kobiece. Źródło litowe z zawar- 
tością radium na reumatyzm, nerki i pęcherz. Kąpiele naturalne z kwasu węglowego i błotne. 
Zródło Hellmut, świeżo wykopane. 
Frekwencya w roku 1909 13.928 osób, wydano kąpieli 136.195. 
Hotel zakładowy z komfortem urządzony i innych 120 hoteli i pensyonatów, sala teatralna 
i koucertowa. Zakład hydro-, elektro-, światło-terapijny. Instytut medyczno-mechaniczny. 
Wodociągi, kanalizacya. 15 lekarzy zakładowych. Wysyłka wód przez cały rok. 


Prospekty bezpłatnie przez wszystkie biura podróży Rudolfa Mossego 
i Dyrekcyę Zakładu. 
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polsen 


okuwis gotowe w wielkiw wy- 


borze własnego wyrobu recznego 


1 przyjmuje zamówienia. Fassty najsodnisjsze. Wylrńczenie artystyczne. 
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Państwowa Loterya Dobroczynności £ 


s >; 

ma ogólne cole dobroczynne. d 

Ta pieniężna loterya zawiera 11.568 wygramych w lącznej kwocie KK. 365.000 w comwee Me 
do wyplaty. Da 


TakŁÓwwNAa WTYSPAMAE iDo QOC 

dalej : 10 wygram; 
główna wygrana . e «a a K. 20.000 | 150 wygranych po 
glówna wygrana K. 10.000 | 300 wygranych po 50 


anyeh po 


m gztówece aj 
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À. 100 


44 
j 
I kę 
główna wygiw e + + e K. 5.000 1500 wygranych po . » . . E. w Ę 
Wygrinyćh po e. s K. 2000 10000 wygranyeh po a s Cray. ER 10 E 
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Ciągnienie odbędzie się mieodwolłałnie 20 ezerwea 1846. 
kos keszinje 4 kor. 

Losy wolne od oplaty porta wysylu za poprzedniem nadosianiem gotówki Dyrekeya Kréi. wog. s 

Loteryi w Budapeszeie (Hówny urząd erowy) ponadto do nabycia: w urzędach państwowyci. > 


podatkowych, cowych i salinartnych. na staeynch kolejowyeh. tratikarh i w Kantoruch wemianv. $$ 
Wykaz wygranych darmo. É 
Eel svani WS Ad ATE A. E 

król. węgier. Byrekeya przychodów loteryinych. © 
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